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Niedziela, 13 Lutego 1910. 


Rok 100. 


GAZ 


ETA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. w 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


OWSKA 


Prenumerata 


zamiejseowa: | 
. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | 


16 K, | miesięcznie 2 h 70h, | 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lul od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 12 lutego. 
SE J M. 


(80 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 


Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni otworzył o godzinie 8-40, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya szcze- 
gółowa nad sprawozdaniem komisy! banko- 
wej o powołaniu do życia akcyjnego 
Banku przemysłowego, % w Szczegól- 
ności nad czwartym wnioskiem tej komisyj, 
polecającym Wydziałowi krajowemu, by na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył wnioski 
w sprawie organizacj! kredytu rekodzielni- 
czego w kraju. A 

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. dr. 
Stefczyk. Mowca podniósł, że sprawa re- 
alnego i natychmiastowego poparcia drobnego 
przemysłu jest tem ważniejsza, że pozosta- 
wienie tego pola odłogiem może zagrozić 
równowadze ustroju społecznego. Rozwój 
przemysłu i handlm bowiem może bardzo ła- 
two przyczynić się do zaostrzenia nagroma- 
dzonych juź w naszym kraju przeciwienstw 
między praca a kapitałem. Wiadomo. że nasz 
społeczny ustrój niedomaga z powodu two- 
rzenia się coraz większych latyfundyów z je- 
dnej, a rozdrabniania się gruntów i proleta- 
ryzacyi z drugiej strony. Przeciwieństwa te, 
tkwiące już teraz w ustroju agrarnym. wzmogą 
się jeszeze bardziej przez powstanie wielkiego 
przemysłu, zatrudniającego wielki kapitał i 
masy pracowników, a to tembardziej, jeśli 
nie bedzie szczebla pośredniego, przejścia. 
lagodzącego wzrastające sprzeczności. Wzgląd 
na ten obowiązek, jaki kraj ma wobec ko- 


nieczności wpływania na kształtowanie się | ganizacya kredytu rękodzielniczego 


stową potrzebę załatwienia tego, nietylko 
ekonomicznego, ale społecznego i narodowego 
zadania. 

Rozwój rękodzielnictwa — mówił p. dr. 
Stefczyk dalej — jest przedewszystkiem wa- 
żny ze względu na sam wielki przemysł, 
któremu dostarczy się przez to ukwalifiko- 
wanych werkinistrzów. % następnie 1 z tego 
względu, że ułatwi się społeczeństwu speł- 
nianie trudniejszych zadań kierowania wiel- 
kiemi przedsiębiorstwami, jeżeli przyzwyczaj 
się je do prowadzenia średnich. 

Rozwój rękodzielnietwa ważny jest tak- 
że pod względem skierowywania włościan, 
którzy teraz emigrują za zarobkiem, a pó- 
Źniej zaoszczędzone grosze lokują w zbyt dro- 
giej ziemi, do rękodzieła. To samo odnosi 
się do zdrowych elementów wśród ludności 
malomiasteczkowej. 

Do tych celów nie wystarczy jednak, 
zdaniem mowcy, Sama organizacya kredytu. 
Bank przemysłowy powinien równocześnie 
organizować rzemiosła, dopomagać im przez 
dostarczenie surowego materyału, jak nie- 
mniej w kierunku komercyalnym. Obowią- 
zkiem Banku będzie także zwrócić uwagę na 
niektóre gałęzie przemysłu rolniezego n. p. 
hodowlę drobiu i włościański przemysł mły- 
narski. 

Oprócz tego wielkie znaczenie dla roz- 
woju drobnego przemysłu miałaby działal- 
ność Banku krajowego, skierowana na wła- 
ściwe tory. Bank krajowy nie spełnił tego 
zadania. do którego przy stworzeniu był po- 
wołany: nie dal kredytu hipotecznego wło- 
ściaństwu. lecz wielkiej własności. Skutkiem 
tego Towarzystwa zaliczkowe z konieczności 
przyjęły na siebie ten obowiązek, zamiast od- 
dać się wyłącznie lub przeważnie właśnie 
kredytowi rękodziełniezemu. Jeśliby więc te- 
raz Bank krajowy podjął się spełnienia po- 
przednio nań włożonego obowiązku, zwolnił- 
by Kasy i Towarzystwa zaliczkowe od kre- 
dytu włościańskiego. a skierował ich zasoby 
do zasilania rzemiosł i rekodzieł. Sama or- 
w tej 


odpowiedniego ustroju społecznego, zniewala | formie, jak to podnoszono w dyskusyi t. j. 
mowceę do zwrócenia uwagi na natychmia- | w cos na wzór Kas Raiffeisena, nie spełniłahy, 


miejscowa: | 
24 K, | ćwierćrocznie 
12 K, | miesięcznie . 


m 
Łe) 


rocznie 
półrocznie . 


miesieczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- | 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub 
miejsce 20 hal. 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 


jego 


sřane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 


petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rne de Varenne. 


zdaniem mowcy, swego zadania. Pomoc gotów- 
kowa byłaby wtedy skuteczna, gdyby była 
skombinowana z pomocą komercyalną t.j. z 
dostarczaniem surowców, siły motorowej, uła- 
twianiem zbytu. 

Te wszystkie przytoczone względy skła- 
niają mowcę do postawienia poprawki do 
wniosku 4 komisyi, a mianowicie, by w nim 
po słowie: „w sprawie* dodane zostały sło- 
wa: „wydatniejszego poparcia rozwoju ręko- 
dzieł i przemysłu domowego, w szezególno- 
ści także...“ 

Przemówienie swe zakończył p. dr. 
Stefczyk krótką polemiką z p. dr. Lewickim, 
jakoby dotychczasowe usiłowania na polu 
uprzemysłowienia kraju były blagą. Mowca 
stwierdził, że skutki i zdobycze są wielkie, 
jest i doświadczenie drogo opłacone, idzie 
tylko o to, by go nie zmarnować. 

P. dr. Leo omawiając stan rękodzieł 
w naszym kraju, podniósł jako przyczyny 
słabego rozwoju rękodzieł brak inteligentnej 
młodzieży rękodzielniczej, oraz brak środków 
na ulepszone maszyny, na siłę motoryczną, 
na utworzenie zapasu surowca. Wobee po- 
wstania licznych elektrowni po miastach, uła- 
twione jest korzystanie z taniego prądu i 
przez to możliwe jest zastosowanie postępów 
technicznych, ale do tego trzeba wkładów. 
W tych kierunkach Bank przemysłowy może 
oddać rękodziełom wielkie usługi. Nadto może 
Bank przemysłowy jednostkom zdolnym, po- 
siadającym średnie i większe zakłady reko- 
dzielnicze, dopomagać do przekształcania tych 
zakładów zrazu na fabryczki, a z czasem na 
wielkie fabryki. Tak działo się na Morawach, 
w Czechach i gdzieindziej. 

, Ponieważ jednak to nie wyczerpuje za- 
dań organizacyi kredytu rękodzielniczego w 
ogóle, sądzi mowca, że dla rękodzielnictwa 
drobnego należy zorganizować osobny kredyt. 
r Mowea apeluje przeto do Wydziału kra- 
jowego i do JE. P. Marszałka krajowego, aby 
wniosek 4 komisyi bankowej nie pozostał li 
tylko wnioskiem, lecz aby jak najrychlej po- 
wstała obok Banku dła przemysłu druga ró- 
wnorzędna instytucya dla rękodzieł. 


Po przemówieniu sprawozdawcy p. dr. 
Loewensteina, którzy imieniem komisyi 
bankowej przyjął poprawkę p. dr. Stefczyka 
i poparł apel p. dr. Lea do Wydziału krajo- 
wego, aby jak najgoręcej zajął się uzupełnia- 
jaca organizacyą dla kredytu rekodzielniczego, 
uchwaliła Izba czwarty wniosek komisyi ban- 
kowej z poprawką p. dr. Stefczyka. 

Z kolei przekazał Sejm w pierwszem czy- 
taniu sprawozdania Wydziału krajowego: opo- 
stepie czynności przygotowawczych w sprawie 
budowy pawilonu dla chorych zakaźnych przy 
szpitalu lwowskim komisyi budżetowej, a w 
sprawie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej 
w Buczaczu na zaciągnięcie pożyczki w kwo- 
cie 800.000 koron na wybudowanie i urzą- 
dzenie szpitala powszechnego w Buczaczu, 
komisyi administracyjnej. m 

P.Źardecki przedłożył następnie spra- 
wozdanie komisyi bankowej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w sprawie wykonywania 
patronatu nad Spólkami oszczędności i poży- 
czek i nad innemi SŚpółkami rolniczemi, ja- 
koteż o krajowej centralnej Kasie dla Spółek 
rolniczych. Referent wniósł o przyjęcie do 
wiadomości odnośnego sprawozdania Wydzia- 
lu krajowego, żądając nadto: 1. ustanowienia 
w etacie, Biura Patronatu: a) w miejsce dwu 
trzech stałych posad młodszych lustratorów, 
b) stałej posady koncypisty extra statum; 2. 
wezwania Rządu, aby w drodze właściwej 
postarał się o rozszerzenie ulg skarbowych 
dla Spółek oszczędności i pożyczek w tym 
kierunku. iżby zniesione zostały zupełnie na- 
leżytości bezpośrednie od wpłaconych i zwró- 
eonych udziałów, oraz wypłacanej dywidendy, 
a skrypty dłużne na pożyczki ze spłatą w 
ciagu lat czterech uwolnione zostały od na- 
leżytości stemplowej. Wkońcu domagał sie 
referent zmiany brzmienia $$ 4 i 8 statutu 
Krajowej Centralnej Kasy dla Spółek rolni- 
czych w ten sposób, że ma odtąd opiewać 
$ 7: „Kraj gwarantuje dopełnienie zobowią- 
zań Krajowej Centralnej Kasy wzgledem Ban- 
ku krajowego, wynikających z zaliczek pie- 
niężnych Banku w rachunku bieżącym aż do 
kwoty, o jaką kapitał zakładowy, utworzony 
w sposób określony w § 1 i § 24 statutu 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy). 


IM. 


— A jabym cię tutaj umiała otoczyć 
taką rozkoszą, od której rozpromieniłby się 
ten genialny duch twój ! 

Coraz częściej wracała do tego przed- 
miotu; lękała się znanej niestałości mistrza; 
lękała się wpływów rodziny i wciąż natar- 
czywiej dążyła do rozerwania małżeństwa. 

— (dy spali mosty za sobą — myśla- 
ła — będzie już zależał zupełnie odemnie. 

I bardzo przebiegle zaczęła mu przed- 
stawiać nietylko owe rozkosze, jakiemi go o- 
toczyć pragnęła, lecz i fałszywość swojej 
własnej sytuacyi. Co innego było przedtem. 
Był to stosunek koleżeński, niemal niewido- 


Stosunek mistrza Edwarda z piękną | czny, i oparty na innych zgoła podstawach: 
Lunią stawał się coraz głośniejszym w mie- | każda ze stron współżyjących przyczyniała 
ście. Pani Anna postanawiała codziennie roz- | się własną pracą do utrzymania domowego 


mówić się stanowczo z mężem. I zawsze w 
ostatniej chwili zabrakło jej odwagi ; zresztą 
nie widywała go teraz prawie nigdy. Mistrz, 
mocno zajęty instalowaniem Luni w nowem, 
pięknem mieszkaniu, wracał zwykle późno i 
zamykał się u siebie. A 1 tak jeszcze piękna 
Tunia, niezmiernie rozkochana w mistrzu, 
narzekała, lasząc się jak kotka, że on tak 
mało czasu poświęcić jej może. 

— Ach, ten dom twój... ten dom! On 
zabiera mi ciebie, a tobie nie daje nic... 
Kiedyż nareszcie będziemy mogli żyć niero- 
złącznie, ciągle razem? 

Znając zmienność natury ludzkiej, wszy- 
stkie teraz usiłowania swoje skierowała ku 
temu, aby pana Edwarda ujarzmić przy şo- 
bie na zawsze. Wtajemniczona przez niego 
w niedolę jego domowego pożycia, nie krę- 
powała się też weale w wypowiadaniu swego 
o tem zdania: 


-- Ta żona twoja... — widziałam ją 
dzisiaj na ulicy, — Boże, jakaż ona nijaka! 


zupełnie jak mgła... Nie zdołałabym zapa- 
miętać jej rysów.... 

— Jak mgła, — powtórzył mistrz po- 
nuro — mgła. która zaległa mi duszę... 


ogniska. Nikomu to nie wpadało w oczy i 
nie raziło nikogo. Gdy teraz — cały świat 
wie, że ona ze swej skromnej gaży na takiej 
stopie żyćby nie mogła, że zatem wszystko 
to, co ją otacza, zawdzięcza wspaniałomyśl- 
ności mistrza. 

— Ja się nato nie żalę, — dodawała 
czułe. -— Z radością wszystko przyjmuję z 
twej kochanej ręki... Ale świat !... ten po- 
dly świat... Już teraz nie za artystkę uwa- 
zač mnie będą, lecz po prostu za utrzymaa- 
kę i jako taką traktować... Ja się doprawdę 
czasem boję... Í 

Zrazu mistrz, pomimo genialnej swej 
przenikliwości, nie dostrzegał celu tych ma- 
newrów; ze skrupułów i obaw Luni śmiał 
się. Co tam świat! Motłoch, hołota. pełna 
hipokryzyi, zabobonów i przesądów, z których 
drwić należało! 

Ale wnet potem stała się rzecz dziwna. 
Na przedstawieniu w teatrze, gdy piękna 
Tunia zjawiła się na scenie, ozwały się na- 
gle przeraźliwe gwizdania.... W czasie antraktu 
Lunia, wywoływana tem głośniej przez mi- 
strza i jego przyjaciół, wyszła przed kurty- 
nę. I znown te same gwizdy... 


Ona zbladła, zachwiała się i omal nie 
runęła na ziemię, 

Mistrz, przerażony, poleciał za kulisy, 
do garderoby Luni. Zastał ją zanębioną, lecz 
zrezygnowana przedziwnie. 

— Tak być musiało! — rzekła z bla- 
dym uśmiechem, tuląc się, jak spłoszone pta- 
szę, w jego objęciu. Spodziewałam się tego... 
Ale dla ciebie, najdroższy. i to przeniosę... 

Ale on znieść tego nie mógł. Poleciał 
do dyrektora, który zdawał się być zmiesza- 
ny i oburzony. 

— Doprawdy, nie wiem, co to znaczy? 
Jakaś podła intryga! Przecież ona dzisiaj 
grała lepiej, niż kiedykolwiek, wprost wspa- 
niale! 
>. — Niechże dyrektor intrygę wyśledzi 
i winowajców, którzy niewątpliwie znajdą 
się w gronie zawistnych współzawodniczek, 
przykładnie ukarze. Spodziewam sie, że pan 
takiej krzywdy płazem nie puści... 

j Dyrektor ściskał mistrza za obie dło- 
nie, zapewniał. o swej przyjaźni i wdzięczno- 
ści, — reklamy bowiem. czynione w Brza- 
sku, oddziaływały pomyślnie, a gaźa Luni 
przestała ciężyć na dyrektorskim budżecie. 
Obiecywal przeto wszystko. klął się na po- 
pioły rodziców, którzy podobno jeszcze cie- 
szyli się najlepszem zdrowiem, że krzywdę, 
wyrządzoną tak znakomitej jak Lunia artyst- 
ce, wynagrodzi, i — po trzecim akcie urządził 
Jej owacyę kwiatową... 
.., Jeszcze raz ozwały się gwizdania, ale 
już bardzo słabe: widocznie tylko dla kon- 
sekwentnego zaznaczenia opozycyi. Ozwały 
się I wnet zmilkły, jakby porażone tym ży- 
wiołowym objawem holdu.... 

Po przedstawieniu mistrz czekał na Lu- 
nię w jej mieszkaniu. 

Wróciła, obciążona wieńcami i bukieta- 
mi, ale milcząca i smutna. Przy kolacyi ja- 
dła mało, chwytała się ciągle za głowę, wi- 
docznie połykała lzy. Ale snać nie chcąc 


robić przykrości mistrzowi, który scen łza- 
wych nie lubił, heroicznie zapanowała nad 
sobą. Usiłowała nawet uśmiechać się... 

Mistrz umiał należycie ocenić to boha- 
terstwo i już tej nocy do domu nie wrócił... 

A gdy nazajutrz powrócił do domu, ca- 
ły pod wrażeniem chwil rozkosznie spędzo- 
nych, cały zaprzątnięty myślą o niezwykłym 
harcie ducha tej artystki, zarówno niepospo- 
litej talentem, jak płomiennej w objawach 
uczucia, właśnie tę ehwilę wybrała sobie 
najniefortunniej pani Anna na stanowczą z 
nim rozmowę. 

| Zdawało się jej, że dłużej niepodobna 
było się wahać. Ciotka Bardzka, której wi- 
docznie o wszystkiem dokładnie donoszono, 
nieustannie szturmowała listami. A w osta- 
tnim ze zwykłą sobie energią, pisała: 

„Tolerowanie dłuższe takich skandalów 
byloby z twojej strony winą nie do prze- 
baczenia. Jeżeli chcesz zachować moją przy- 
jaźń i szacunek, opuścisz dom tego łotra na- 
tychmiast. Przyjedź do mnie. Znajdziesz tu 
dom i serce otwarte.“ 

Lekceważyć tego głosu pani Anna nie 
Śmiała, choćby ze względu na przyszłość 
swych dzieci. którym po bardzo bogatej a 
bezdzietnej staruszce przypaść mógł znaczny 
spadek. Co więcej, w tem, że pani Bardzka, 
pomimo znacznego oddalenia, tak dobrze po- 
informowana była o dziejach małżeńskiego 
Jej pożycia, widziała ona wyraźny dowód 
energicznie czynionych ze strony dalszych 
krewnych zabiegów, aby despotyczną i tro- 
chę dziwaczną staruszkę zniechęcić do Zam- 
brzuskich, jako spadkobierców najbliższych. 
Aby te zabiegi sparaliżować, trzeba było ko- 
niecznie poddać się nieubłaganej woli ciotki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


jest każdocześnie niższym od sumy dwu 
milionów koron“; $ 8 zaś: „Kraj gwarantuje 
aż do wysokości 5 milionów koron za zobo- 
wiązania Centralnej Kasy, przyjęte celem za- 
silenia jej funduszów obrotowych za wyra- 
źnem zezwoleniem Wydziału krajowego“. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. Krżeczunowiez 
i po wyczerpującem uzasadnieniu postawił 
wniosek, żądający wezwania Rządu, ky w naj- 
nowszej noweli do ustawy o lichwie uznał 
za występek także takie udzielanie kredytu, 
przy którem wprawdzie niema procentu usta- 
wowo zakazanego. ale pożyczający mógł wie- 
dzieć, że biorący jest narażony na większe 
koszta, oraz, by uznał za występek wszelką 
niebezinteresowną pomoc przy wyrabianiu 
pożyczki, jeśli pomagający mógł wiedzieć, że 
suma wraz z opłatami spowoduje przekrocze- 
nie $ 1 wymienionej ustawy. 

Po przemówieniach pp. Sodomory i 
Skwarka, którzy podnosili rozmaite żale 
ruskiej ludności na stronnicze traktowanie 
jej przez Biuro Patronatu przy załatwianiu 
podań o założenie Spółek, oraz na to, że pol- 
skie Spółki oszezędności i pożyczek są sie- 
dliskiem szowinizmu narodowego, zabrał głos 
p. dr. Stofczyk i na podstawie dokumen- 
tów zbijał podniesione przez obu poprzednich 
mowców zarzuty, 

Przomawiał jeszcze sprawozdawca p. 
Żardecki, który stwierdziwszy postęp w 
działalności Spółek oszezędnościowych, zgo- 
dził się na rezolucyę p. Krzeezunowicza. 

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto. 

JE. P. Marszałek krajowy: Teraz 
powinniśmy przystąpić do dyskusyi szczegó- 
łowej i do głosowania, nie chce jednak nad- 
używać nieobecności w Izbie p. T. Starucha. 
(Poseł ten — jak to juź kilkakrotnie w spra- 
wozdaniach donosiliśmy — stawia bardzo 
często wnioski o stwierdzenie kompletu P. 
R) Z powodu przypadającego w sobotę i we 
wtorek święta ruskiego następne posiedzenie 
odbędzie się dopiero we środę, o godzinie 10 
rano. 

Na tem zamknął JE. P. Marszałek kra- 
jowy posiedzenie o godzinie 12:40 w nocy. 


Z komisyj sejmowych. 


[Q] Wczoraj obradowały komisye: wo- 
dna, gospodarstwa krajowego, szkolna, bu- 
dżetowa, dla reform agrarnych, prezydya klu- 
bów polskich. oraz komisya parlamentarna 
wiedeńskiego Koła polskiego. 

W komisyi wodnej załatwiono na pod- 
stawie referatu p. dr. Kozłowskiego prze- 
dłożenie Wydziału krajowego o regulacyi 
rzek kanałowych. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego obradowano w dalszym ciągu na pod- 
stawie referatu p. Kędziora nad wnioska- 
mi pp. Kędziora i hr. Skarhka o sposobie 
użycia państwowej dotacyi, przeznaczonej z 
okazyi zawarcia traktatów handlowych, na 


podniesienie chowu bydła. Dyskusyi ogólnej 
nie ukończono. 

W komisyi dla reform agrarnych 
ukończono dyskusyę ogólną nad projektem 
ustawy o Radzie kultury krajowej. Ponieważ 
komisya odrzuciła ruski projekt podziału Ra- 
dy kultury krajowej na sekcyę polską i ru- 
ską i uchwałiła przejść do dyskusyi szcze- 
gółowej nad projektem, przedłożonym pier- 
wotnie przez p. Paygerta, trzej ruscy człon- 
kowie komisyt oświadczyli, że w dalszych o- 
bradach brać udziału nie będą i opuścili 
salę posiedzeń. Z powodu braku kompletu 
dalszą dyskusyę odroczono do następnego 
posiedzenia. 

Polscy członkowie komisyi szkolnej 
odbyli poufne posiedzenie nad sprawą zapro- 
wadzenia nowych gimnazyów z ruskim języ- 
kiem wykładowym. 

W komisyi budżetowej załatwiono 
na podstawie referatu p. dr. Jabłońskie- 
go wniesione podczas rozpraw budżetowych 
w Sejmie rezolucye, odnoszące się do działu 
sanitarnego. Następnie na podstawie referatu 
p. dr. Lewiekiego załatwiono zamknię- 
cie rachunków z budowy pawiłonów Zakładu 
umysłowo-chorych w Kułparkowie. 

Prezydya klubów polskich obra- 
dowały nad projektem zmiany statutu kra- 
Jowego. 

Komisya parlamentarna wiedeń- 
skiego Koła polskiego obradowała nad sy- 
tuacyą polityczną w przyszłej Radzie pań- 
stwa. 

3 

(s) Posiedzenie sejmowego Koła 
poselskiego zwołane zostało na dziś, g0- 
dzing 4 po południu. 


Z położenia. 


Jak dowiaduje się Slav, Corr. posłowie 
z okręgów nadłabskich i naddunajskich mają 
wnieść na pierwszem zaraz posiedzeniu Izby 
wniosek nagły o opłatach żeglużnych na nie- 
mieckich rzekach. 

P. Hribar uczynić zamyśla wniosek na- 
gly w sprawie statutu bośniackiego i powoła 
się w nim na doniesienie, że bośniacka kon- 
stytucya ma zawierać postanowienia, wedle 
którego członkowie tamtejszego Sejmu nie 
mogą być wprawdzie ścigani w Sejmie za 
swe oświadczenia i głosowania przez nikogo 
innego, jak tylko przez Sejm, oświadczenia 
ich jednak nie mają być nietykalne w pra- 
sie, lecz owszem podlegać będą objektywne- 
mn i subjektywnemu postępowaniu. Owóż 
wniosek nagły domagać się będzie usunięcia 
tego postanowienia. 

P. ks. Sikinger z czeskiego stron- 
nictwa katolicko-narodowego ogłasza w ber- 
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neńskim  Hlasie pogląd na położenie i usi- 
łuje wykazać, że rekonstrukcya gabinetu jest 
bez względu na wynik konferencyj praskich 
nieodzowna. Zdaniem wymienionego posła, 
parlament niczego nie dokona, jeśli br. Bie- 
nerth zechce zwołać go przed przeprowadze- 
niem rekonstrukcyi. Prezes gabinetu wie, 
zdaje się, o tem i dlatego nie występuje sam, 
lecz zdał znowu rokowania na dr. Głąbiń- 
skiego. Dziwne to jednak, że Młodoczesi i 
agrarynsze bez porozumienia z resztą stron- 
nietw, reprezentowanych w Unii i bez ich 
upoważnienia, wdają się w rokowania. Co do 
rekonstrukeyi gabinetu, to nie da się ona 
przeprowadzić za pomocą prywatnych poga- 
danek. Rzeczą szefa Rządu będzie jeszcze 
przed rozpoczęciem sesyi parlamentu wdro- 
żyć konferencye z przywódcami stronnietw i 
zastosować się do ich wyniku. 


Wkońcu twierdzi p. Sikingw, że ob- 
stawać należy przy parlamentaryzacyi gabi- 
netu, gdyż tylko w razie jej przeprowadzenia 
można spodziewać się polepszenia stosunków. 
Te zaś manewry, których widownią jest Pra- 
ga, nie powinny krępować akcyi w Wiedniu. 


Równocześnie odezwał się w Warndor- 
fer Ztg. p. dr. Pergelt wywodząc, że bezpod- 
stawne są obawy, by położenie, wytworzone 
przez odroczenie Sejmu czeskiego, szkodliwie 
oddziałać mogło na stosunki w parlamencie 
i dalszy ich rozwój. Zdaniem dr. Pergelta 
stanowcze, lecz poważne stanowisko Niemców 
w Czechach przyczyniło się jedynie do wyja- 
śnienia sytuacyi i zniweczenia iluzyj polity- 
cznych. Najpilniejsze zadania parlamentu, 
kontyngont rekrutów i budżet, dzięki obowią- 
zującemu prowizorycznie regulaminowi, Z0- 
staną załatwione prawidłowo. znajdą wię- 
kszość, ponieważ znależć muszą. jeśli parla- 
ment wogóle ma być zachowany i ponieważ 
stronnictwa, chlubiące się tem, że Państwo 
opiera się na nich, nie będą mogły uczynić 
nie innego, jak poprzeć przedłożenia rządowe 
z całą energią. Tworzą zaś one stanowczą w 
Izbie większość. Również przedłożenia, któ- 
rych załatwienie leży w interesie dobrobytu 
ludności, nie mogą napotkać na poważne prze- 
szkody. Oczywiście, że w takim razie parla- 
ment będzie musiał przyzwolić również od- 
powiednie fundusze, a tych nie uzyska się 
bez reforimy podatkowo-finansowej. Bez otwo- 
rzenia nowych źródeł dochodu niepodobna 
n. p. przeprowadzić ubezpieczenia socyalnego, 
a za niem oświadczą się nietylko stronnictwa 
utrzymujące Państwo. lecz także Inne, utwo- 
rzy się więc w miejsce zwykłej większości 
rządowej, „większość pracy*, Rząd winien 
tylko dokładać starań, by umiejętnie wiązać 
konieczności państwowe z  koniecznościami 
ludności. Wówczas zaś będzie on miał zape- 
wnioną większość bez przyznawania narodo- 
wych lub innych koneesyj. 


Z parlamentu Rzeszy niemieckiej 


i Sejmu pruskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy niemieckiej podczas drugiego czytania 
etatu wojskowego, przypomniał p. Ledebour 
(socyalista) zajście z p. Oldenburgiem i we- 
zwał ministra wojny do odpowiedzialności za 
to, iż powiedział, że żołnierze składają przy- 
sięgę królowi, a nie na konstytucye. 

Minister wojny Hórringer odpowie- 
dział, że przytoczony przezeń przykład nie 
byť wzięty z historyi Prus. lecz Hessyi. 

P. Ledebour: Nikt nie uwierzy, iż 
minister wojny mówiąc o składaniu przysięgi 
królowi. miał na myśli Hessyę. ( Wesołość). 
Historya Hessyi jest plamą dla Niemiec, gdyż 
przy zaborze Hessyi przez Prusy nie podniósł 
się tam wśród ludności ani jeden głos obu- 
rzenia lub protestu. Mowca polemizując dalej 
z wywodami ministra wojny. podniósł, że na- 
ród pruski nie da się tak samo traktować, 
jak Hessya. (Oklaski u socyalistów. porusze- 
nie w Izbie). 

Przewodniezący wiceprezydent Sp ahnu 
oświadcza, iż dyskusya już skończona. 

P. Ledebour: A eo słychać z mini- 
strem wojny? Widocznie wymyka się przed 
odpowiedzią, 

Na tem obrady przerwano. 

% 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiego toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad projektem reformy wyborczej. 

P. Herold (centrum) przemawiając 
za powszechnem głosowaniem, wskazał, iż 
parlament. który wyszedł z głosowania po- 
wszochnego, okazał się dobrym i pożytecz- 
nym, uchwalił dla państwa taryfy cłowe i 
traktaty handlowe. Armia niemiecka jest bar- 
dzo dobra, bo parlament uchwala potrzebne 
na to środki. a także wszystkie inne wyma- 
gania rządu w sprawie wzmocnienia powagi 
państwa znajdują życzliwe echo w parlamen- 
cie, chociaż wyszedł on z powszechnego pra- 
wa głosowania. Jeśli stronnictwo mowcy jest 
za głosowaniem powszechnem, to nie czyni 
tego ze względów partyjnych. nie chce pod- 
kopywać powagi państwa, lecz kieruje się 
jedynie przeświadczeniem, że głosowanie po- 
wszechne odpowiada rozwojowi nowoczesne- 
go życia publicznego. Za pożyteczne w no- 
wem przedłożeniu uważa mowca to, że nie 
zaprowadza ono nowego podziału okręgów. 
Są w niem pewne ulepszenia, ale nie wpro- 
wadza ono głosowania tajnego, a daje urzę- 
dnikom specyalne przywileje | wbrew opi- 
nii publicznej zatrzymuje system pluralny. 

Minister spraw wewnętrznych hr. Molt- 
ke oświadczył, że prezes gabinetu wyłuszczył 
już stanowisko rządu w sprawie tajnego gło- 
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Tragiczna gra w karty. 


(Jules de Grastyne: „Une tragique 
partie dćcartćć .). 
sa. 
(Ciąg dalszy). 


— Teraz — ozwał się Just — zaczyna 
już pani przypuszczać, że to nie było samo- 
bójstwo.... 

— Rzeczywiście zaczynam w to wierzyć. 

— Mogę więc liczyć na pomoc pani 
w odkryciu nędzników, którzy hrabiego po- 
zbawili życia ? 

— Bezwarunkowo! Jestem tem wszyst- 
kiem niezmiernie zdumiona. I jeżeli rzeczy- 
wiście biedny mąż mój został zamordowany, 
śmierć jego powinna być pomszczona. — Ale 
wyznain szczerze, że nie zdołam być panu 
pomocną, bo to wszystko wydaje mi się tak 
nadzwyczajnem, tak nieprawdopodobnem, nie- 
możliwem nawet, że formalnie myśli zebrać 
nie mogę. 

— Hrabia miał podobno swego osobne- 
go służącego ? 

— Tak... Alfreda. Chłopak bardzo mu 
oddany i więcej niż ja wtajemniczony w to, 
co hrabia robił. Czy chce go pan przesłu- 
chać ? 

— Nie śmiałem prosić o to... 

— On czuwa przy ciele mego męża. 
Przyszlę go panu i pozostawię was samych. 
Zajmę jego miejsce przy zwłokach. 

— Będę pani bardzo wdzięczny. 

— A proszę mnie o wszystkiem infor- 
mować. Rzecz naturalna, że mnie to żywo 
zajmuje. Żegnam pana.... 

— Moje uszanowanie, pani hrabino.... 

Po odejściu hrabiny, Just pogrążył się 
w rozmyślaniach: 


— est rzeczą oczywistą, że ona o ni- 
czem nie wie. Nie bardzo, zdaje się, kochała 
męża, ale też nie odczuwa do niego żadnej 
nienawiści. To nie jest kobieta, w którejby grała 
namiętność lub zawiść. Rodzaj ryby, popro- 
stu. Nie miała też w tem, co zaszło, żadnej 
roli. Trzeba szukać gdzieindziej.... 

W tej chwili drzwi się otwarły z cicha. 
I ukazała się w nich twarz, świeżo ogolona. 

— A! — mruknął Just — otóż i pan 
Alfred. 

I podszedł naprzeciw. 

— Pan żądaleś widzieć się ze mną? — 
spytał wchodzący. 

— Tak, panie. 

— Jestem na pańskie rozkazy... 

I p. Alfred wszedł do pokoju całą po- 
stacia. 


ĮI. 


Był to mężczyzna lat około trzydziestu, 
wzrostu średniego, ze sprytnym wyrazem 
twarzy, nie wzbudzającej bynajmniej zau- 
fania. 

— (hee pan mieć zapewne informacye 
w sprawie śmierci hrabiego ? 

Oczywiście. 

Nie wierzy pan w samobójstwo ? 
— A pan. panie Alfredzie ? 

Nigdy nie dałem się uwieść tą baj- 
ką. Hrabia miałby sobie życie odebrać? Cóż 
znowu! Zanadto był przywiązany do życia i 
zanadto lękał się śmierci. 

— Zatem, zdaniem twojem, mój przy- 
jacielu, hrabia został zamordowany ? 

— Tak, panie. Już to powiedziałem a- 
gentowi policyjnenm, który tu przychodził. Ale 
on był przekonany o samobójstwie i nie 
chciał mnie nawet słuchać... Oóż mnie to 
zresztą obchodzi? Więc nie nalegałem. Po- 
wiedziałem sobie: widocznie komuś zależy 
na tem, aby to było samobójstwo. Niech bę- 
dzie! I zamilkłem. 

— Ale skoro masz to przekonanie, że 
hrabia zginął z ręki mordercy, to może masz 
myśl jaką ?,.. 

— Myśl... o czem? 

— Może znasz osoby, któreby miały 


jaki interes w tej śmierci? Może podejrze- 
wasz powody ?... 

— 0, co do tego nie mam najmniej- 
szego wyobrażenia i dlatego nie nalegałem. 
I rzeczywiście, dlaczegóżby miano go mordo- 
wać? zupełnie nie rozumiem. Chyba po to, 
aby go okraść, ale hrabia nie miał nigdy 
dużo pieniędzy przy sobie. 

— A jednak grał w karty... 

— Tak, ale pieniędzy nie brał; używał 
marek klubowych. Miał dość na to kredytu. 

— Lecz jeśli wygrał? 

— Właśnie tego wieczora, gdy poniósł 
śmierć, przegrał. Przegrał wszystko, co tylko 
iniał przy sobie, a nadto około dziesięciu ty- 
sięcy franków na słowo. 

— Gral wysoko ? 

— Nie zawsze. Tego wieczora widocznie 
dał się pociągnąć, a eo nadewszystko mnie 
zadziwia, że ciało jego znaleziono w Lasku 
Bulońskim. W jaki sposób znalazł się on tam 
o tej porze? Mnusiano go chyba tam prze- 
nieść. Alejak? Gdzie go zamordowano? Tego 
nie umiem sobie wytłumaczyć. (o prawda 
jeszcze mniej potrafiłbym sobie wytłumaczyć 
samobójstwo. Z jakiego powodu znajdował się 
on tam o tej porze? To zupełnie nieprawdo- 

odobne. I jakim sposobem tam się dostał? 
hyba 5 bo powór swój był odesłał. 
Ale tę dorożkę możnaby łatwo odszukać. 

— Niezawodnie. 

— Zdaje się, że czyniono w tym kie- 
runku poszukiwania. I nie odszukano nic. Co 
do mnie sądzę, że przy wyjściu z klubu pan 
mój został pochwycony, zamknięty w jakimś 
lokalu, gdzie go uduszono a następnie zawie- 
ziono do Lasku Bulońskiego 1 powieszono, 
aby dać pozór samobójstwa. 

— Į nie masz żadnych podejrzeń ? 

— Kto to uczynił? Najmniejszych. Tu 
właśnie gubię się w myślach, najzupełniej się 
gubię... 

— 7 kim hrabia grał w klubie tego 
wieczora? 
| — Zapytywałam o to właśnie. Dowie- 
działain się, że grał z ludźmi bardzo porzą- 
dnymi, których żadne podejrzenie dotknąć 


nie może. Są oni członkami tego klubu, af 


ten jest bardzo wymagający. Nie przypu- 
szczają tam cudzoziemców, chyba, że mają 
potężne poparcie i rekomendacye. Nie, to za- 
pewne po za obrębem klubn musiał się hra- 
bia z kimś spotkać, Może wstąpił, wbrew 
zresztą swemu zwyczajowi, do jakiej restau- 
racyi noenej. Tego już nie wiem... (iubie się 
w domysłach. Ale mam zawsze to przeko- 
nanie, że tak czy inaczej, hrabia padł ofiarą 
morderstwa. 

— Może masz wiadomość o jakimś nie- 
legalnym stosunku hrabiego z kobietą? 

— Nie miał żadnego. Zanadto kochal 
swoją żonę, 

— Ale ona nie odpłacała mu wzaje- 
mnością... 

— Otóż to właśnie, — w tem sęk! Je- 
żeliby hrabia pomyślał był o samobójstwie, 
to chyba z tego powodu — nie dla czego in- 
nego. Były chwile, w których był tem mo- 
cno zgryziony. Widziałem go nieraz, jak pła- 
kał. Ale bądź eo badź nie przypuszezam. aby 
dlatego miał sobie życie odbierać. 

— Może hrabina nie była mu wierna? 

— Zdaje mi się, że nie była. Zaręczać 
nie mogę. Ale mówiono o tem w oficynie. 
Marietta utrzymuje, że wpadła na trop pe- 
wnych rzeczy, ale ja nie wiem, ezy to pra- 
wda. To zresztą nie może mieć żadnego zwią- 
zku ze śmiercią pana hrabiego. Osoba, któ- 
rej nazwisko wymieniano, jest człowiekiem 
wyższego świata. dystyngowanym, którego wi- 
dywałem niegdyś u hrabiego. u którego czę- 
sto bywał na obiedzie. Teraz już tu nie przy- 
chodzi; zapewne od czasu, gdy padło na nie- 
go podejrzenie o stosunki z hrabiną. W ka- 
żdym razie, jest on poza obrębem wszelkich 
podejrzeń i poszukiwania, jeśli mają być sku- 
teczne, powinny być skierowane w inną 
stronę. Zresztą sama pani hrabina jest nie- 
zdolna do jakiejkolwiek złej myśli. Może jest 
lekkomyślna, zalotna, ale zresztą najuczci- 
wsza z kobiet. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sowania i dlatego mowca nie bedzie już roz- 
wodził się o tem. Rząd przystał na głoso- 
wanie bezpośrednie, ho przyszedł do przeko- 
nania, że głosowanie pośrednie sprawiało 
pewne trudności w życiu politycznem. Na- 
stępnie polemizował mowca z wywodami p. 
Traegera, który zwalezał przedłożenie. 

P. Zedlitz (wolno konserwatysta) po- 
pierał w dluższem przemówieniu przedłożenie 
rządowe. Przemówienie jego nagradzano 0- 
klaskami na prawicy. a przerywano głosami 
protestu na lewicy. Mowcea ten podniósł, ża 
słusznie ks. Buelow powiedział, iż Prusy.kro- 
czą na czele w Niemczech. Mniemanie jako- 
by niesprawiedliwością bylo przyznawać wła- 
ścicielom wielkieh dóbr większe prawa. zda- 
niem mowcy, nie wytrzymuje kiytyki. Wła- 
ściciele wielkich dóbr cieszą się zaufaniem 
ludności. W kwestyach ważnych, żywo ob- 
chodzących państwo, oddawać rozstrzygnięcie 
w ręce mas byłoby rzeczą bardzo niebezpie- 
czną. Mowca godzi się ostatecznie na bezpo- 
średniość głosowania, chociaż to również o- 
znacza demokratyzacyę wyborów. Za jawno- 
ścią głosowania oświadcza się również Izba 
panów i albo Sejm zgodzi się na jawność, 
albo przedłożenie nie przyjdzie do skutku. 

P. Stroebel (socyalny demokrata) wy- 
wodził, że powszechne prawo glosowania do 
parlamentu będzie musialo być rozszerzone 
przez przyznanie prawa głosu kobietom. Ta- 
kże w Sejmie musi być wprowadzone po- 
wszechne prawo głosowania, bo socyalisci 
wywołują w kraju burzę, która zmusi tę Izbę 
do wprowadzenia tego głosowania. (Protesty 
na prawicy). Ludność nie ma zaufania do ko- 
rony. (Przewodniczący przywołuje za te sło- 
wa inowcę do porządku). Mowca zakończył 
słowy: precz z tem przedłożeniem! Precz z 
przedłożoną reforma, która, nie nie warta! 

Przewodniczący przywołuje mowcę do 
porządku. | l 

W dalszym ciągu posiedzenia przema- 
wiał p. Korfanty i ubolewał, że kanclerz 
Bethmann-Hollweg starał się poniżyć publi- 
cznie powszechne prawo wyborcze do parla- 
nieniu. 

Przewodniczący Porsch oświadczył, 
iż ze słów prezesa gabinetu nie można 
wysnuć tego zamiaru. 

P. Korfanty: Nie mówię, że to uczy- 
nił świadomie; może zrobił to nieświadomie. 
Mowca wkonien oświadczył. że walka o pra- 
wo wyborcze nie ustanie póty. póki do Sej- 
mn nie będzie wprowadzone podobnie, jak 
do parlamentu. powszechne prawo głosowania. 

Na tem obrady przerwano. 


Rowy gabinet hiszpański. 


(4t) Pięć miesięcy sprawował Moret 
rządy w Hiszpanii i zmuszony został do u- 
stąpienia właśnie w chwili, gdy ogłoszono Z 
prawdziwym ontuzyazimem powitany nietyl- 
ko przez postępową, ale i przez republikań- 
ską prasę dekret o reformie szkół publi- 
cznych w duchu wybitnie liberalnym. Gdy 
Maura, wskutek wrzawy wywołanej strace- 
niem Ferrera, podał się do dymisyi, wów- 
czas wskazywano starego Moreta, jako jedy- 
nie powołaną i odpowiednią osobistość do 
objęcia rządów. Teraz zaś dawni jego wiel- 
biciele. zapytywani przez króla o radę, zgo- 
dnie oświadczyli, że nie jest on zdolny do 
kierowania sprawami panstwa, a tak Mon- 
tero Rios, jak i Lopez Dominguez wyrazili 
przekonanie, że polityka Moreta musi być 
ulepszona. Szybko też dokonała się zmiana 
rządu, a na jego czele stanął demokrata Ca- 
nalejas i utworzył demokratyczno-liberalny 
gabinet. 

Nie są jeszcze autentycznie wyjaśnione 
istotne powody ostatniego przesilenia gabi- 
netu. Krążą tylko rozmaite pod. tym wzglę- 
dem pogłoski. Powiadają miedzy innemi. że 
Moret zamyślał przystąpić do reformy kon- 
kordatu i że Watykan, poinformowany o tem 
osobiście przez ks. Jaime, przesłał energiczną 
notę, w której ostrzegał króla przed zania- 
rami rządu. Polegając na tej poglosce, wy- 
stąpiły niektóre pisma liberalne z twierdze- 
niem, że upadek gabinetu spowodowany zo- 
stal intrygami karlistów, gdy prasa republi- 
kańska podejczywa QCanalejasa. ża działał w 
porozumieniu z konserwatystami. którzy ti 
wszelką cenę pragnęli obalić Moreta. Zdaje 
się jednak, że w ostainiem przesileniu nie 
odegrały żadnej roli „obee“ wpływy i intry- 
gi, ale że wywołały je nieporozumienia, nie- 
chęci i zawiści, wybuchłe w samym obozie 
liberalnym. 

Niewtajemnieczeni w zakulisowe intrygi 
musieli przypuszczać, że, stanowisko Moreta 
zostalo w ostatnich czasach raczej wzmo- 
cenione, niż osłabione. Odwołanie wojsk hi- 
szpańskich z Afryki, zniesienie stanu oblę- 
żenia w całym kraju, otwarcie szkół świe- 
ckich, szybkie stľwnienie niedawnego roko- 
szu oficerskiego, A wreszcie zapowiedź no- 
wych reform wewnętrznych, to wszystko mo- 
gło świadczyć o sile, żywotności i popular- 
ności rządu, mającego prawo liczyć na bez- 
względne poparcie swoich najbliższych przy- 
jaciód politycznych. Stangła temu na prze- 
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szkodzie jedna sprawa, a mianowicie zbliża- 
jace się wybory do Kortezów. Na tym punk- 
cie powstało w obozie liberalnym nieporo- 
zumienie między prawem uniarkowanem i 
lewem bardziej radykalnem skrzydłem. Osta- 
tnie przyjęło zaraz z początku z pewną nie- 
ufnością rządy Moreta, który licząc się z 
istniejącą jeszeze obecnie większością kon- 
serwatywną w kortezach i idąc zresztą za 
popędem własnego poczucia praktycznego, o- 
parł się na umiarkowanych żywiołach i do 
swego gabinetu nie powołał przedstawicieli 
lewego demokratycznego skrzydła liberalne- 
go. Przed kilkunastu dniami zażądało też 
ono, aby Moret przyspieszył rozwiązanie kor- 
tezów, aby przy najbliższych wyborach Za- 
hozpieczył demokratom znaczną liczbę man- 
datów i aby usunął z ministerstwa spraw we- 
wnętrznyeh podsekretarza stanu Albę, któ- 
rego podejrzywano o schlebianie konserwa- 
tystom, a w każdym razie o popieranie wy- 
biinie umiarkowanego kierunku w rządzie. 
Moret nie uległ tej presyi i to spowodowało 
jego upadek. 

Kampanię przeciw Moretowi rozpoczął 
ambitny i chciwy władzy hr. Romanones, 
Przed kilku dniami wystąpił on w klubie 
liberalnym z mową, w której zarzucał rzą- 
dowi, że czyni zbytnia ustępstwa konserwa- 
tystom i republikanom, pozcem demonstra- 
cyjnie złożył godność naczelnika liberalnego 
wydziału prowineyonalnego. Z nim razem 
ustąpiło dziesięciu innych członków wydzia- 
łu. Zrozumiano odrazu, że krok ten pocią- 
gnie za sobą ważne następstwa polityczna. 
Zaraz następnego dnia doniosła prasa opo- 
życyjna, iż król zmuszony jest odroczyć za- 
mierzony wyjazd do Sevilli, gdyż nagle wy- 
buchło przesilenie gabinetowe. Zakończyło 
się ono zwycięstwem demokratów. 

Demokratą jest przedewszystkiem szef 
nowego gabinetu Canalejas, który już w r. 
1902 za rządów Sagasty był ministrem han- 
dlu i rolnictwa. Do najwybitniejszych człon- 
ków nowego gabinetu należy Garcia Prieto, 
minister spraw zagranicznych i Romanones, 
minister oświaty. Lecz zaledwie się nowy ga- 
binet ukonstytuował, zapowiadają już jego 
liberalni przyjaciele. iż nie zdoła się on dłu- 
go utrzymać. W obozie liberalnym panują 
bowiem nieustanne niesnaski i osobiste za- 
targi. Dziś obałono Moreta, bo demokraci po- 
dejrzywali go, że pokieruje wyborami na ko- 
rzyść umiarkowanych, jutro znowu gotowi 
będą umiarkowani podkopać stanowisko Ča- 
nalejasa. To współzawodnictwo obu grup li- 
beralnyeh nie ustanie także podczas akeyi 
wyborczej. 1 dlatego, chociaż rząd spoczywa 
w rekach liberalnych, niema żadnej pewności. 
czy przy najbliższych wyborach odniesie roz- 
dwojony obóz liberalny zwycięstwo nad kar- 
ną i solidarnie działającą partyą konserwa- 
tywną. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 lutego. 
— Kalendarz. 
Niedziela (18 lutego): 
Katarzyny. — Jordana św. — Kyy i 


Joana. 

Wschód słońca o godzinie 6:39 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:87 po południu. 

Poniedziałek (14 lutego): 

Walentego. — Niemira. — Tryfona. 

Wschód słońca o godzinie 6:37 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:88 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mic- 
siącu lutym wolno polować na: kozly, głuszce 
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy od 
15, jarząbków od 15 i kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samen sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


— Jego Król. Wysokość Książę Ma- 
ksymilian Saski, brat króla Saskiego, który 
bawił przez miesiąc we Lwowie w gościnie u 
JE. ks. Metropolity Szeptyckiego, wyjechał o- 
negdaj z powrotem do Fryburga. Na dworcu 
pożegnał go ks. Metropolita Szeptycki z kilku 
członkami kapituły gr. kat., rektorat seminaryuwm 
gr. kat, 00 Bazylianie i kilku reprezentantów 
lwowskiej kolonii ruskiej. Ks. Saski ma w kwie- 
tniu przybyć znowu do Lwowa. 

— A Uniwersytetu. P. Edmund Wolken, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie 
tutejszyin stopień doktora praw, a p. Włady- 
sław Marcin Bachowski, rodem ze Lwowa, sto- 
pień doktora filozofii. 

[] Odezyt. Wczoraj odbył się w tutej 
szem Towarzystwie prawniezem odczyt posła 
prof. dr. Władysława Leop. Jaworskiego 
o podstawach pracy naukowej nad reformą 
gminną. Poglądy prelegenta zainteresowały w 
wysokim stopniu licznych sluchaczy wskutek 
oryginalnego postawienia kwestyi. Mowca przy- 
jąt jako znane projekty reformy, a starał się 
je tylko oświetlić z punktu widzenia teorety- 
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czno-prawnego. Wypowiedział swój pogląd na 
istotę nauki i na istotę polityki; wykazał ich 
punkty styczne, objawiające się w praktycznem 
życiu i na tej podstawie oświetlił tak znane 
dotychczas projekty reformy, jak i znaczenie 
pracy naukowej w tej dziedzinie. Wedle po- 
glądu prelegenta, to, eo dotychczas o reformie 
pisano, ma cechy właśnie metody naukowej, 
politycznie zaś kwestya zostanie dopiero wów- 
czas postawiona, gdy stronnictwa i Sejm na- 
prawdę zabiorą się do przeprowadzenia refor- 
my. Z projektów skonstruowanych wedle pe- 
wnej idei, zejdzie się wówczas na grunt kom- 
promisu w poszczególnych konkretnych pun- 
ktach życia gminnego. Odczyt przyjęto ookla- 
skami. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Trzecia serya tegorocznych powszech- 
nych wykładów uniwersyteckich rozpocznie się 
dnia 14 bm. Mówić będą: 

Dr. O. Górka: Kolonizacya niemiecka w 
Polsce do początków XIV. wieku. 

Prof. Polit. dr. M. T. Huber: O żegludze 
powietrznej (x demonstr, i doświad.). 

Doc. Akad. roln. dr. W. Kubik: Kwiaty 
w życiu miasta (z obraz. świetlnymi). 

Prof. Kons. muz. S. Niewiadomości: Fry- 
deryk Chopin, jego życie i tworczość (z illu- 
stracyą muzyczną). 

M. Olszewski: Z zagadnień architektury 
(z obrazami świetlnymi). 

Prof. Akademii weter. i doe. Uniw. dr. 
K. Panek: Hygienia żywienia i żywności (z obr. 
świetlnymi). 

Prof. Uniw. dr. 
wald. 

Radca Rządu prof. dr. A. Zipper: Poda- 
nia i poezya wieków średnich a twórezość dra- 
matyczna R. Wagnera, (z. III. (Meistersinge- 
rzy, Tristan i Isolda, Parsyfal). 


— Powszechne Wyldady Uniwersy- 
teekie na prowincyi. W niedzielę dn. 18 lu- 
tego; Brody: prof. Uniw. dr. A. Beck, Uczucia 
a serce (z demonstr.) — Brzeżany; prof. gimn, 
dr. M. Goldschlag, Twórczość Ibsena Cz. I. — 
Qzortków: dyr. gimn. K. Bljasz, O Kometach 
i meteorach (z obraz świetln.) asystent Uniw. 
dr. J. Hornowski, Krew i jej pasożyty (z obraz. 
świetln.). — Drohobycz: prof. gimn. Z. Kul- 
tys, Uwagi o powstaniu styczniowym Cz. I. — 
Asyst. Uniw. dr. M. Konopacki, Z rozwoju zwie- 
rząt wyższych i człowieka (z demonstr.) — Ja- 
rosław: prof. gimn. K. Missona, Polska w świe- 
tle poczyi niemieckiej. — Jaworów: J. Toro- 
wicz, O słowianizmie. — Kałusz: prof. szk. 
realn. J. Łomnicki, Rozwój ziemi i jej mie- 
szkańców (z deinonstr.). Kołomyja: prof. Akad. 
weter. dr. K. Panek, Wychowanie fizyczne a 
kultura ciała (% obraz. świetln.) — Krosno: 
prof. Uniw. dr. P. Kučera, Rola drobnostrojów 
w życiu człowieka (z obraz. świetln.) — Luba- 
baczów: A. Winiarski, Matejko i jego dzieła 
(z obraz. świetln.) — Mościska: asyst. Uniw. 
Gi, dj, Grochmalicki, O życiu i budowlach mró- 
wek itermitów (z obraz. świetln.) — Przemyśl: 
prof. gimn. E. Panek, Kościuszko w literaturze 


S. Zakrzewski: Grun- 


niemieckiej. — Rawa ruska: dyr. szk. realn. 
B. Duchowicz, O wartości odżywczej pokarmów 
(z demonstr.) — Rohatyn; prof. gimn. dr. K. 


Kobzdaj, Zarys historyi teatru w Polsce. — 
Sambor: prof. gimn M. Ptaszyk, Kultura czło- 
wieka pierwotnego (z obraz. świetln.) — Sa- 
nok: E. Walter, Fryderyk Chopin (z ilustracyą 
muzyczną). — Sądowa Wisznia: prof. gimn. 
S. Paluchowski, Lud polski w literaturze XIX 
w. — Skole: M. Olszewski, Stosunek społe- 
czeństwa do sztuki. — Stanisławów : prof. gimn. 


L. Werschler, Psychologia pamięci. — Stryj: 
prof gimn. J. Kubrakiewicz, Wpływ światła 
na istoty organiczne i barwy zwierząt. — Snia- 


tyn: prof. szk. realn. E. Grzędzielski, Tatry 
(z obraz. świetln.) — Tarnopol: dr. W. Oi- 
chocki, Gniazda sieroce. — Trembowla: dyr. 
sem. dyr. dr. K. J. Nitman, Wielkopolska pod 
zaborem pruskim (z obra. świetln.) — Turka: 
prof. gimn. dr. W. Lenkiewiez, Michał Aniol 
(z obraz. świetln.) — Złoczów: prof. gimn. J. 
Goldhammer, Sztuka dramatyczna grecka. — 
Żółkiew: prakt. Bibl. Uniw. dr K. Hartleb, 
Królowa Bona na tle epoki. 


— Teatr ludowy im. Słowackiego 
urządza w niedzielę, dnia 13 b. m. dwa przed- 
stawienia w sali „Gwiazdy*. Po południu o 
godz. 8 powtórzony bedzie „Madej Zbój“ Ka- 
rola Mattauscha, którego pierwsze przedstawic- 
nie odbyło się przy wysprzedanej zupełnie sali, 
a wieczorem 0 pół do S wystawiona będzie ko- 
medya Michała Bałuckicgo : „Emaneypowane*, 


— (2) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przeniesieni zostali: star- 
szy oficyał Władysław Dobrowolski z Mościsk 
do Lwowa — pod zamkiem, oficyał Franciszek 
Podulka z Ożydowa do Tarnopola, koncepista 
kolejowy Maryan Dąbrowiecki z urzędu ruchu 
we Lwowie, dodyrekeyi, adjunkt Aleksy Jacków 
z Krasnego do Przemyśla; dalej asystenci: Ru- 
dolf Korczowski z Zagórza do Drohobycza, Ste- 
fan Qzepiel z Mościsk do Zagórza i Wojciech 
Szczurek z Medyki do Mościsk, oraz aspiranei: 
Michał Łytwak z Jarosławia do Sądowej Wi- 
szni, Alfred Sym z Krasnego do Lwowa, Mi- 
cha! Szczepkawski z Jarosławia do Bogumiło- 
wie (w okręgu dyrekcyi krakowskiej), oraz Ry- 
szard Zakrzewski ze Sądowej Wiszni do Lwowa. 


— Kabaret w Kole literacko-artysty- 
ceznem. Na zapowiedziane na sobotę, 19 i niedzielę 
20b. m., dwa wieczory kabaretowe sekretaryat 
„Koła“ wydaje karty wstępu tylko osobom za- 
proszonym, począwszy od poniedziałku, 14 b. m., 
(od godz. 7 — 8 wieczorem). 

— Tow. wzajemnej pomocy służby 
miejskiej we Lwowie odbędzie walne zgroma- 
dzenie w niedzieię, d. 13 b. m., o godz. 4 po 
południu w sali gimn. szkoly im. Miekiewicza. 

— Klub polsko-węgierski urządza w 
niedzielę, dnia 13 b. m., o godz. 8 wieczorem, 
w lokalu własnym przy ul. Sykstuskiej 1. 26 
wieczorek wokalno-deklamacyjny z bardzo u- 
rozmaiconym programem. 

Bilety wcześniej do nabycia: w handlach 
pp. Aleksandra Getrica, pl. Kapitulny 8 i Flo- 
ryana ŹZwolińskiego Hetmańska 10. 

— Nadanie koncesyj na apteki. C. k. 
Namiestnictwo udzieliło prawomocnie dr. farm. 
Kmanuclowi Linskerowi, dzierżawcy apteki, 
koncesyi na samoistne prowadzenie apteki pu- 
blicznej w Przemyślanach, a magr. farm. Jó- 
zefowi Franciszkowi 2 im. Hodbodowi, dzier- 


żawcy apteki, koncesyi na samoistne prowa- 
dzenie koncesyonowanej apteki publicznej w 
Grybowie. 


— Władysław Woleński urządza dnia 
6 marca b. r. w sali „Sokoła-Macierzy* wie- 
czór deklamacyjny z programem, złożonym z 
fragmentów poezyj Słowackiego dramatycznych 
i lirycznych. Artysta wygłosi między innemi 
z dramatu „Książę niezłomny* monolog don 
Fernanda. 

— Wystawa prac, wykonanych na kur- 
sie samorodnego spajania metali, urządzonego 
staraniem Instytutu technologicznego, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18 b. m., w budynku 
tego Instytutu przy ul. Bourlarda 1. 5. 


— Koło muzyczne (gmach hr. Skarb- 
ka wejście od ul. Hetmańskiej) Wieczór mu- 
zyki francuskiej ze współudziałem pp. T. Ja- 
reckiego (prelekcya), M. Korabianki (śpiew), 
L. Rosenbuschówny (fortepian), B. Bauera i 
E. Steinbergera (sonata Francka), odbędzie się 
we wtorek, 15 b. m.. o godz. 8 wiecz. Wstep 
1 K, — dla członków wolny. 


— Towarzystwo samopomocy certy- 
fikatystów wojskowych we Lwowie otrzy- 
mało z okazyi poświęcenia sztandaru gratu- 
lacye od Protcktora Towarzystwa Następcy 
Tronu Najdostojniejszego Arcyksięcia Franci- 
szka Ferdynanda, od Ich Kkscelencyj PP. 
Ministrów wojny i obrony krajowej, jakoteż 
z kancelaryi gabinetowej, a nadto wiele tele- 
gramów i listów gratulacyjnych z różnych stron 
kraju. 

— Wiadomości osobiste. Burmistrz 
m. Wiednia dr. Lueger, z powodu przeziębienia, 
za poradą lekarzy, nie opuści przez kilka dni 
łóżka. 

— Ślnby. D. 5 b. m. odbył się w Ka- 
rapczyjowie na Bukowinie w kaplicy domowej 
ślub p. Pawła Garapicha, syna Michała i Ele- 
onory z hr. Wodziekich Garapichów z Ludgardą 
hr. Łubieńską, córką Józefą i Pelagii z Jabło- 
nowskich Łubieńskich. 

W sobotę, d. 5 b. m. w kościele 00. Bernar- 
dynów we Lwowie pobłogosławił JE. ks. Arcybi- 
skup Bilezewski związek małżeński między panną 
Elżbietą Marsówna, córką powszechnie znanego 
profesora Uniwersytetu i posła na Sejm kraj. 
dra Antoniego Noga Marsa i Maryi ze Stacher- 
skich, z inż. Tadeuszem Brochwicz Rogoyskim 
właścicielem Baryczki, w powiecie rzeszowskim, 
synem znanego w kraju działacza na polu spo- 
łecznem i narodowem, Witolda Rogoyskiegy i 
Michaliny z Rogoyskich. 

— Epidemie w powiecie Iwowskim. 
Wedle stanu z 1 lutego b. r. sprawdzono urzę- 
downie w powiecie lwowskim odrę w gminach: 
Wołków, Zagórze, Biłohorszcze, Kinsiedel, Ho- 
łosko małe; szkarlatynę w gminach: Kinsiedel, 
Zniesienie, (Grzęda, Podbereźce; dur brzuszny 
w gminach: Dawidów, Zubrza, Łany; influenze 
w gminie: Biłka królewska. p 

ZA Zgubiono: czarny jedwabny parasol. 

ZA Zmalcziono: w jednym z kościołów 
banknot na 10 kor. 

A Ucieczka niebezpiecznego włamy- 
Wacza. Z Zakładu obłąkanych w Kulparkowie 
zbiegł onegdaj niebezpieczny włamywacz Mi- 
chał Szyszka, którego oddał tam na obserwa- 
cyę tutejszy sąd krajowy karny. 


ZA Napad. W ulicy Bernsteina napadli 
wczoraj po pozudniu na (Cilę Perlmutierową 
Ozyasz Leib Acker, Majer Schleicher, Chana 
Rellesowa i Izrael Krampel, pobili ją dotkli- 
wie, przyczem Perlmutterowej znikł w niewy- 
jaśniony na razie sposób pulares, zawierający 
250 kor. 


A Kronika policyjna. W szynku We- 
stlera przy pl. Gołuchowskich 1. 10 rozbito wczo- 
raj w nocy „grającą szafę“ i skradziono z szu- 
flady automatu około 60 kor. 

Z piwnicy kawiarni „Grand“ skradziono 
16 butelek wina reńskiego, francuskiego i au- 
stryackiego, oraz 12 butelek szampana. 

Do sklepu zegarmistrza Naftalego Wandera 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 59 a) włamali się wczoraj 
w nocy złodzieje i skradli znaczną ilość zegar- 
ków, łącznej wartości blisko 900 kor. 


P. Karolowi Madejskiemu, zamieszkałemu 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 15 skradziono srebrny 
zegarek, wartości 50 kor. 

Ze składu obuwia Brandli Manhardowej 
przy ul. Cchulnej skradziono 50 par bucików. 
wartości 600 kor. 

A Samochód nr. 876 5., należący do 
p. Fryderyka Rausa najechał wczoraj po po- 
łudniu w ulicy Łyczakowskiej na robotnika 
Józefa Kurzeję, który dostawszy się pod koła 
automobilu, odniósł znaczne obrażenia. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica masa- 
rza p. Adolfa Teliczka, jadąc wczoraj szybko 
ulica Halicka, najechał na przechodzącego tam- 
tędy pomocnika kuśnierskiego Michała Micha- 
lika, powalił go na ziemię, przyczem Micha- 
lik ugodzony został przez konia w prawy po- 
liczek. 

(A) W fabryce drożdży na FHolosku 
wielkim spadł wczroaj zajęty tam murarz Marcin 
Florek tak nieszezęśliwie z rusztowania z wy- 
sokości II. piętra, iż odniósł znaczne obrażenia 
wewnętrzne. W stanie beznadziejnym odwiezio- 
no go do szpitala powszechnego. 

(AN) Nieszezęśliwy wypadek. Maryan 
Łukasiewicz, słuchacz Politechniki lwowskiej, 
jadąc wczoraj na nartach w debrach na Pasie- 
kach halickich, spadł w przepaść i złamał 
prawą nogę. 

(ŻW) Zamach samobójezy. W hotelu 
krakowskim przy placu Bernardyńskim usiło- 
wał ubiegłej nocy odebrać sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru, skierowanym w brzuch, 19- 
letni N. Jankowski, syn b. właścicielki sklepu 
masarskiego przy ul. Halickiej. Pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego odwiozło go w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego, gdzie do- 
konano natychmiast operacyi. Zyciu desperata, 
który targnął się na swe życie z powodu nie- 
porozumień rodzinnych, grozi poważne niebez- 
pieczeństwo. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ignacy Turciński, w 77 r. życia; Julian 
Smalawski, emer. urzędnik krak. Tow. wzaj. 
ubezpieczeń, w 80 r. życia; 

w Żółkwi, Włodzimierz Gorecki, były wła- 
ścicieł dóbr, agent asekuracyi krakowskiej, czło- 
nek wydziału Rady powiatowej, w 60 roku 
życia ; 

w Brzeżanach, Anna z Leżehubskich Ły- 
sakowska, matka komisarza policyi lwowskiej, 
w 79 r. życia. 

w Krakowie, Jadwiga Marya Bujakówna, 
córka dr. Franciszka Bujaka, radey sądu kraj. 
wyższego i posła do Rady państwa, w 22 r. 
życia; Izydor Klugman, słuchacz filozofii, w 
29 r. życia; 

w Bochni, Leon Strumiłło-Zgierski, uro- 
dzony na Źmudzi w 1836 roku, b. sztabs-ka- 
pitan wojsk rossyjskich, major wojsk polskich 
1868 r., szef sztabu oddziału ks. Mackiewicza, 
inżynier Rady powiatowej bocheńskiej. 

w Lublinie, ks. prałat Feliks Krokowski, 
rektor kościoła św. Ducha. 

w Lelowicach, w Królestwie Polskiem, 
Kazimiera z Wojnarowiczów Chełmecka, obywa- 
telka ziemska, przeżywszy lat 25; 

— Burmistrzem m. Cieszyna wybrano 
ponownie dr. Rudolfa Bukowskiego. 

— Strejk demonstracyjny. Robotnicy 
w fabrykach w Bernie morawskiem urządzili 
wczoraj od godziny 11 — 1 strejk demonstra- 
cyjny przeciw nowym podatkom krajowym, w 
szczególności przeciw podatkowi od piwa. So- 
cyaliści zebrali się na Wielkim placu, poczem 
poszli przed Sejm, wznosząc okrzyki przeciw 
Sejmowi i śpiewając pieśni robotnicze. 

— Pożar w fabryce wyrobów bawel- 
nianych. Wczoraj o godz. pól do 11 rano 
wybuchł pożar w fabryce wyrobów bawelnia- 
nych Ottona Khuna w Bernie morawskiem i 
rozszerzając się szybko, zniszczył drugie piętro 
gmachu fabryki i kilka sąsiednich lokalów. 
Kilka robotnic odniosło ciężkie rany. Jedną zna- 
leziono udnszoną dymem. Pożar zdołano umiej- 
scowić. Ruch w fabryce nie będzie przerwany 

— Samobójstwo porucznika M. Schmid- 
ta. Samobójstwo popełnione przez porucznika 
M. Schmidta dnia 27 stycznia b. r. w Canale, 
dało powód rozmaitym dziennikom, zajmującym 
się stosunkami osobistymi tego oficera, do roz- 
ntaitych przypuszczeń i Jączenia tego samobój- 
stwa za sprawą porucznika Hofriehtera, W szeze- 
gólmości czyn rozpaczliwy tega oficera lączono 
4% wezwaniem go do sądu wojskowego w Tryc- 
ście, gdzie miał być przesłuchany jako świa- 
dek w sprawie Hofriclitera i podnoszono, ġe 
por. Schmidt byl jednym z tych dwu oficerów, 
którzy Hotriehtera podejrzywali o zwnordowa- 
nie kapitana Madera i kiedy z powodu zakła- 
du przeprowadzone było głosowanie: kto nioże 
być mordere} Madera, Schmidt w liście za- 
mkniętym nazwać Hofrichtera mordercą Made- 
ra. Wobec tych doniesień, na podstawie infor- 
macyj otrzymanych z kompetentnej strony woj- 
skowej, stwierdzić możemy co następuje: Por. 
Schmidt ukończył szkolę wojskową z bardzo 
dobrym skutkiem i z kwalifikacyą jako bardzo 
uzdolniony do służby w sztabie generalnym. 
Dnia 1 maja 1906 roku został  przydzie- 
lony do służby w sztabie generalnym. Dnia 
20 czerwca 1909 roku usunięto go ze słu- 
żby przy sztabie, ale nie z powodu jego nie- 
odpowiedniej działalności, lecz jedynie tylko z 
powodu silnej neurastenii, na którą zachoro- 


wał, a która wykluezała zupełnie możliwość 


dalszej jego służby w sztabie generalnym. 


Z okazyi przeniesienia go de linii przyznano 
mu dwa lata awansu. Na ponowne wstapienie 
do służby w sztabie generalnym nie mógl li- 


czyć. W sprawie Hofrichtera zamierzano go 
przesłuchać jako kolegę Hofrichtera ze szkoły 


wojskowej tylko co do charakteru i zachowy- 


wania się Hofrichtera w szkole wojskowej. 
W tym celu dnia 24 stycznia b. r. wysłano 


podobne zaweawania o przesłuchanie do szere- 


gu oficerów, którzy kolegowali z Hofrichteren. 


Wezwanie do por. Schmidta nadeszlo na drugi 
dzień po jego samobójstwie. Co się tyczy spra- 


wy zakładu i wyrażonej w liście zamkniętym 
opinii, iż Hofrichter jest mordercą Madera, to 
wiadomość ta opiera się na pogłosce, o której 
wprawdzie mówiono, 
stwierdzone, czy oficerowie czynili taki zakład. 


Podczas dochodzeń miano twierdzić, że podo- 


bny zakład rozegrał się w jednym z garnizo- 


nów w (ialicyi, gdy natomiast por. Sehmidt 


od 20 sierpnia 1909 roku bawił w obrębie III. 
korpusu. 

— Kościół dziękczyany (Votivkirche) w 
Wiedniu — jak donoszą pisma tamtejsze — pęka. 
W ostatnich dniach stwierdzono, że kamień wa- 
pienny, z którego go zbudowano, nie jest wy- 
trzymały na zmianę temperatury i aury, tak, 
że ściany zacysowały się w kilku miejscach. 

— Pożary. Z Insbrucku donoszą, że Za- 
kład kąpielowy państwowy Vetrioli pod Le- 
vico spalił się. Straty wynoszą 350.000 koron. 

Od czwartku popołudnia palą się doki 
w porcie wolnym w Neapolu (t. zw. Porto- 
franco). Silny wiatr utrudnia ratunek doków 
i magazynów. 

— Powodzie i lawiny. W Czechach 
zachodnich na granicy bawarskiej, wskutek po- 
wodzi pękły tamy, otaczające tamtejsze wielkie 
stawy. Woda z tych stawów zalała całe oko- 
lice, zerwała 2 młyny i wyrządziła wielkie 
szkody. Są także ofiary w ludziach. 

Z Bad Gastein, światowego miejsca ka- 
pielowego, donoszą o strasznych lawinach. W po- 
bliżu spadły lawiny, które zniszczyły wielkie 
obszary lasu i porwały z sobą 3 domy alpejskie. 

Również i zinnych okolic Styryi i Tyrolu 
donoszą o wielkich lawinach. 

Nowa kolej w Styryi i Tyrolu tzw. Tauern- 
bahn, została w kilku miejscach uszkodzona, 
dzięki jednak energii służby kolejowej, szkody 
zostały usunięte, a tor kolejowy przeciwko 
dalszym lawinom zasłonięty. 

Ren i jego dopływy ustawicznie wzbie- 
raja. Szkody wyrządzone przez wódę są Znaczne; 
są także ofiary w ludziach 

— Samobójstwo w teatrze. W tea- 
trze łoteskim w Rydze, w czasie przedstawic- 
nia „Wilhelma Tella“ jeden z widzów, siedza- 
cych na balkonie, zawołał nagle: „Niech żyje 
wolność!*, poczem rzucił się na dół i zabił 
się na miejscu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zastępeą burmistrza m. Jaro- 
sławia wybrany został przez tamtejsza Radę 
miejską, p. Józef Rohm, aptekarz miejscowy. 

$ Zmiana własności. Dobra tabu- 
larne Onut i Samuszyn (pow. Zastawna), będące 
w posiadaniu masy spadkowej po bł. p. Abra- 
hamie Dawidzie Krulm, przeszły w drodze ku- 
pna na własność p. dr. Stanisława kwiatkow- 
skiego za cenę 920.000 koron. 

$ Długowieczność. W Starych Bro- 
duch zmarł onegdaj nauczyczyciel hebrajskiego 
języka, Josel Hersz Kahane, w 108 r. życia. 

$ Kradzież na poczcie. W urzędzie 
pocztowym w Żywcu skradziono dnia 7 b. m. 
list polecony, w którym miało znajdować się 
10 bauknotów po 1000 koron. Skarb Państwa 
ponosi w iyw wypadka tylko szkodę 50 kor., 
jako wynagrodzenie za zaginięcie zwykłego li- 
stu poleconego. 

W sprawie tej prowadzi 
dochodzenia. 


miejscowy sad 


Kronika zagraniczna. 


* Nian zdrowia króla szwedz- 
kiego. Ze Sztokholmu doncsza, że król Gu- 
sław, po przebytej ciężkiej operacyi szybko 
przychodzi do zdrowia, a rana goi sią nor- 
nialnie. 

* Międzynarodowy kongrós espe- 
rantystów katolików odbędzie się w 
Paryżu od 30 marca do 3 kwietnia w tamtej- 
szym Instytucie katolickin. W program kon- 
gresu wehodzą tematy: „Jedność w kościele”, 


„Nauka religii“, oraz tematy z dzialu społe- 
cznego: wychowanie, nauki spoleczne, wykla- 
dy dla ludu, dziela, związki robotnicze, wypo- 


czynek niedzielny, walka % alkoholizmem i por- 
nografią, międzynarodowa opieka nad dziew- 
czętami i inne. Jednen z głównych zazań kon- 
gresu będzie utworzenie światowego zjednocze- 
nia katolickich csperantystów. 

* Wybuch wulkanu Paos. Jak do- 
noszą do Daily News, wybuch wulkanu Paos 
trwa dalej. Lawa spływa po obu stokach wul- 


ale dotychczas nie jest 


kanu w urodzajne niziny, Obawiają się, źe zgi- 
nego wielu ludzi. Na pobliskie miasta spada 
deszez popiołu. — Wiele domów zostało zni- 
szczonych. 

* Zamach trueieielski na ksie- 
dza. A Rzymu donoszą: W kościele farnym w 
miejscowości Villa Vrancea ksiądz Kossienoli, 
odprawiając Mszę, padt trupem na miejscu. 
Pokazało się, że wino, podane do ołtarza, było 
zatrute. Ksiądz ten brał żywy udział w życiu 
politycznem. przypuszczają więc zemstę na tle 
politycznem. 

* Fałszywy Velasquez. Berliner 
Tageblatt donosi z Londynu, że odkryto tam 
fałszywy obraz Velasqneza, który narodowa ga- 
lerya nabyła przed dwoma laty za 900.000 
marek. Znawca Wiliam Richmond stwierdził, 
że w farbach, któremi obraz jest malowany, 
znajduje się „błękit pruski“. Farba wynalezio- 
na dopiero przed 150 laty. 

* Wylewy we Franeyi. Z Sabaudyi, 
z części Burgundyi, z Macon (dep. Saône et 
Loire) donoszą o powodziach. Jakże z Remy 
des Monts i Besangon donoszą o wysokim sta- 
nie wód. 

W obec przyboru wody na górnej Sekwa- 
nie rzeka ta pod Paryżem nocy poprzedniej 
przybrała o 12 em. Dziś niewątpliwie podniesie 
się jeszeze 0 40 cm., a gdy dopływ dalej trwać 
będzie, to we czwartek lub w piątek stan wody 
dojdzie do wysokości, jaka była podczas wię- 
kszego wylewu w r. 1882. 

* Trucizna grzechotnika lekar- 
stwem na gruźlicę. Jak donosi Petit Pa- 
risien, uczony auerykański dr. Tomasz J. Mays 
ogłosił w Journal of Clinical wyniki swych 
badań nad leczeniem gruźlicy Za pomocą jadu 
grzechotnika. Lekarz amerykański dowodzi, że 
jad ten stosowany w minimalnych dawkach 
przynosi choremu znaczną ulgę i prowadzi wre- 
szcie do wyleczenia. Pisma amerykańskie wy- 
rażają podobno przypuszczenie, że dr. Mays o- 
trzyma nagrodę Uniwersytetu Yale w sumie 
400.000 kor., przeznaczoną za wynalezienie naj- 
lepszego środka do zwalezania gruźlicy, 

* Kurczę i kogut. Z Paryża dono- 
szą: Między głównym aktorem w sztuce Ro- 
standa „Chantecler“ Guitrym, a synem autora, 
wybuchł konflikt. Guitry, grający koguta, roz- 
kochał się w młodej aktorce, pannie Declos, gra- 
jącej jedno z kurcząt. W jednym Z antraktów 
wszedł Guitry do garderoby panny Deelos i 
znalazł aktorkę w objęciach młodego Rostan- 
da. Guitry wyzwał Rostanda na pojedynek. 
Rostand jednak wraz z panną Declos uciekł do 
Nicei. 

* kradzież cennych obrazów. Z 
Jass donoszą, że z okazyi porządkowania tam- 
tejszego Muzeum sztuki stwierdzono, że wiele 
cennych obrazów, między innymi Rembrandta, 
skradziono, i zastąpiono falsyfikatami. Szkodę 
oceniają na przeszło milion franków. 

* Zjazd dla spraw lecznictwa fi- 
zykalnego odbędzie się w Paryżu 29 marca 
b. r. Obrady toczyć się będą w 7 sekcyach. 
Zgłoszenia przyjmuje dr, A. Weil, Paryż de 
Edinburg 21. 

* Samobójstwo defraudanta. Wła- 
ściciel firmy bankowej „Ulrich i Wolf* w Ber- 
linie, Karol Albrecht, zastrzelił się tam onegdaj. 
Jak stwierdzono, Albrecht zdefraudował powie- 
rzone mu w depozyt pieniądze. 

* Ofiary karnawału. W Lizbonie 
wydarzył się w ubiegły wtorek, podczas uro- 
czystości karnawalowych, tragiczny epizod. Na 
jednym » wozów, udekorowanym papierem i 
wata, jako krajobraz zimowy, jechało trzynaście 
młodych dziewcząt, eórck najlepszych rodzin 
lizhońskich. Nagle wóz stana! w płomieniach. 
Mimo, że przechodnie natychmiast pośpieszyli 
z pomocą, wszystkie dziewczęta odniosły ciężkie 
rany % poparzenia. Jak słychać, wóz został 
zbrodniczo podpalony przez jednego młodzieńca, 
który elciał się zemścić na jednej z dziewcząt 
za odrzucenie jego oświadczyn. 


Notatki Mierecko-artystyczn, 
Wystawa dzieł sztuki francuskiej 


XVII wieku w Akademii berlińskiej. 
Berlin w lutym. 

Wystawa, jaka tn w Akademii franenskiej 
otworzono, należy do jednej 4 najciekawszych 
i najlepiej wzadzonych, jakie w ostatnich cza- 
saeh ogladaliśmy. 

Nie budzi ona jednak u Berlińezyków te- 
go zainteresowania, jakie było przed dwoma 
laty, podczas wystawy angielskiej; rzecz Ta- 
two zrozumiała : sztuka angielska — jak ktoś słu- 
sanie zauważył, podoba się bardziej mniej wy- 
kwinutnej publiczności, gdyż tkwi ona już wię- 
cej w XIX stuleciu, do którego przeważnie już 
należy taki n. p. Lawrence — sztuka francuska 
nag jest przedewszystkiem dzieckiem XVII 
wieku. Zachwyca się wprawdzie wielu rocco- 
kiem, ale jakżeż malo go kto zna; przeważnie 
widzi sie w mistrzach tego okresu genialnych 
anegdocistów, eleganckich i wytwornych mala- 
rzy upudrowanych peruk, błyszczących sałonów, 
jedwabnych strojów przedelikatnych kobiet i 
cudnych kokot, z wdzięcznemi „muszkami* na 
alabastrowych twarzach — nie dostrzega się 


jednak w tem głębi wielkiej sztuki, odbijaje- 
cej w sobie całą tę, mało nasa dziś już znana, 
epokę. która stworzyła swój własny styl, zwiew= 
ny. lekki i nieuchwytny. 

Widać to doskonale na obecnej wystawie. 
Właściwie jest to wystawa Watteau., tyle na 
niej zgromadzono dzieł genialnego mistrza; Ņv- 
chodzą one przeważnie ze zbiorów prywatnych 
Dworu pruskiego, arystokraci traucuskiej, pa- 
ryskich kunsthindlerów i t. d. Do najciekaw- 
szych obrazów należą „Tanice* z przepyszua 
postacią białego pierrota ua tle cudownego pej- 
zażu, „Miłość na wsi“ o niedoścignionych mii- 
letuch kolorystycznych, „Koncert“, „Nimfo“, 
„Oytera“ it. d. i rysunki, stosunkowo tak malo 
znane i niedoceniane. Wszystkie te rzeczy, zgio- 
madzone w jednej sali, pozwalają nam dokła- 
dnie zmierzyć i poznać sztukę twórcy rokoka, 
ta sztukę, którą po nim w słabych odblaskach 
tylko kontynuował Boucher i Fragonard, 
a która potem coraz bardziej wypaczała sie i 
ginęła w ekliwo-lubieżnych pieścidełkach mi- 
larskich, w których niejednokrotnie wielcy nii- 
wet artyści, banalizowali ją, rozwadniając prze- 
pyszną farbę i gasząc wyraz płomiennej głębi. 
F. Boucher, obok mistrza swojego Wattean, 
najbardziej znany malarz tych czasów, jest 1a 
wystawie reprezentowany kilkoma przepyszne- 
mi płótnami, szczególniej portret markizy 
Pompadour i portret spoczywającego ua po- 
duszkach, w rozkosznej pozie dziewczęcia, po- 
zwala dokładnie poznać wszystkie jego niezwy- 
kłe właściwości i zalety. 

Uczeń Bouchera Fragonard jest świe- 
tnie przedstawiony całym szeregiem większych i 
mniejszych dzieł, szkoda tylko nieodźałowana, że 
na wystawie brakuje nieprześcignionych jego ry- 
tów. Portret malarza Jeurat'a, pendzla Jean- 
Baptiste a Greuze'a, znanego u nas w Pol- 
see, wskutek swojej doskonałej charakterystyki 
i znakomitej sławy malarskiej, jest jedną z naj- 
celniejszych rzeczy mistrza tego na wystawie. 
Obok tego portretu wisi malutki konterfakt mi- 
nistra Neckera, mało znanego malarza J. D u- 
plessis a. 

Obok Watteau najciekawszy jest Char- 
din, Francuz najmniej... francuski, na któryni 
znać wplyw Holendrów, szczególnie Fransa 
Halsa. Prócz wymienionych mistrzów, znajdują 
się na tej niezmiernie ciekawej wystawie jednez 
najlepszych płócien; Vigee-Lebrun, Dan- 
Loux'a, Roberta, Prndhona, Dovidai 
wielu innych, dających wyśmienity przegląd tej 
przepysznej epoki w sztuce francuskiej, jaką była 
świetna epoka rokoka. 

JAR 

Wystawe portretów kobiecych otwo- 
rzono tymi dniami w Krakowie. Wystawa obej- 
muje 4 górą sto obrazów Matejki, (rrottgera, 
Rodakowskiego, Lampiego, Bacciarelliega, Ary 
Scheffera, Winterhaliera, Głowackiego, Majera- 
nowskiego, Sonntaga, Stattlera i wielu innych. 
Wystawę projektował i urządzał prof. hr. My- 
cielski. 


Nowe książki, „Carmen  saeculare". 
„Dożynki“, Poczya i Muzyka. Napisali Franci- 
szek Pusłowski i Hubert Rostworowski. 

„Wigilia*. Napisał! Fraciszek I?usłowski. 

„Mojżesz* (Poemat). Napisał Kazimierz 
Kosiński. 

Skład główny tych książeczek w księ- 
garni ti. Gebethnera i Sp. i 


(b) Konkurs na vhasioa ogłasza zarząd 
sckeyi muzyki zbiorowej przy warszawskiem 
Tow. muzyczne, a mianowicie dla chóru nię- 
skicgo „Hejnał* do słów dr. Poznańskiego : 

„Leć, o pieśni, leć sokołem! 

„dobie — ezołem, Ziemi — czołem”! 

Harmonia ma być czterogłosowa. Prace 
opatrzone godłem nadsyłać należy do warsza- 
wskiego Tow. muzycznego (gmach Filharmo- 
mi) najdalej do | marca. Nagrodzona kompo- 
zycya otrzyma 50 franków. oraz żeton pamia- 
tkowy. Do jury należą: M. Biernacki, Fel, Ko- 
nopasck, Piotr Maczyński, Ten. Pilecki, Wł. 
Rzepko, Fel. Szopski i Marek Zawirski. 


r, s ri , t N EO 
r Z muzyki. („Wieczor Chopina” Józefa 
Sliwiúskieso. — Z „Cyganeryi” Pucciniego). 
Zanim muzykalny Lwów. spaźniający się 
zawsze | we wszystkiem. przysposołi się pod 


jesień do nezezenia setnej ruczniey urodzin 
Chopina (przypadającej, jak wiadomo, na dzień 
28 b. m.), przypomniał ja wszystkim Józef 


Śliwiński, który % „wieczoiujni Chopina” obje- 
żdżu w tym roku wszystkie ważniejsze calitry 
muzyczne polskie. Koncert poniedziałkowy, u- 
rządzony w sali Filharmonii, był właśnie lal- 
dem, oddanym w samą porę pamięci Mistrza, 
holdem tem piękniejszym, że inicyatorem i wy- 
konawcą chopinowskiego programu był wyła- 
cznie Śliwiński, jeden z najlepszych dzisiaj ko- 
mentatorów Chopina, jeden z tych bardzo nie- 
licznych pianistów, którzy tak trafnie odczuć 
go umieją. Oeeniła to zresztą nasza publiczność 
imuzykalna, która stawiła się na koncercie w 
niebywałym wprost komplecie, a zrzuciwszy z 
siebie swą „niodostępność: powszednią. poddała 
się w zupełności ezarowi przepięknej gry Śli- 
wińskiego i „pozwoliła* sie unieść w atmo- 
sferę sztuki przeczystej, 


-— 
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Jak Śliwiński gra wiemy wszyscy dobrze, 
słyszymy go bowiem stosunkowo często i za- 
wsze podziwiamy szczególnie punkty końcowe 
każdego programu, kiedy artysta zupełnie już 
rozegrany, wypełnia je Chopinem. I tym ra- 
zem, początkowo cośkolwiek zimny, rozgrzewał 
się artysta z każdym punktem; na ogół je- 
dnakże wziąwszy, był w usposobieniu wyjątko- 
wem, co oczywiście odbiło się bardzo dodatnio 
na całej produkcyi, niezwykle pięknej i szcze- 
rze podniosłej. Śliwińskiego wywoływano usta- 
wiecznie i okłaskiwano owacyjnie, dziękując mu 
za wieczór tak piękny, który zapisze się na 
długo w pamięci zebranych i stanowić będzie 
niewątpliwie koronę roku Chopinowskiego. 

W teatrze tymczasem urozmaicono reper- 
toar ponownem wprowadzeniem poetycznej „Cy- 
ganeryi* Pucciniego, którą podano w szacie 
znacznie odświeżonej. Nową była przedewszy- 
stkiem p. Dębieka w partyi Mimi, nowym po 
części (a raczej dawno już niewidzianym), p. 
Szymański jako Marceli i w pewnej mierze 
Jollin w interpretacyi p. Tarnawskiego. — 
Wszyscy (nie wyłączając pp.: Drzewieckiego, 
Okońskiego, Paszkowskiego i Miłowskiej), wo- 
kałnie usposobieni jak najlepiej, a nawet wy- 
jatkowo dobrze, złożyli się na całość bardzo 
poprawną i sympatyczną, zapewniając „Cyga- 
neryi* dłuższy żywot w tym sezonie. Zanoto- 
wać przytem wypada, że partya Mimi odpo- 
wiada wybornie głosowym warunkom wezoraj- 
szej przedstawicielki, która opracowała ją na- 
der smmiennie i przeprowadziła ze wszech miar 
starannie. Ogółnie też podobała się p. Miłow- 
ska, stała reprezentantka Miissetty i oczywiście 
p. Tarnawski, który rzewną piosnkę W akcie 
ostatnim odśpiewał z dużym wyrazem. Orkie- 
stra i chóry (w akcie drugim) brzmiały dobrze, 
co naturalnie jest zasługą p. Stermieza, drzier- 
żącego kapelmistrzowską pałeczkę. 

Relacye z wczorajszego koncertu p. Otta- 
wowej i drugiego występu Selmy Kurz, z po- 
wodu braku miejsca podamy w numerze na- 
stępnym Gazety. 
au A Dante Baranowski, 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 1 w bież. sezonie „Cavalleria rusticana“, 
opera w 1 akcie Mascaniego; debiut Józefy 
Zacharskiej, uczenicy K. Kuncewiczowej; go- 
ścinny występ Henryka Drzewieckiego. Na- 
stapi „Pajace“, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla. 


W niedzielę, o godz. 3 po poł. „Romeo 
i Julia", tragedya w 5 aktach Szekspira; z pp. 
Adwentowiczem i Zielińską w rolach tytułowych. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 15 „Wale miłości", operetka w 3 aktach 
©. M. Ziehrera. 

W poniedziałek, po raz 3 „Zbrodnia i 
kara“, dramat w 5 aktach na tle powieści Do- 
stojewskiego. 

We wtorek, o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolnej, po cenach najniższych, na fundusz 
pomnika Julj. Słowackiego, „Mazepa“, trage- 
dya w 5 aktach J. Słowackiego; debiut p-ny 
Fdmundy Urbańskiej, Do biletów dodawane 
będą bezpłatne kalendarze jubileuszowe Sło- 
wackiego, 

We wtorek, po raz 1 we Środę i czwar- 
teka (nowość) „Krysia łeśniczanka”, (Die För- 
ster-Christel) operetka w 3 aktach W. Buch- 
bindera, muzyka Jerzego Jarno z p. Heleną 
Miłowską w roli tytułowej. 

W piątek, po raz 1 (nowość) „Zakochana* 
(L'Amoureuse), komedya w 3 aktach Jerzego de 
Porto Riche, z p. Ireną Trapszo w roli tytu- 
łowej. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Gwiazda Syberyi*, dramat w 
4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Starzeń- 
skiego. 


W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem | 


„Krysia leśniczanka*, operetka w 3 aktach J. 
Jarno, z p. H. Schuppówną w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Marta“ czyli „Kiermasz w Ryszmondzie*", o- 
pera w 4 aktach F. Flotowa, gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego artysty opery warszaw- 
a W niedziele, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4 „Zbrodnia i kara“, dramat w 5 aktach 
na tle powieści Dostojewskiego. y R 

W poniedziałek, po raz 2 „Zakochana“, 
komedya w 8 aktach J. de Porto Riche z p. 
Ireną Trapszo w roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


W niedzielę po południu „Kopeiuszek”, 
widowisko fantastyczne z tańcami i śpiewami, 
przerobił na scenę A. Walewski. 

W niedzielą wieczorem „Aktorki“, kome- 
dya w 4 akt. St. Krzywoszewskiego. 

W poniedziałek „Przedstawienie amator- 
skie". 

We wtorek „Aktorki“, komedya w 4 akt. 
Stefana Krzywoszewskiego. 

We środę „Balladyna“, tragedya w 5 akt. 
Juliusza Słowackiego. 

We czwartek „Na kwaterze“, komedya 
w 8 aktach Antoniego Marsa, 

W piątek „Komedya omyłek", komedya 
w 7 obrazach W. Szekspira. (Ceny zniżoje). 


5) 


budowę: 2-klasowej szkoły w Hodyniach, w 
okręgu mościskim ; 1-klasowej szkoły w Ostro- 
wie szlacheckim, w okręgu bocheńskim; o- 
raz 2-klasowej szkoly w Maćkówce, w okręgu 
przeworskim; wszystkie przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego. 


W sobotę nowość „Major Barbara", ko- 
medya w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W niedzielę „Szezęście Frania“, komedya 
w ə aktach. „Sezon“, fragment sceniczny w | 
akeic Włodzimierza Perzyńskiego. (Pół ceny). 

W niedzielę „Major Barbara“, komedya 
w 4 aktach Bernarda Sbawa. 

W poniedziałek „Wielki Fryderyk“, sztu- 
ka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskicgo. (Po- 
czatek o g. (1). 


Rada szkolna krajowa wyraziła Olimpii 
Waremskiej, nauczycielce 4-klasowej szkoły 
w Horodence, przy sposobności przeniesienia 
jej na własną prośbę w stały stan spoczyn- 
ku, pełne uznanie za długoletnią, gorłiwą 
służbę w zawodzie nauczycielskim. 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór Stanisława Wuffki, nauczyciela kierujące- 
go 6-klasowej szkoły męskiej w Rudkach, na 
reprezentanta stanu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Rudkach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: 
Zdzisława Ludkiewicza, zastępcą nauczyciela 
w seminarynm nauczycielskiem męskiem w 
Kętach; Witolda Hergeta, zastępcą nauczy- 
ciela w seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Tarnowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Julię Placzkową, nau- 
czycielką 8-klasowej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej w Sanoku; Pawła Gładysza, nauczycie- 
lem 5-klasowej szkoły w Suchej; Zofię Szaj- 
dzicką, Aleksandrę Rybczyńską i Maryę Ma- 
jewiczównę. nauczycielkami 4-klasowej szkoły 
żeńskiej Nr. XXVIII. w Krakowie; Jana An- 
dersa, nauczycielem 4-klasowej szkoły po- 
spolitej męskiej połączonej z wydziałowa im. 
św. Mikołaja w Krakowie; Dominika Sliwę. 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
św. Barbary w Krakowie; nauczycielami kie- 
rującymi szkół 2-klasowych: Antoniego Pie- 
trakiewicza w Milowcach; Jana Ryżewskie- 
go w Słobodzie złotej; Tadeusza Janickiego 
w Biesiadkach; Kazimierza Kwolka w We- 
sołej; Antoniego Sierzęgę w Wiązownicy 
Franciszka Babiekiego w Targowicy; Sylwe- 
stra Łąckiego w Krółówce wsi; Mikołaja; 
Lewickiego w Łazach; nauczycielkami szkól 
a-klasowych: Michalinę Pelcównę w Sucho- 
dole; Teofilę Angermanowa w Kurzanach ; Ma- 
ryę Dulębinę w szkole im. św. Mikołaja „na Pa- 
siekacn* we Lwowie; Aniele Grzybowską w 
Królówce wsi; Eugenie Ławrównę w Lipicy 
dolnej; Helenę Kmiecikówne w Nowej wsi; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 - kla- 
sowych: Stąnisławę Matusikównę w Ponicach; 
Wojciecha Swigosta w Gilowicach; Antoniego 
Łopuszańskiego w Bosyrach; Ludwika Kaściń- 
skiego w Staruni; Włodzimierza Mironiuka w 
Psarach; Helenę Pietrowską w Orawczyku; 
Ludwikę Jaciównę w Podhorcach; Helenę 
Krajewską w Helenkowie; Maryę Konarkó- 
wnę w Bielance; Adama Jaśkiewicza w Ło- 
dzinie; — przeniosła: Bolesława Marczew- 
skiego, nauczyciela kierującego 5-klasowej 
szkoły w Ciężkowicach, na posadę nauczy- 
ciela do 5-klasowej szkoły męskiej w Soko- 
łowie; Zygmunta K leszczyńskiego, nauczyciela 
kierującego i Maryę Kleszczyńską, nauczy- 
cielkę £-klasowej szkoły w Rumnie, na ró- 
wnorzędne posady do 4-klasowej szkoły w 
Rumnie; Jana Kościelnego, nauczyciela kie- 
rującego 2-klasowej szkoły w Białej, na ró- 
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Białej; Maurycego Młodeckiego. nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Liczkowcach, 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Krasnem; Jana Nuda, nauczyciela kieru- 
jącego 2-klasowej szkoły w łahodowie, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Wierzchni; Włodzimierza Kaczorowskiego, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Łazach, na 
równorzędną posadę do szkoły w Białobokach; 
Jozafata Szebieca, naucz. 1-kl. szkoły w Ozer- 
nicy, na równorzędną posadę do szkoły w 
Palikrowach: Franciszka Biliekiego, nauczy- 
ciela 1-klasowej szkoły w Biesiadkach. na 
równorzędną posadę do szkoły w Lewniowej; 
Eugenię Hudykównę, nauczycielkę |-klasowej 
szkoły w Bratkowicach, na posadę nauczy- 
cielki do 2-klasowej szkoly w Bilinie wiel- 
kiej; Jana Olijnika, nauczyciela |-klasowej 
szkoly w Terpiłówce, na równorzędną posa- 
dę do szkoły w Rekszynie; Ksawerego Xe- 
monowicza, nauczyciela |-klasowej szkoły w 
(irabiczu, na równorzędną posadę do szkoły 
w Kosztowej. 

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 8 listopada 1909 systemizował 
posadę drugiego inspektora szkolnego okrę- 
gowego dla okręgu sokalskiego i dla okręgu 
stryjskiego. 

Rada szkolna krajowa przekształciła 4- 
klasową szkołę mieszaną im. Kościuszki w 
Kołomyi na 4-klasową szkołę męską i 4-kla- 
sową szkołę żeńską; Ż-klasową szkołę w Be- 
stwinie, w okręgu bialskim, na %-klasową; 
2-klasową szkołę męską w Iwoniczu, w okrę- 
gu krośnieńskim, na 4-klasową; postanowiła 


Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie p. t. 


Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
lecić do bibliotek szkolnych okręgowych, do 
bibliotek c. k. seminaryów nauczycielskich. 
oraz do bibliotek szkół ludowych dla użytku 
nauczycieli. pismo wydawane przez polskie 


„Szkoła* wraz z dodatkiem „Praktyka szkol- 
na“, tudzież zachęcić nauczycieli seminaryów 
nauczycielskich i szkół ludowych do popie- 
rania tego wydawnictwa przez zasilanie go 
odpowiednimi gruntownie opracowanymi ar- 
tykułami treści pedagogicznej lub dydaktycz- 
nej, celem coraz większego podniesienia war- 
tości i pożyteczności tego pisma dla nasze- 
go nanczycielstwa, tak mało posiadającego 
dotąd sposobności rozszerzania i pogłębiania 
na tej drodze swej wiedzy zawodowej. 


(„Białe kruki“. (Wydawca Karol Badecki). I. 
Lament chłopski na pany. Wydał Józef Kallen- 
bach. Lwów 1910. Nakład księgarni Zienko- 
wieza i Chęcińskiego. Str. VII, 25, 3 nlb.). 


Zapowiedź wydawnietwa „Białych kru- 
ków“, którą przyniósł niedawno prospekt mło- 
dej, a od początku ruchliwej lwowskiej księ- 
garni, była niespodzianką nielada dla na- 
szych bibliofilów i milośników dawnego pi- 
śmiennictwa. 

Nawiązując do wspomnień znamienitych 
polskich zbieraczy „starych książek", nieza- 
tartej pamięci Załuskich, Ozackich, Ossoliń- 
skich, przypominając mrówcze, benedyktyn- 
skie prace Lelewela, Juszyńskiego, Wiszniew- 
skiego, Maciejowskiego i niestrudzonego fun- 
datora polskiej bibliografii, Karola Fstreiche- 
ra, roztoczył prof, Kallenbach (w „Słowie 
wstępnem*, zamieszczonem w pro- 
spekceie) smutny obraz niepowrotnepo za- 
przepaszczenia wielu skarbów puścizny du- 
chowej wieków ubiegłych. „Zapóźno przyszli 
bibliofilowie nasi wtedy, kiedy już strasznie 
zubożeliśmy na polu bibliotekarstwa... Dale- 
ko nam było pod tym względem do liczby 
bibliofilów francuskich, angielskich lub nie- 
mieckich*. Mnóstwo druków polskich zagi- 
nęlo bezpowrotnie; niejeden księgozbiór po- 
szedł później w rozsypke, rzeczy widzianych 
i opisanych przez uczonych szperaczy XIX. 
w., a nawet przez Estreichera, odszukać już 
dziś niepodobna. Nie brakło wprawdzie już 
dawniej akcyi ratunkowej, zapobiegawczej. 
Mecenasowska rodzina hr. Działyńskich z 
Kórnika łożyła w ubiegłym wieku sowicie 
na przedruki i zbytkowne homografie, wyko- 
nywane zadziwiająco przez Pilińskich, prze- 
cież zabiegi jej nie mogły sprostać „tak roz- 
ległej potrzebie ratowania ginących unika- 
tów“. Za naszych czasów Akademia Umieję- 
tności w Krakowie w cennej ogromnie „Bi- 
bliotece pisarzów polskich“ i prof. T. Wierz- 
bowski w swojej „Bibliotece zapomnianych 
poetów i prozaików polskich“, wydawanej 
przez szereg lat w Warszawie, uchronili od nic- 
chybnej zatraty niejeden druk niepospolity 1 
wartościowy, dostarczyli badaczom wielu dro- 
gocennych zabytków, otrząśniętych z pyłu 
bibliotek i zapomnienia. Obeenie jednak — 
jak stwierdza słusznie szanowny profesor — 
sprawa przedstawia się dużo gorzej. Prof. 
Wierzbowski zawiesił swe wydawnietwo. Aka- 
demia krak. „przy rozlicznych przedsięwzię- 
ciach naukowych“ niewiele tylko z swych 
funduszów poświęcić może „bibliotece pisa- 
rzów polskich“, a niema już niestety odda- 
wna Działyńskich, ani ich naśladowców! Pe- 
wien podział pracy na polu przedruków jest 
więc nader pożądany, godne pochwaly i po- 
parcia każde umiejętne usiłowanie w tym 
kierunku. To też w gorących słowach wita 
prof. Kallenbach zgoła nowe na gruncie lwow- 
skim wydawnictwo p. Badeckiego. określając 
w tych mniej więcej słowach „jego eel i za- 
kres“: „Chodzi tu przedewszystkiem o rzadkie 
zabytki, interesujące nietylko ze względu języ- 
kowego, ale także i głównie ze względu oby- 
czajowo-spolecznego, a przytem o zabytki nie- 
dużo, nieprzewyźszające sił jednego wydawcy- 
oralika.... p h 

Nie mogąc oczywiście mierzyć się z 
hoinograficznymi przedrukami Biblioteki Kór- 
niekiej, pragnie przecież (wydawnictwo) bo- 
daj w przybliżeniu zaspokoić upodobania mi- 
lośników starych druków: będzie im dawać 
wierne tych druków podobizny i to nie- 
tyłko tytulów lub jednej stronicy. ale eałe- 
g0 ntworu. Obok homograficznego przedru- 
ku, dającego bibliofilowi jakby surogat ory- 
ginału, podany będzie tekst w pisowni 
dzisiejszej dla użytku wykształconego 
ogółu — oczywiście z zachowaniem wszyst- 
kich właściwości fonetycznych, gwarowych i 
t. p. Słowniczek wyrazów dziś niezrozumia- 
łych, tudzież niezbędne objaśnienia tekstu 
będą dodane. Wzorem ma być p. W. Witty- 


ga wydanie Figlików Rejowych, z takiem 
znawstwem dokonane przez s$. p. H. Łopaciń- 
skiego“, Tyle prof. Kallenbach, gorliwy orę- 
downik „Białych Kruków*. Uwagi „od wy- 
dawcy“ powtarzają inaczej — to samo. 


Dziś leży przed nami w sutej szacie 


typograficznej pierwszy zeszyt (formatu 8° 
większa) tego ze wszech miar chwałebnego wy- 
dawnictwa, przynoszący arcyciekawą satyrę 
spoleczną z XVIL. w.p. t. „Lament chto- 
pski na pany“, w opracowaniu prof. dr. 
Kallenbacha. Przyznajemy zaraz na wstępie 
z niekłamanem zadowoleniem, że rzeczywi- 
stość nie zawiodła bynajmniej naszych ocze- 
kiwań, czyniąc w zupełności zadość zapowie- 
dziom prospektu. Strona zewnętrzna przed- 
stawia się okazale. Winieta tytułowa wyko- 
nana z niezaprzeczonym smakiem artysty- 
eznym przez p. W. Tułasiewicza, jest nader 
pomysłową i zręczną kombinacyą motywów 
ornamentacyjnych ze „starych druków*. Na 
tle ozdób a charakterze przeważnie roślinnym, 


tworzących obramowanie karty, widnieją po obu 
stronach kosmate postaci satyrów leśnych. pod- 
trzymujących na rogach kosze z plonem o- 


woców, u góry, poniżej nazwy wydawnictwa, 
para białych kruków dzierży w dzióbach szył- 
dzik z liczbą porz. zeszytu. ramka wewnętrz- 
na (przeznaczona na tytuł utworu) prosta i 


skromna. Wszystko wykonane w barwie czar- 


nej, z wyjątkiem liczby porz., tytułu zabytku 


i daty wyjscia, które wydrukowane w kolo- 
rze czerwonym. Autor rysunku zasłużył so- 
bie na szczere uznanie, polskie zdobnictwo 
książek zyskuje w nim dzielnego pracownika. 
Papier wogóle trwały i wytworny. Strona 
drukarska, w tego rodzaju publikacyach jest 
postulatem pierwszorzędnej wagi. bez zarzu- 
tu. Druk czysty, wyraźny, bez jakichkolwiek 
usterek, umiejętne wykonanie okładki przy- 
nosi chlubę drukarni p. Chęcińskiego; to sa- 
mo powtórzyć należy o przedruku homogra- 
ficznym*) w litografii p. Andrejczyna. Zeszyt 
otwiera słowo wstępne prof. Kallenbacha, 
znane z prospektu, poczeim następuje tekst 
zabytku, najpierw w  podobiźnie, później w 
ezcionkach i pisowni dzisiejszej, poprzedzony 
zwięzłym wstępem Wydawcy, zaopatrzony w 
objaśnienia. „Słowniczek wyrazów przestarza- 
łych“ i wskazówki bibliograficzne, zestawio- 
ne przez p. K. Badeckiego, przydano na 
końcu. 

O utworze i opracowaniu powiemy słów 
parę. „Lament* jest wierszem dyalogowa- 
nym, niedużym, bo liczącym ledwie 172 ww. 
Należy do; rodzaju satyr społeczno - oby- 
czajowych, do owych niezliczonych, zapo- 
mnianych broszur, w których „kryje się nie- 
raz cenne ziarno prawdy dziejowej*, które i 
dzisiaj mogą dostarczyć wątku do rozważań. 
Zajmuje się tyle aktualną w naszej dobie 
kwestyą włościańską, stosunkiem gromady 
do dworu. Napisany w pierwszej, zdaje się, 
połowie XVII. stulecia, za Zygmuntowych 
może jeszcze czasów, w epoce, gdy skarga 
na srogi ucisk przywiązanego do gleby chło- 
pa-niewolnika brzmi coraz częściej i dono- 
śmiej z ust ludzi światłych i przewidujących, 
zbiera ten z konieczności anonimowy utwór 
„pilnie a nawet umiejętnie wszystkie niemal 
gravamina, jakie już wówczas narastały na 
smutne debet odpowiedzialności dziejowej 
szlachty“. „Jeśli zestawić go“, pisze prof. 
Kallenbach, „z Krótką rozprawą między panem, 
wójtem a plebanem“ (1543), to widać jak 
na dłoni ołbrzymią różnicę w pojmowaniu i 
przeprowadzeniu kwestyi włościańskiej na 
przestrzeni kilku pokoleń. Co za czasów Zy- 
gmunta Starego było jeszcze do załatwi e- 
nia między panem, wójtem a plebanem, to 
za Zygmunta IM. bylo już skostniałem bez- 
prawiem, o którem niema już rozpra- 
wy, ale jest lament". Kim był zamasko- 
wany autor, który w sprawiedliwem oburze- 
niu grzmiał na pany, nie wiemy, nie miał 
wszakże odwagi odsłonić przed tłumem szla- 
cheekim przydbicy, Wydawca rzuca domysł, 
że pisał to ksiądz, natchniony może proro- 
czemi narzekaniami Skargi na ucisk malu- 
czkich, noszący w duszy Chrystusowe mise- 
re or super turbam, zżyty z wieśniakiem i 
zmający jego dolegliwości. 

Co pewna, że mąż to był oświecony i 
poeta nie byłe jaki. Takt i miara w tonie, 
nieskalaność języka, prostota słów i staran- 
ność w wierszowaniu wydają niepośledniego 
pisarza, „Misterne wplecenie do Lamentu 
opowiadania o Ewie 1 jej synach (znanego 
doskonale z opracowań Hansa Sachsa i aneg- 
docistów renesansowych) szczęśliwie prze- 
rywa posępny nastrój wynurzeń chłopskich, 
a zarazem daje miarę oczytania autora“. 
Ńeeneryę stanowi karczma, w której przy pi- 
wie toczy się załosna gaweda o opłakanej 
doli chłopa. Aby dać próbkę zapatrywań i 
styłu, przytaczamy kilka lużnie zestawionych 
strofek. Np. mówi chłop Kopera: 


„Gawle! sąsiedzie! gorszyć*) to nastają, 
(o rok roboty na nas podbijają. 


1) Sam przerys homograficzny sporządził 
biegle i bez błędów p. Karol Badecki. 

Ustępy, ujęte w cudzysłów, cytuję z do- 
skonałego wstępu Wydawcy. 

3) T. j.: panowie, 


I tak musiemy dwojgiem 1) zawsze robić 
A wżdy panowie umieją swe zdobić. 


Więc niedość człowiek urobi się w pocie, 
Zajmuje włodarz kijem na robocie; 

Idź jedno skarżyć, to cię pan po grzbiecie: 
„ldźcież złodzieje, leda eo płeciecie!* 


lub z uwag Łaguzy: 


Przehog jak teraz ci panowie skąpi, 

Poboru w kilku groszy nie zastąpi. 

Byś przed nim płakał krwią w nagłej po- 
[trzebie, 

Rzeczeć: rób chłopie! a mnie kat do ciebie °). 


albo wreszcie: 


Winien ci co pan, czekaj mu, aż przeda, 
Drugi też będzie, co do śmierci nie da. 
Ty jeśliś winien, próżna i obmowa, 
Zaraz we dworze będzie ryczeć krowa *). 
l i Gł W, Gl 

„Rokujących* przepędza włodarz, dono- 
sząc o przybyciu „pana“. 

Nie trzeba chyba zaznaczać, że wydanie 
tekstu wzorowe, krytyczne, objaśnienia: tra- 
fne. Nazwisko wydawcy jest tu najlepszą rę- 
kojmią. Zwrócilibyśmy natomiast uwagę p. 
Badeckiego, który sporządził słowniczek, na 
niepotrzebne nieraz pomnażanie tegoż przez 
objaśnianie wyrazów takich. jak n. p. doby- 
tek, flis, gumno, kania, kęs, oset, przypowieść 
etc. Powinno się wypisywać i tłumaczyć 
tylko terminy naprawdę „przestarzałe“; za 
wzór nałeży brać choćby doskonałe a z taką 
oszezędnością zestawiane słowniczki „Biblio- 
teki pisarzów polskich“, lub prof. Brucknera. 
Nawiasowo prostuję, że wyraz „gąsior* (w.6 
i 104) w obu wypadkach oznacza „więzienie“, 
nigdy tortury. „Wskazówki bibl.“ opisują 
skrupulatnie oba przechowane egzemplarze 
„Lamentu“ (Kórnicki i Baworowskich), no- 
tują literaturę tyczącą się utworu (bardzo ską- 
pa). zastanawiają się wreszcie „nad czasem 
powstania“ zabytku, odnosząc go głównie na 
podstawie wskazówek typograficznych do lat 
około r. 1648 i drukarni Klerta w Warsza- 
wie. Możliwe, lecz całkiem niepewne. Sam 
początek XVII. w. równie dobrze się zgadza z 
tonem i językiem satyry. 

Kończąc moje uwagi o samym wydanym 
utworze, za którego wydobycie i ogłoszenie 
będą z pewnością prof. Kallenbachowi miło- 
śnicy dawnego piśmiennictwa szczerze zobo- 
wiązani, wracam jeszcze do wydawnictwa sa- 
megoż. Byt jego i rozkwit, ulepszenia dalsze 
i rozmiary, spoczywają całkowicie w mocy 
czytelników, t. j. Bibliotek, badaczy - poloni- 
stów, bibliofilów. Wydawcy nie zbywa na 
chęciach najlepszych i gotowości do pracy. 
Materyału wyborowego, proszącego się 0 wy- 
danie, chyba nie zbraknie; II. zeszyt, który 
się niebawem ukaże, zawierać będzie rzadką 
i dla szerszego ogółu nawet interesującą sa- 
tyrę Piotra Zbylitowskiego: „Przygana wy- 
myślnym strojom białogłowskim* (1600), w 
części już odbitą w druku. Wydawnictwu nie- 
zaprzeczenie pożytecznemu, a obok akadem. 
„Biblioteki pisarzów polskich* jedynemu u 
nas, należy jednakowoż przyjść z pomocą, po- 
przeć je w początkach jak najusilniej. „Od 
miłośników zygmuntowskiej polszczyzny za- 
leżeć będzie. czy nakład księgarni pp. Chę- 
cińskiego i Zienkowicza zaświadczy tylko o 
ich obywatelskiej ofiarności, czy też da pole 
wdzięczne, na które zlatywać bedą ochoczo 
polskie białe kruki“. 

Oczekujemy tedy z niecierpliwością dal- 
szych zeszytów „Białych kruków*, ciekawi, 
jakiego przyjęcia dozna pierwszy. 

Stamsław Łempicht. 


KOSPODARSTWO I HANDEL. 


W Banku krajowym wniesiono w 1909 
r. 4658 podań o pożyczki hipoteczne na 
kwotę 77,480,400 koron. Odmownie załatwio- 
nych zostalo 590 podań na łączną kwotę 
20.837.600 kor. Nowych promes udzielono 
3557 na kwotę 40,182.100 kor. Wypłacono 
w roku 1909: 56 pożyczek na większą wła- 
sność z kwotą 7,019.900 kor., 412 pożyczek 
na realności miejskie z kwotą 15,414.000 
kor., 1703 pożyczek na realności włościań- 
skie na kwotę 4,256.300 kor., razem 2171 
pożyczek z kwotą 26,690.200 koron, a łącz- 
nie z pożyczkami wypłaconemi w latach po- 
przednich 22,979 pożyczek na kwotę koron 
260,431.400. 


Bilans Dolno - austryackiego Towa- 
rzystwa eskomtowego wykazuje zysk brutto 
9,805.417 koron 61 hal.. czysty zysk 6,754.066 
kor. 10 hal. Dywidenda wynosi 36 kor. za 
akcyę, czyli 9 pre. wobec 8t, pre. w roku 
ubiegiym. A zysku przeniesiono na rok na- 
stępny 141.090 kor. 6 hal. 

:) T. j.: podwójnie. 

3) A mnie nie do ciebie. 

3) Chlopska krowa. 


n k. w uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 
Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu styczniu 1910 r. w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.968 wniosków 
na sune 16,988.496 koron 06 hal., a wysta- 
wiono 1.688 polie na sumę 15,061.958 koron 
12 hal. ! 

Od dnia 1 stycznia 1910 podano 1.965 
wniosków na sumę 16,983.496 koron 06 hal., 
a wystawiono 1.668 polie na sumę 15,061.958 
koron 72 halerzy. 

Zgłoszone od 1 stycznia 1910 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 554.702 koron 70 hal. 

Wykazuny stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1908 r. 
972,105.481 koron 17 hal. w kapitałach i 
1,846.873 kor. 60 h. w rentach. na 132.855 
policach, na co reżerwowano w gotówce 
283,242,702 kor. 29 h. Zapłacone szkody wr. 
1908 w dziale życiowym wynoszą 16,675.539 
kor. 14 h., a wewszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 938.794 591 
kor. 91 hal. 


czo BC = eony ee erem tesa p 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan udzielać będzie ogól- 
nych posłuchań w poniedziałek, d. 14 b.m., 
od godz. 9 min. 45 rano w Burgu wiedeń- 
skim. 

= Komisya finansowa Sejmu moraw- 
skiego obradowała wczoraj nad planem 
finansowym Wydziału krajowego. Po oświad- 
czeniu posła Hrzibana imieniem partyj cze- 
skich, że Czesi nie będą obradowali nad pla- 
nem finansowym Wydziału krajowego, jeśli 
nie będą wiedzieli, co Rząd uczynić zamierza 
dla finansów krajowych, przewodniczący ko- 
misyi oświadczył, że wobec tego nie ma wi- 
doków rozwinięcia planu finansowego, który 
w tej sesyi należy uważać za ubity. 

= Prezes gabinetu węgierskiego hr. 
Khuen-Hedervary miał wczoraj wieczorem 
w Budapeszcie rozmowę z hr. Juliuszem An- 
drassym, a w nocy o godz. 10 odjechał do 
Wiednia. Dziś będzie na vosłuchaniu u Najj. 
Pana. 

= Prezes gabinetu włoskiego Sonnino 
wypowiedział na wczorajszem posiedzeniu par- 
lamentu dłuższą mowę programową i zapo- 
wiedział w niej liezne reformy, między in- 
nemi zaprowadzenie dwuletniej służby woj- 
skowej, rozwój floty i większy rozwój szkol- 
nictwa, celem usunięcia analfabetyzmu, refor- 
mę podatkową si podwyższenie podatku od 
cukru, oraz cła od cukru importowanego. 

== "Z Belgradu donoszą: Król Piotr do- 
wiedziawszy się o pogorszeniu się rany na 
ręce ks. Jerzego, wysłał do Gornego Mi- 
lamovaca. gdzie książę przebywa, swego le- 
karza, aby ranę zbadał. Książę nie przyjął 


jednak lekarza. 


== Do Biura Reutera donoszą z Tehe- 
ranu. że poseł rossyjski zawiadomił rząd per- 
ski, że niema zamiaru wdawać się w dysku- 
syę o wycofanie wojsk rossyjskich 
z Persyi. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 lutego. (Tel. pr.). Dziś roz- 
poczęła się przed zwyczajnym trybunałem pod 
przewodnictwem. radcy sądu kraj. wyż. Jusie- 
wicza rozprawa, częścią jawna, częścią tajna, 
przeciw Czeslawowi Dekiertowi, Maryanewi 
Kozłowskiemu i Władysławowi Bukularczy- 
kowi o zbrodnię politycznego i wojskowego 
szpiegostwa. W przededniu podał Dekiert, 
że był na usługach policyi poznańskiej i ber- 
lińskiej i informował ją o ruchu narodowo- 
polskim. Między innymi zadenuncyował Ko- 
ło Maryańskie uczniów polskich w Poznaniu 
i otrzymał za to 280 marek. Denuncyował 
też młodzież polską w Berlinie i Charlotten- 
burgu, w Krakowie stał na usługach policyi 
pruskiej i ochrany warszawskiej. Z delega- 
tami ochrany spotkał się w Krakowie i uto- 
żył warunki swej służby. Dekiert wypiera 
się szpiegostwa wojskowego. Podaje, że posy- 
łał wiadomości o ruchu narodowym, 0 prze- 
biegu wiecu przeciw oderwaniu Chełmszczy- 
ay it di 

O godzinie 11 zarządzono tajną rozpra- 
wę co do pobytu Dekierta w warszawskiej 
ochranie. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 12 lutego. Prognoza na 13 lu- 
tego: W Galieyi wschodniej: Przewa- 
¿nie pogodnie, słabe wiatry, stan mało zmie- 
niony, niepewny. 
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W Galicyi zachodniej: Zmien- 
nie, pochmurno, mierne wiatry, ciepłota pod- 
uosi się, stan niepewny. 


Wiedeń, 12 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister handlu potwierdził pono- 
wny wybór Samuela FHorowitza na prezy- 
denta, a Leopolda Baczewskiego na wice- 
prezydenta Izby handlowo -przemysłowej we 
Lwowie na rok 1910. 

Line, 12 lutego. Sejm uchwalił na po- 
siedzeniu, które trwało od pół do 9 rano do 
11 wieczorem, po ożywionej dyskusyi w 
imiennem głosowaniu znaczną większością 
głosów podwyższenie dodatków kraj. o 6 
pre, podwyższenie dodatku kraj. od piwa 
z 1 kor. 40 bal, na 5 kor. 40 hal., oraz 
wniosek o wprowadzenie dodatku od podatku 
od wina. 


fnsbruk, 12 lutego. Jak w ostatnich 
dniach, tak i wczoraj wieczorem przyszło tu 
do starcia między studentami wolnomyślnymi 
a katolickimi. W katolickim Domu akademi- 
ckim wybito szyby i wyrządzono różne szkody. 

Londyn, 12 lutego. (B. Reutera). Mo- 
wa Redmonda wywołała wielkie wrażenie, 
bo wynika z niej, że sytuacya polityczna jest 
dość niepewna. Jak słychać, rząd jednomyśl- 
nie postanowił po uchwaleniu przez Izbę niż- 
szą adresu w odpowiedzi na mowę tronową 
przedewszystkiem załatwić w lzbie budżet, 
natomiast ustawę o ograniczeniu prawa veta 
Izby wyższej odłożyć do przyszłej sesyi. 

Dzienniki konserwatywne wyrażają za- 
dowolenie z powodu, że gabinet zdecydował 
się zatrzymać nadal rządy i oświadczają, że 
unioniści gotowi są poprzeć rząd przeciw na- 
cyonalistom irlandzkim przy uchwalaniu bu- 
dżetu, jeżeli dokonane będą pewne poprawki. 
Dzienniki liberalne przypuszczają, że Red- 
mond przecież jeszcze porozunie się z Asqui- 
tem, oświadczają jednakże, że Redmond, je- 
żeli nie zechce współdziałać z rządem, po- 
stara się o jak najrychlejsze obalenie rządu. 
Z tego powodu ustąpienie gabinetu nie jest 
wykluczone. 

Paryż, 12 lutego. Senat zatwierdził u- 
chwałę Izby deputowanych w Sprawie 20 
milionowego kredytu dla ofiar powodzi, 

Londyn, 12 lutego. Daily Chronicle 
donosi, że porucznik Governer z Papuy za- 
wiadomił, že na wschodzie kraju koło rzeki 
Tiverni znaleziono pokłady złota, które cią- 
gną się na 5 mil. 

Puato Arenas, 12 lutego. Okręt „Pour- 
quoi pas“ przybył tu z Charestem, który 
przedsięwziąl był wyprawę w kiermku bie- 
guna południowego. Z wyników podróży jest 
on bardzo zadowolony. 

Rio de Janeiro, 12 lutego. Pięciu 
robotników austryackich, którzy zajęci byli 
przy budowie kolei, od rzeki Madeire de Mar- 
more zostało zabitych przez Imdyan. 

Granulhebe, 12 lutego. (Dep. Tarbes). 
Wczoraj o godzinie 1 w nocy pękła bomba 
przed domem jednego z przedsiębiorców. 
Przyczyna podłożenia bomby nieznana. 


ma 


Rozbicie się okrętu »General (hanzycć 

Marsylia, 12 lutego. Zatopiony parowiec 
„Chanzy* znajdował się pod komendą kapi- 
tana Caiola. Katastrofa wywołała wielkie 
przygnębienie wśród ludności. Biura „Comp. 
transatlantique“ otaczają tłumy ludzi, którzy 
chcą się dowiedzieć o szczegółach katastro- 
fy. Parowiec wypłynął o godz. | po połu- 
dniu z Marsylii do Algieru i wskutek burzy 
ominął wejście do kanału i rozbił się o 
skały. 

Marsylia, 12 lutego. Parowiec „Gene- 
rał Chanzy“ miał na pokładzie 220 worków 
z listami i pakunkami. Pomiędzy podróżnymi 
było kilku oficerów, podoficerów, żołnierzy, 
urzędników ełowych, artystów, jeden ksiądz, 
wiele kobiet i dzieci. 

Algier, 12 lutego. Wiadomość o zni- 
szczeniu okrętu „Generał Chanzy* wywołał 
tu wielkie przerażenie. Jeszcze do ostatniej 
chwili spodziewano się, że mimo spóźnienia 
okręt wreszcie nadplynie, bo komendant 
okrętu Cayol cieszył się reputacyą bardzo 
dzielnego marynarza. (zęsto zarzucano mu 
nawet zbytnią ostrożność. na co odpowiadał: 
„Mam ośmioro dzieci. które na mnie czekają. 
nie chcę więe narażać się na niebezpieczeń- 
stwo dla zyskania godziny czasu*, Podróżnych 
hylo 57. 

Wiele osób przybyło do biura „Com- 
pagnie Transatlantique“ i czeka na bliższe 
wiadomości, 

Algier, 12 lutego. Przyczyna katastrofy, 
jaka spotkała okręt. „Generał Chanzy“. nie 
jest jeszcze stwierdzona. Wszysey kapitano- 
wie okrętów, którzy w ostatnich dniach tn 
przybyli, opowiadają, że morze było nadzwy- 
czaj wzburzone i szalał silny orkan. Kapitan 
Bastelmy oświadczył w interviewie, że pod- 
czas 40-letnich podróży swych po morzu 
Śródziemnem, nigdy jeszcze nie widział tak 
strasznego orkanu. Okręt jego „Charles Ronx* 
musiał schronić się do portu w Barcelonie, 
bo fale hyły tak ogromne, że mogły okręt 
zupełnie zniszczyć. 


„Gen. Chanzy* uchodził za najlepszy 
okręt „Comp. Transatlantigue*. Prawdopodo- 
bnie zepsuły się maszyny. Okręt może jeszcze 
pływa gdzieś po morzu. Możliwe także, że 
straszny wicher przewrócił okręt i to wywo- 
łało katastrofę. 

Algier, 12 lutego. Wszystkie docho- 
dzenia w sprawie katastrofy okrętu „Gen. 
Chanzy“ (nie Chansy) dotychczas pozostały 
bez skutku. Co do liczby osób, które znajdo- 
wały się na okręcie, wiadomości są sprzeczne. 
Według jednej wersyi było 5%, według innej 
było ich więcej. Na okręcie znajdowało się 
150 ton towarów, 165 próznych beczek, 1484 
pakunków pocztowych. 143 worków z lista- 
mi. Artyści, którzy byli na pokładzie, mieli 
wczoraj wieczorem wystąpić w  tutejszem 
Kasynie. 

Paryż, 12 lutego. (4g. Havasa) Z Al- 
gieru donoszą: Konsul boliwiański Dachot, 
który udał się wczoraj do portn. aby zasię- 
gnąć informacyj o okręcie „Gen. Chanzy*, któ- 
rym mieli przybyć dwaj jego znajomi, został 
zamordowany. 

Palma, 12 lutego. Konsul francuski 
donosi, źe wiele trupów pływa po morzu, 
ale skutkiem burzy niepodobna ich wydobyć. 
Przypuszczają, że na pokładzie okrętu wy- 
buchła eksplozya. Podróżny. który ocalał. 
nazywa się Marceli Badez. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 12 lutego. (Tel. pr.). Do 
dzienników donoszą z Rzymu. że korona zło- 
ta, wysadzana dyamentami, wartości 100.000 
fr., ofiarowana przez Ojca św. dla zastąpie- 
nia skradzionej jasnogórskiej. będzie prze- 
wieziona przez umyślnych delegatów. wysła- 
nych do Rzymu przez ks. biskupa Ździtowie- 
ckiego i ks. generała Reymana. 

Petersburg, 12 lutego. (Zel. pr.). Re- 
wizya senatora Neuharda obejmie wszystkie 
instytucye cywilne i wojskowe w Królestwie 
Polskiem. 

Petersburg, 12 lutego. (Tel. pr.). Pi- 
sząć o interpelacyi opolskiej, Rossia oświad- 
cza, że polscy szowiniści oszukali opozycyę i 
w ten sposób osiągnęli przyjęcie interpela- 
cyi przez komisyę. Now. Wremia żałuje. że 
Chomiakow nie pozwolił Bobrińskienu opo- 
wiedzieć wszystkiego o gwałtach, jakich Po- 
lacy dopuszczają się na Rossyanach w Ga- 
licyi. 

Petersburg, 12 lutego. Toczące się 
między Austro-Węgrami a Rossra rokowania 
w Sprawie przywrócenia normalnych stosun- 
ków dyplomatycznych są naturalnie ponfne. 
wobec tego wiadomości pism nie mają cha- 
rakteru urzędowego. "Tresć rokowań będzie 
podana do wiadomości publicznej po ich u- 
kończeniu. 

Petersburg, 12 lutego. (7el. pryw.). 
Senat pozostawił bez skutku skargę kasacyj- 
ną 4l sędziów gminnych i 14 ławników w 
gub. płockiej, skazanych przez Izbę sądową 
warszawską na uwolnienie z urzędu, oraz za- 
mknięcie w więzieniu za wprowadzenie języ- 
ka polskiego do procedury sądowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„._ Wiedeń, 12 lutego 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse. Gdzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67550, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 818—,  Akcye Anglobanku 
31675, Akcye Unionbanku 60650, Akcye 
Linderbanku 506—, Akcye Bankvereinu 
552:50, Akcye Bodeneredit 1170:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 68%—, 
Akcye kolei państwowych 756:25, Akcye 
kolei Poludniowej 123:50, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5423:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 559*—, Akcye 
Alpiny 740:25, Akcye Rima Muranyi 660:50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 261% —, 
Akcye Fabryki broni %14—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 368'50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 845*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ——. 
Renta majowa 95:15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:10), Węgierska Renta koronowa 
92:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:40, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75. 4 i pół pre. Listy Ban- 
kn hipotecznego 99:50, 5-prć. Listy Banku 
hipotecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:95. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9875, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
ckie 233:—, Marki 11756. Rubel 255—, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10275. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
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Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 
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Garnuszki czekoladowe z kremem i malinami sztuka po 20 hai. 
ROTSEZNCNTEZL EEN 


NADESŁANE. 


Do najęcia 
ulica Asnyka 1. 7. 


Parter (zaraz). 


1 pokój kawalerski z osobnym wchodem. 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego l. 10 
od 12—4. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne Z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


P 


Gospodarstwo mleczne. Każdy gospo- 
darz wiejski wie z doświadczenia, Ze w zimie u krów 
w stosunku do pobieranej paszy dobroć leka jako- 
też jego obfitość ulega zmianie. Nie zaniedbujemy 
też uczynić uwage P. P. Ekonomom, że od 50 lat 
najlepszym środkiem zapobiegającym jest kwizdy 
Korneuhurgski proszek dla bydła, wynale- 
ziony przez Kr. Jana Kwizdę c. i k. austr, i kr. 
rumnńsk. nadwornego dostawcę weterynarskich pre- 
peratów w Korneuburgn kolo Wiednia; który dodamy 
jako domieszka do paszy, poprawia m krów dobroć 
mleka i pomnaża jego oblitość. 

? m 
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Specyalista chorob wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2—5 po południu. 


PFT TW WW 


FAE ŁŁEDREŁERŁŁE 


)DHALICZA Lwót 


, Ul, 
Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
M l 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
POKAZ A A UCZE EAE E EE E SEAS REE E E SAER ATE + 


Panier Słowagkiego 


Komitet obchodu sataej rocznicy urodzin 1. Śłuwa- 

okiego wo Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierow, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócie się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
wo Lwowie. 


,kacemicka l. 5. 


Dr. Eugeniusz Doliński 


specyaliste w chorobach wewnętrznych i dzieci 
mieszka obecnie 
przy ul. Grodeckiej l. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 


Wing: 2 ża Ba R f TIELA 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 lutego 1910. 

Eotal Gsorzs a. 
PP .K. Winnicki z Turadów, A. Freund 
z Berlina, M. Wysocki z Rossyi, 8. Kowna- 
eki z Rossyi, hr. J. Stecka z Rossyi, Z „Łuba 
z Kalisza, B. Kleczyński z Rossyi. 
Hotel Sans-souci. 
P. J. Huber z Bukaresztu. 
Hotel Saski. 
P. O. Sliżowska z Bessarabii. 
Hotel Stadtmiillera. 
PP. 5. Dubewski ze Stryja, E. Puchal- 
ski z Dworek wielkich. 
Hotel Francuski, 
P. M. Wierzehlewska z Kabarowiec. 
Hotel „Austria“, 
P. Z. Nanowski z Dobromila. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
s płacą | żądają 
Lwów, dnia 12 lutego. walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. KE R]KA 
i in. sal. po 200 zł. (400 kor.) 682 —|692 — 
Banku | dia handlu 1 przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . i 415 —1425 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a w srebrze (400 kor.) 554 —|561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 %0/140 40 
n n n Hłpr.w.a.losw501. © | 99 10| 99 80 
„o yw 4pr.w.a.601.po200k. + | 93 60| 94 30 
„ kraj. 4h pr.w.a. los w511. o |100 — 100 70 
" „ 4pr. w.a. los w57%1. o | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr œ 
(pierwsza emisya) . . . . . «s | 96 —| = — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. œ 
los w 41'/, lat . . «m | 06 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 40| 94 10 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 5 97 60| 98 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 2 |101 — 101 70 
omun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) ©] — —| — — 
R wo o» apr. (3em.) * | 99 70/100 40 
A n n» 4 pr. (4 em.) = | 98 20| 93 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . „ | 98 20| 93 90 
ożyczka m. Krakowa . . . . „| 98 —| 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. x 
m roku 1898 . - PAŁ a g A 7 
, Lwowa 4 pr.. . . 1 
ya p: ga 4 konwen. . 93 —| 98 70 
k szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 . PER: 98 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 —|122 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 36| 11 48 
20 framkówka 0... 19 10| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 
w n n papierowych 254 —|255 50 
100 marek niemieckich . ; 117 40/117 80 


100 marek niemieckich AZ 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 10 lutego 1909. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
imaj-listopad soo e a ODIO SEM 
styczeń-lipiec . 0.6 a s» e © SEO GBW 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . s . . 99:10 99:30 
kwiecień-październik . 9905 99:25 


HE Z 


PDS z z e OE, 


L TRA Rik 3:9 płacy żądają Koronowa waluta. piaeą żądają 
osy z r. 1854 po 250 zd. mk. s3pr. ——  —— i E à „3 
5 „ 1860 ża 500 zł. w. a. 4 pra mP ne E. Obligacye indemnizacyjne. 
n n 1850 po 100 zł. 4 pr. . 244— 250'— | Kroacyi i Slawonii . . 94—  95— 
n „ 1864 po I 3 GA BR Węgier za 100 zł. 4 pr. 98-10 94:10 
» + 1864 po 50 zł. . . | . 32450 330 i P 
Listy a państ. po120zł.5pr. 28985 290:85 F. Inne publiczne pożyczki. 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10825 —— 
E a krajów koronnych). Poż. b BRE? z ‘r, 1893 los A, 
Za kor. r. ; ATE 5 
ma aaa wolna od podatku Mee E Bukowińskie obl. propinacyjne los M E 
za Ga = E m ou duo 5 40 i za OOFZ a a a a i 01:80 
Austr. renta w wal. kor. wolna od s, | Gal. poź. kr. z FA 1898 4 pr.. . 9305 94:05 
podatku 4 pr. o o u U= 8080 Gal obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9740 9840 
0. Obligacje kolejowe. wk o DP 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 95:40 9640 | Renia włoska za 100 lirów (96 ko- 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne A „ion Z BBÓ e e m a m 0 1 RER = 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11480 115:56 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104.— 110— 
Kel es. Elżbiety a 200 zł. mk. : Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 23140 23440 
la pr. (ostemp. akeye) . 45375 4567: A m f R: m 
Kol. e desarza AEK Józefa za G. Listy RAE o zREEE i listy dłużne 
100 2606, pr. ... . . . „ e ome A I. Nom.) 
Kol.'Karela Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4*/ pr.. . 10050 101:50 
(ostemp.akeye) . . . . . . . 9470 95:70 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 501.4pr. 9510 96-10 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. m > „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 291-— 297— 
wolne od podatku 4 pr. . . . . 9480 95°75 = X ~ „ 18893pr. 27325 27925 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). i A A a E > 4 BE 94 — S 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —:— |Gal. ake. b. hip. n Tea m ra. 
w złocie za 200 zł 5 pr. . . . —— —— | n mom o» 108 . ję pr. 9925 99:75 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i "o om n o», y 60 1. 4 pr. 9375 9415 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9575 96-75 | Gal. Tow. kred. a PO A 9290 93:90 
. czeskiej iss. t 1895 za " , n y pr. los. at 95-—  96— 
oo a * i k k . ż 95:20 96:20 » > M n 4 Pr. stare 96:50 === 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. E a AŁĘM Lodomeryi m aA 
m IEG, A ma E 9645 07% Di DL AAYA . = o 
Kol. północnej dh Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 8 f 
z r. 1887, 4 pre. (sr.) 9750 9850 |. emisya 42 lat 4% pr. . . . . 9975 10075 
Kol. północnej ces. Ferdynanda Grits Banku kr. ah SAR 1. 4 pr. RE RE 
z r. 1887, 4 pre . . . . . . 98:60 9960 | Anstro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 45 99:45 
Kol. PRS g Ferdynanda em, nom 50 lat w. k. 4 pr. 9875 99:75 
Z t. » Me oo s a c a N  B%50) m „AR T ate: 
Ko: PSO, 4 oes, Ferdynanda em. H. Ovligaoge P ZE 
i eel a a a a a O O j ia j 
Kol. Pią ces. Ferdynanda em. ; o SE par. po Dunaju za 400 i 5 N 
FA b ON a a a 0 E 7:50 4000 6 29% Z m BBR o e o Mie 3:8 
Kol. O ces. Ferdynanda em. BEA Tow. żegi. ob gor Em. r. 1886 pr, 112-- 112-80 
Zr. Y pre. W a : o bi 4 A. Olej WOW-UZELN.-. assy Zr. £ 
Kol. o klej lokalnej za 400 ZWEWWZ AUT 
kor. £pr. . . . . . . . . . 9485 95:25 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
Kol. galie. Karola Ludwiku 4 pr. 9550  965u ZAD. w. « «o. e 
Kol. Iwowsko.-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4pr. == —— 
1894 4 pr. . . . . . . . . 9550 9650 | Węg.gal. kol. em. 1870 na200zł.5pr. 10225 108:25 
RE. RENEE (Salzkammer- e OAM GIS00 s Mie OS == 
g Za arek Ę 6 $ 
gut) z marek 4 pr. . . 11605 117-05 I- Losy (za sztukę). 
| D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 TE ERO ek 
Węg. złota renta 4 pr. . 11410 11430 | Zakł. KAL medli, i przem. zł. o 6. 
» n „ w wal. kor. 4 pr. 9230 9255 | Clary ah a da e eo * A — 
> obl pr regal Glsy śmre 0008 EU ERC ań a a 7 
` s . . 5 - mld ak a Ae > — —'— 
a ek TO zł (100 kd 215.90 321.90 Pożyczka miasta Lublany 20 zł. TA WEC2: — 
n n n n > 4 e a] 
u AOAPEEEO S na EA C O AA TEETE oei aea  7 
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; Koronowa waluta. płacą  żadają 
WMIMZENZONACO ABE 7 236:— 246:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 64:60 68:60 

> „ weg. tow. 5 zł. . . 8925 43:25 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70—  76— 
Salma 40 zł. m. E. . . . . . . 284*— 304— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108— 118:— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 316:50 317-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8650:— 8680 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 67425 67525 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. ć 819-50 82050 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 684*— 687-50 
Gal. banku hip. 200 zł. . . 684— 688— 

3 X dla han. i przem. 200 zł. 41750 420:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 50675 50775 

„n  Austro-weg. 1400 kor. . 1769:— 1779 — 

„. Związku (Unionbank) 200 zł. 605:25 60625 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 256:— 257:— 


Zivnosteńska banka 100 zł. 25550 256-40 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445:— 
w»  „  akeye zakład. 200 zł. 4100—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5420:— 5435: — 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 403:— 407:— 
„ Lwów-Ozern.-Jussy 200 zł. 556:— 55850 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 335— 340 — 


Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 107%— 1083:— 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopali węgla w Briix 100 zł. 786:— 79180 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 813— 883— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73960 740-60 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2597:— 260%: — 


Schodnicy 500 kor. . . . . a 545:— 552— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 368.— 370:— 
Trifull. tow. kop. węgla 70 zł. 296— 294:— 


M. Weksle. 


Borlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 


Paryż za 100 franków. . . . 95:55 95-70 
Petersburg za 100 rubli 51, pr. 25450 255: — 
Niemieckie banki 6 5 aa JRWASU IGE 
Włoskie banki 9490 95:05 
Francuskie banki —"— —— 
Szwajcarskie banki . 95:421,  9B-BTAJĄ 
N. Waluty. 

Dukat eosarski . -. . . . . 11:58 LE 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —— są 
20-frankówku . 4%. 19-11 19:13 
Ż0-markówkau . A: 23:51 23-55 
Rossyjski półbnperyał + « W EŻ= siĘ 
Niem. banknoty za 100 marek. 11755 zis) 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:95 95:15 
sable, . R zm 2541), 255 


L. cz. E. 2501/9 (1427 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej kasy oszezędno- 
ści w Sniatynie, odbędzie się dnia 28 lute- 
go 1910 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
licytacya realności obj. lwh. 28/1. gm. Snia- 
tyn ocenionej na 14.120 kor. a składającej 
się z pb. lk. 609 obszaru 4 ary 29 m.* na 
której stoi dom mieszkalny dranicami kryty 
i budynek, 2 stajnie i spichlerz, 2 komórki, 
wychodek, tudzież z pgr. lk. 6321 ogród 
obszaru 3 ar. 27 m.*. 

Najniższa cena wynosi 9418 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pszyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 34 z 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni - 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inxczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 10 stycznia 1910. 


dnia 13 lutego 1910. 


L. cz. E. 2495/9 
, _ Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie firmy Salomon Rappaport 
we Lwowie, odbędzie się dnia 10 marca 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 30 licy- 
tacya: 

„ |. realności lwh. 20 gm. Dąbki skla- 
dającej się z pb. 108 na której stoi dom 
murowany, stajnia, chlew, stodoła, szopa i 
piwnica słomą kryte, z ogrodu i 24 pgr. 
stanowiących rolę i łąki, 

„ II realności Iwh. 709 gm. Dąbki stła- 
dającej się z dwóch parcel gr. stanowiących 
rolę, 
| III. połowy realności lwh. 529 gminy 
Dąbki składającej się z dwóch pare. gr. sta- 
nowiących łąkę i rolę, 

V. połowy realności lwh. 830 gminy 
Dąbki składającej się z jednej pgr. stano- 
wiącej ogród na której stoi murowany z ka- 
mienia, młyn benzynowy, z przynależnościa- 


(1517) 


mi do realności ad I. należącemi a składa- 
jącemi się ze studni, muru, koszniey, 2 koni, 
2 wozów, pługu, 4 bron, młynka do zboża, 
sieczkarni i kieraiu 4 konnego. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę ocenione są: ad I. z przynaleźnością 
31.484 kor. 84 ha!., ud II. 800 kor., ad III. 
300 kor., ad IV. 10.950 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 20.990 
kor., ad lI. 588 kor., ad III. 200 kor., ad 
IV. 7300 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 18 grudnia 1909. 


(1297 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 14 lutego 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary mo- 
dne męskie i galanteryjne, towary ko- 
rzenne, delikatesy, wina i podstawa do 
maszyny. 

Wtorek 15 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: maszyna do pisania, 
kasa, fortepian, meble, dywany, obrazy 

: srebro i listwy na ramy. 

Sroda 16 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, kasa, 
bilard i trunki. 

Czwartek 17 lutego 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, towary 
galanteryjne, pianino, maszyna do szycia, 
blacha miedziana i cyna. 

Piątek 18 lutego 1910 od 10 doj12 godziny 
przed południem: ` meble, kasa, forte- 
pian, kosztowności i sukno. 

Sobota 19 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 6 lutego 1910. 


L. cz. E. 10409 (9) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Fradli Auerbach w Miku- 
lińcach, odbędzie się dnia 16 lutego 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzymało- 
wie licytacya realności lwh. 489 ks. gr. 
Touste objętej wraz z przynależnościami, 
składsjąremi się z płotu około pare. bud. 
lk. 181 i drzewek na tejże parceli znajdują- 
cych się. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 1485 kor., przynależno- 
ści zaś na 35 kor. razem na 1520 kor. 

Najniższa cena wynosi 1013 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, majacy chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
„niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 50 grudnia 1909. 


(1414 3—3) 


L. cz. E. 772/9 (12) (1466 2—3) 

Dnia 18 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya realności: 
a) iwh. 881 gw. Bratkowice, b) Iwh. 149 
gm. Mrowla wraz z przynależnściami, skła 
dającemi się z 18 sztuk drzew, 2 korców żyta, 
8 krów, 2 cieląt, 1 wozu i 2 koni. 

Nieruchomości powyższe są ocenione, 
a to: lwh. 881 gm. Bratkowice na 7256 kor., 
zaś lwh. 149 gm. Mrowla na 7681 kor., 
przynależności zaś na 283 kor. 

Najmższa cena wynosi: a) lwh. 881 
gm. Bratkowice kwotę 4888 kor., b) lwh. 
149 gm. Mrowla kwotę 5509 kor. 33 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 28 stycznia 1910. 


Nr. E. 108 (1440) 1—3) 
Beim k. u. k. Fohlenhofe in Klecza 
dolna, Post Wadowice, sind 500 Meterzent- 
ner Weizen zu verkaufen und kóanen die 
Bedingungen aus dem dortselbst erliegenden 
Usanzenbefte ersehen werden. 

Die Offertverhandlung findet am 24 
Februar 1910 um 10 Uhr 30 Minuten vor- 
mittags in der Fohlenhofkanzlei statt. 

Klecza dolna, am 9 Februar 1910. 

Swegetinsky, 
Oberstleutnant. 


L. cz E 2014/9 (11) 
Edykt licytaeyjny. 
Na żądanie Levby Loekera, odbędzie się 
dnia 10 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 80 litytacya realności lwh. 5540 
gm. Horodenka składającej się z pb. 160/1 
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na której stoi budynek z kamienia murowa- 
ny gontem kryty. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5600 kor. 

Najniższa cena wynosi 2800 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 80. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. E. 5623/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 marca 1910 o godzini- 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 35 
sądu tutejszego licytacya dwóch trzecich czę- 
ści realności w Nadybach lwh. 149 zpn. 

Plac budowlany, dom, ogród, rolę i łą- 
kę oceniono łącznie w 2,3 częściach na 1577 
kor. 33 hal. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1051 k r. 56 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 47. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wytnaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
837006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 1 lutego 1910. 


(1507) 


L. cz. E. 2635/9 (4) (1520) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 14 marca 1910 godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya: 1. połowy realności lwh. 8507 
gm. Nowy Targ składającej się z parceli 
podbudowlanej 1026 na której stoi stodoła 
ze stajnią, urządzeniem dla młocarni, parceli 
podbud. 1027 na której stoi dom murowany 
kryty gontem parterowy, pgrt. lk. 820 na 
której stoi stajma dla ogierów murowana 
wraz z przynależnościami oraz z dalszych 
parcel gruntowych, 2. połowy realności lwh. 
4438 gm. Nowy Targ składającej się z 2 
parcel gruntowych nad brzegiem Dunajca i 
ponad mieściskiem, 3. całej realności lwh 
5413 gm. Nowy Targ składającej się z pgrt. 
lk. 880 (przy kużni), 4. 1/8 części realności 
lwh. 3530 gm. Nowy Targ składającej się 
z pgrt. 9244/1 przy strzelnicy. 

Powyższe realności oceniono: ad 1. na 
19.766 kor. 50 hal., ad 2. na 1776 kor., ad 
3. na 2280 kor, ad 4. na 288 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 12.098 kor. 50 
hal, ad 2. 1190 kor., ad 3. 1485 kor. 86 
hal., ad 4. 188 kar. 94 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 6. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. E. 3048/9 (4) (1534) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Natana Ehrlicha odbędzie 
się dnia 25 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 606 
gminy Jastkowice objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3120 kor. 

Najniższa cena wynosi 2080 koron po- 
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, 18 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1929/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie F. Ph. Msyfarth & O. we 
Wiedniu zastąp'onej przez adwokata dr. Mo- 
slera w Kopyczińcach, odbędzie się dnia 7 
marca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
lieytacya a) realności obj. lwh. 684 gm. Ho- 
widów wielki składającej się z pgr. 1147 
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(rola); b) realności obj. lwh. 686 gm. Howi- 
łów wielki składającej;się z pgr. 978/1 (rola), 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 1000 kor., ad b) na 
1.100 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 666 kor. 
67 hal., ad b) 773 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne przez wierzyciela 
przedłożone i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, prokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 25 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1406/8, E. 1473/9, E. 760/9 
E. 1335 9, E. 963/9, E. 1873/9. (1554) 
Edykt. 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, od- 
będzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : i 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Sieleu 
Nr. 1756 lwh. ocenionego na 2.481 koron 
89 hal.; A 

b) 2/12 części gospodarstwa wiejskiego 
w Sielcu Nr. 992 lwh. ocenionego na 18 kor. 
12 hal.; P 

e) 2/12 części gospodarstwa wiejskiego 
w Mielcu Nr. 528 lwh. ocenionego na 173 
koron 45 hal.; k. 

d) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 794 lwh. ocenionego na 110 kor. 21 hal. 
dnia 29 marca 1910 o godzinie 10 przed po 
łudniem; 

2. gospodzie wiejskiego w Wolicy 
komarowej Nr. 88 lwh. ocenionego na 2270 
koron 44 hal., dnia 15 marca 1910 o godzi- 
nie 9 minut 30 przed południem ; 

8. gospodarstwa wiejskiego w Póździ- 
mierzu Nr. 155 lwh. ocenionego na 6.279 
koron dnia 22 marca 1910 o godzinie 10 
minut 30 przed południem ; 

4, domu w Tartakowie Nr. 1542 lwh. 
ocenionego na 600 koron dnia 22 marca 
1910 o godzinie 10 przed południem; 

5. gospodarstwa wiejskiego w Hatowi- 
cach Nr. 26 lwh. ocenionego na 5831 kor. 
39 hal. dnia 28 marea 1910 o godzinie 9 
przed południem; , 

6. gospodarstwa wiejskiego w Klusowie 
Nr. 380 wyk. hip. ocenionego na 2.168 kor. 
9 hal. dnia 15 marca 1910 o godzinie 10 
minut 30 przed południem. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedał 
nie nastąpi wynosi: ad 1. a) 1654 kor. 58 
hal., ad 1. b) 12 kor. 8 hal., ad 1. e) 108 
kor. 2 hal., ad 1. d) 78 kor. 46 hal, ad 2. 
1513 kor. 62 bal, ad 3. 4186 kor., ad 4. 
800 kor., ad 5. 8887 koron 58 hal., ad 6. 
1458 kor. 72 hal. ała 

Warunki licytacyjne 1 inne odnośne 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tu- 
tejszym sądzie biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgdosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze. 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. f 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzihie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. E. 1763/9 (6) i (1518) 

Na żądanie Markusa i Wilhelminy małż. 
Schónbergó, oraz Związku kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Jaworznie odbędzie 
się dnia 16 marca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Jaworznie licytacya realno- 
ści lwh. 2002 gminy Jaworzno Ottona Oj- 
czera własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 12.000 kor. 


Najniższa cena wynosi 8,000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
aądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 31 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2859/9 (5) (1527) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 marca 1910 o godz. 10 zrana 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 6 licytacya 5,60 części realności lwh. 600 
gm. Kościelisko. 

Powyższą część realności oceniono na 
1.217 koron 20 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 811 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 27 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1030/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądani» Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wadowicach, zastąpionej przez 
adw. dr. Krókowskiego w Wadowicach, od- 
będzie się dnia 26 lutego 191V o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 24, lieytacya real- 
ności lwh. 16 w Stroniu,- składającej z bu- 
dynków i gruntów ornych, łąk i pastwisk, 
oraz lasów z drzewostanem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12.138 kor. 

Najniższa cena wynosi 8092 kor., po- 
niżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się į odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 8ą- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobee których; niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, «Oddział II. 

Kalwarya, dnia 14 stycznia 1910. 


(1571) 


L. cz. E. 1824/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie dr. Władysława Chmielar- 
czyka w Krakowie odbędzie się dnia 8 marca 
1910 o godzinie 9.80 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 15 
licytacya realności lwh. 23 ks. gr. gm. kat. 
Przewóz, stanowiącej gospodarstwo wiejskie. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na kwotę 1361 koron 68 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 917 koron 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


(1592) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub , 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Wieliczka, duia 22 stycznia 1910. 


L. cz. E. Hi 4739/9 (9) 
Edykt heytacyjny. 

Doia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 odbędzie się lieytacya 80/48 
części realności lwh. 440 gm. Delatyn Ro- 
zalii z Nindnerów Niorba własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 1099 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 728 kor.$420 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 27 grudnia 1909. 


L. eż. E. 1929/9 (3) 
Ed 


(1510) 


(1528) 
ykt. 
Na żądanie Seidy Salpetra odbędzie się 
dnia 1 marca 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurza Nr. 6 licytacya 1/4 części realno- 
ści lwh. 121 ks. g. Markówka objętej, Onu- 
frego Andrusiaka własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 367 kor. 14 hal. 

Najniższa cena wynosi 245 kor., po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. k 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin nrzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Peczeniżyń, dnia 29 grudnia 1909. 


L. cz. E. 279/9 (4) (1588) 

W dniu 15 lutego 1910 o godzinie 11 
rano odbędzie się w sądzle tutejszym w biurze 
Nr. 2, licytacya realności lwb. 87 i 107 ks. 
gr. gm. Łowczów. 

Cena wywołania realności lwh. 87 — 
4.415 kor., zaś realności lwh. 107 — 400 
koron. 

Najniższa cena ad 1. 2.944 kor., ad 2. 
267 loron. 

Warunki licylacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 2. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 6 lutego 1910. 


L. cz. E. 1806j9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Henryka Asch' enazego, 
odbędzie się dnia 18 lutego 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Gorlicach licyta- 
cya realaości lwh. 589, 813 824, 8256 i 826 
ks. gr. gm. kat. Gorlice objętych wraz z 
przynależytościami, składającemi się z 180 
drzew w ogrodzie, studni murowanej, płotu 
sztachetowego, 60 drzew w ogrodzie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione wraz z przynsależnościami na 
kwotę 92.400 kor. 

Najniższa cena wynosi 46.200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katatral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
RZONIA. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Gorlice, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2235,9 (3) (1524 1—3) 
Edykt. 

Na żądanie Maryem Deresiewicz odbę- 
dzie się dnia 21 lutego 1910 w sądzie tut. 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 103 gm. 
Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi 10.205 koron 
66 hal. 

Najniższa cena wynosi 6.804 koron. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy. 


Limanowa, 27 grudnia 1909. 


L. cz. E 1008/9 (6) (1537) 

W dniu 22 lutego 1910 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2 lieytacya realności lwh. 113 ks. 
gr. gm. kat. Ryglice objętej. 

Cena szacunkowa 8.320 koron. 

Najniższa cena 5.578 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie,tutejszym w biurze 
Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 27 stycznia 1910. 


L. cz. E. V. 3631/8 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gal. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie i Aleksego Kwiatkowskiego, odbę- 
dzie się dnia 24 lutego 1910 o godzinie 11 
przed południem sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 81 licytacya całej realności 
lwh. 238 ks. gr. gm. kat. Drohobycz -Za- 
grody miejskie wraz z przynależnościami 

Nieruchomość wystawiona: na licytacyę 
jest oceniona na 22.886 kor. 68 hal., przy- 
należności zaś na 228 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.567 koron 
64 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3ZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 31 grudnia 1909. 


(1511) 


L. cz. E. 780/9 (5) 
E 'ykt licytacyjny. 

Dnia 17 marea 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności lwh. 818 ks gr. gm Zniesienie 
obj. wraz z przynależnościami składającemni 
się p. bud. |. kat. 188 domu parterowego, 
stajni murowanej, szopy z desek i studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2345 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 90 kor. 

Najniższa ceua wynosi 1217 kor. 75 
hal. zaokrąglona na 1220 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
Śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. yA 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby miedopaszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądv 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sad zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 5. lI., Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1909. 


U. en. E. 18719 (4) 
OronomekEe nreperopry. 

Ha nomnpame noBiroBo ToBapucrBa 
kpexnroBoro „drora* B RonKuHAnAX, 3a- 
CPylM.IeHoOro depes amBokara Ap. Mos.iepa, 
Bixóyxre ca aA 2 mapra 1910 mepeą nosy- 
gaem o 10 roqmmi B HvBHIe OSHAJEHIM CY- 
Ai, komMHaTA 1. 6 Heperopr NO.IOBHHH peab- 
HOCTH OÓR. BEK. riS u. 28 rpomagu Koris- 
ka ckJararogoi ca 3 mó. 141, 54/2, 55 (3a 
ropoqa ceAHHBCKA). 

Iipoqaru ca MAlIOJA EEXBARAMICTE € 
oniaeHa Ha 300 kop. 

Hahsnsua nozaga BHHocHTB 200 Kop., 
NOHHKBHIe TOI KBOTH He BiłÓyĄe CA HpOrAR. 

, Y/eaoBia neperopry i rpaMoTu, BIN[BO- 
CATI CA AO HeXBAIKHMOCTA (BATAV pirored- 
HAÑ, BUTAT KaracrpadbHnii, IpoTOKOJM ONi- 
HEBA 1 T. 4.) MOryrB mi, DJO MAIOTB OXOTYy 
KYHOBATA, IileperIARyTH B HM3Me O3HAUE- 
HIM cy/fi KOMHaTa 4q. 14 miągac roygan ypa- 
AOBAX. 

IIpaBa, korpi 6u upoqzak poua He- 
momycramoł, Ha.lezetrb HaŭÑmisnÏňme Ha 
AHA CYJOBIM, BH3HAJeHIM MO Ieperopry, 
nepe meperoprom Baroaochna B cyaï, 60 
HHAKMe mó M0 HEABHKAMOCTHE CAMOI BWE 
Giasme He MOryTp Óyrm nmiyHoweni. 

O panbmux BANAĄKAX NOGTYHOBAHA 
nepeToproBoro yBIĄOMAATM ea yae ocoóm, 
AMA KOTPAX NIĄ TOŃ Uac MO 40 HENBH:KA- 
MOCTH AKicb npaBa a60 Tavrapi CYTE ycra- 
HOBJIEH1 a60 B TOKY IOCTYMOBAHA HepeTop- 
TOBOTO yCTAHOBJIEHI ÓYNYTB, B TIM BAHAJKY 
TIABKO HpnónreM B Cym, AK ÓW OHM aFi He 
MEMKAJH B OÓJacTA HA3 O3Ha4eHOro CY- 
Ay, AFi He BCKABAJIK IIOIMEHHO HOBHOBJIACTIHA 
MIA KOPpyIeHB, MEMKAWIOLO B MicHeBOCTA 
cy Ay. 

I. x. nosirosnä Oym, Biggin II. 

Konuanani, yna 29 ciama 1910. 
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HU. em E. 1966/9 (7) 
Oroxomeme nmeperopry. 

Ha monnpase u. Ilerpa Xpunaka B 
I'puóoBisax, sicrylieHoro uepes aqB. „p. 
JIucaka y JIBBOBI, Bixóyąe ca yaa 24 map- 
na 1910 s moayase o 12 roąmHi B Hmamie 
osHaqeniM cyzqi, KOMHara a. LV. Meperopr: 
a) peanbHoerm Bra 939 rpom. L'pamóoBuui 
ek.iajaogoi ca 3 Hapreai yx. 151, måpne- 
„i rpyaroBux 148:2, 19442, 1951, 1952, 
2921/2, xaru i croĄąo.m, 6) peadbHocTu Bra. 
940 rpom. I'paóoBasi ckaAararog0i CA 3 MAp 
rp. 147/2 6e3 npukaexaocnuiń. 

Ilpoxaru ca Malogi HejqBuKkAMOCTH 
CyTŁ GnIxeHi: a) Ha 1548 Kopon, 6) Ha 158 
KOPO. 

Hańnnsma Noxad4a BAUHOTATE: sd a) 
1082 xop, ad 6) 102 xop., momn3me roi 
KBOTH He BITÓYĄC CA IPoA. 

Oremu 3awBepjykeBi ycaoBiA neperopry 
i rpaMoru, BixHOCAJI CA M0 HEABAWAMOCTAHÄ 
(amrar rinoregnnń, BATAC KATACTPAJIBFAKŃ, 
HpoToKOIM ONMIHGHA | T. 4), MODYTB Ti, 130 
MAITB OXOTy KYMOBATA, HepENJARYTH B HA3- 
me c<3HaueHiM cyjqi komHara u. IV. miąuac 
TOJAN ypANOBAX. 

Iipasa, korpi 6a mpoga:x poónmau He- 
ZONYCYAMOJ  HAJIEGRATE EańnizHińne Ha [HM 
CY/ĄOBIM, BH8HadeHiM 70 leperopry, mepeą 
ueperoproM sroJocura B cyzi, O mEakme 
INO „0 HerBHIKUMOCTH CAMOI Bike ÓJ1bMe He 
Mory'rb ÓyTM BIxHSONIEKi. 

O „Maxbuix BUNAZKAX IOCTYNOBAEA 
neperobnroBoro yBiXOMIATH CA Óyjłe OCOÓM, 
AKA Kkorpax mą roń uac MO 40 ECqBMEM- 
Mocruii AKİCb MpaBa aóo rarapi cyTb yera- 
HOBJICHI a60 B TORY HoeTyinBaHA ieperop- 
VoBOTO yGWAHOBIEH1 ÓyXyTB, B TIM BAIAAKY 
TlL1bko MpuórreM B CYA, Ak ÖH OFM ani HE 
MEMIKAJA B OÓJACTA HHBLIE O3HadEHOLO Cy- 
Ay, ABi He BEKABAIM NOIMEHHO HOBHOBĄACTHA 
AAA 
cy ay. . 
LI. x. mosirosuý Cya, C. IL, Bixxia IV. 

JIbBiB, ana |7 ciuHa 1910. 


(1541) 
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Upadłości 

padłości. 

L. cz. S. 18/9 (1) (1394 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
niezarejestrowanej Spółki Peretz Fisch i Izak 
Fisch handlarze drzewa w Tarnowie, jakoteż 
do prywstnego majątku osobiście odpowie- 
dzialnych syólników Peretza Fischa i Izaka 
Fischa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. redeg sądu krajowego Spitzera, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dr. 
Teodora Ringalheimi w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 grudnia 
1909 o godzinie 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 21 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 


AOPYyJCHE MCIRKAIPIOT'O B MICGIEBOCHA 
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pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenią swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
25 stycznia 1910 godz. 11 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
azycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Ternowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7 grudnia 1909. 


L. cz. S. 1/10 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Teofila Lu- 
kasa niezarejestrowanego rękawicznika w 
Krakowie ul. Grodzka 81. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 
tera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Adolfa Fischlera w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 lutego 1910, 
godzina 11 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 11 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 marca 
1910, a na audyencyi likwidaeyjnej na dzień 
22 marea 1910 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 4 luf: _żo 1910. 


L. cz. S. 2/10 (1) 
Edykt konkursowy. 
Q. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Alojzego 
Fischera niezarejestrowanego właściciela pie- 
karni w Krowodrzy Nr. 139, 
Komisarzem konkursowym mianuje się 


(1383 3—3) 


(1384 3—3) 


'e. k. radcę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 


tera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr. Adema Bobilewicza w Krakowie. 


' L. 148 
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Wierzycieli wzywa się, ażehy na audyen- | rozpisuje sie na posadę weterynarza miej-|ner 1910, Pr. 410, bie Weitercerbreitung Der 
skiego w Wejniezn z płacą roczną 1200 kor. | Runnner 5, Jahrgang II. dec geitjdrijt: „La 


cyi, wyznaczonej ua dziea 1% lutego 1910, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurza Nr. 11 przedlożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem załwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamienowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 


rzycieli. 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 


sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 


chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 


tym sądzie najdalej do dnia 20 marca 1910, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 5 kwie- 
tnia 1930, godzina 10 przed południem w 
tymże sadzig wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustasowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi 'ikwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 lutego 1910. 


Konkursa. 

L. 242 (1442 3—-3) 
Ogłoszenie. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę sekretarza gminnego w Sędziszowie. 

Płaca rocznie 1200 koron. 

Warunki określone ustawa gminną z r. 
1896. 

Termin wnoszenia podań do 10 marca 
1910 

Magistrat. 
Sędziszów, 8 lutego 1910. 


L. ez. 484/10 
Konkurs. 

Dnia 15 marca 1910 upływa termin do 
wniesienia podań na 4 posady dozorców 
więźni przy e. k. Zakładzie kary dla męż- 
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 8 
lutego 1910 1. 484/10 w „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego. 

C. k. Dyrekeya Zakładu kary. 
Lwów, dnia 8 lutego 1910. 


L. 197 (1095 3—3) 


(1465 2—2) 


Ogłoszenie 

Zwierzchność gminna miasta Bohorod- 
czany rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę sekretarza miejskiego z obowiązkiem 
pełnienia zarazem funkcyj kontrolora kasy 
miejskiej. 

Płaca roczna wynosi 1200 kor. Posada 
nadaną zostanie tymczasowo na rok jeden, 
a po upływie roku nienagannej i dodatniej 
służby. nastąpić może stabilizacya. 

Podania zanpetrzone po myśli ustawy 
z dnia 8 lipca 1856 Nr. 51 Dz. u. kr. i rozp. 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
Nr. 88 Dz. u. kr., w dowody kwalifikacyi na 
sekretarza, oraz kontrolora dla miast obję- 
tych wyż rzeczoną ustawą z r. 1896, a głó- 
wnie w świadectwo: obywatelstwa austrya- 
ckiego, moralności, dostatecznej fizycznej 
zdolności przez lekarza autonomicznego, lub 
rządowego wystawione, z ukończonego niż- 
szego gimnazyum lub szkoły realnej, w do- 
wód: znajomości języków krajowych, a po- 
niekąd i języka niemieckiego, jednorocznej 
przynajmniej praktyki przy rządowych. lub 
autonomicznych władzach administracyjnych, 
w świadectwo z egffminu kwalifikacyjnego 
na sekretarza gmin miejskich objętych wy- 
rzeczoną ustawą z roku 1896 i z egzaminu 
z rachunkowości, a wreszcie w dowód nie- 
przekroczonego wieku 40 lat, wuosić należy 
do 10 marca 1910 roku na ręce burmistrza 
Włodzimierza Liebmana c. k. Lotaryusza w 
Bohorodczanach. 

Zwierzchność miasta, 

Bohorodczany, dnia 1 lutego 1910. 


Posada prowizorycznie, po roku stabi- 
lizacya. 

Kompetenci na tę posadę mogą równo- 
cześnie ubiegać się u właściwych władz o 
gzynneści oglądacza bydła i mięsa na stacyi 
kolejowej w Bogumiłowicach. 

Termin do wnoszenia podań do 15 mar- 
ca b. r 

Wojnicz, dnia 8 lutego 1910. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 20/10 (1550) 
głoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 6 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 6 lutego 1910 pod tytułem: 1) 
„Dąsy w kat — buzię sobie dajcie!“ od „Bo 
jest“ do końca, 2) „Gospodarki w e. k. do- 
menach* od „wszelako z grona“ do „byt 
gwarantuje“ i 3) „Dwie wiary“ od początku 
do „władz szkolnych* i od „Panie hofracie* 
do końca zawiera znamiona zbrodni z $ 68 
u. k. i występku z $$ 800 i 516 u. k, a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma w dniu 4 lutego 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


L. ez. Pr. 21/10 (2) (1551) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 495 p. k. 
i $ 87 ust. pras., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 29 czasopisma „Głos z 
dnia 6 lutego 1910 pod tytułem „Arcybi- 
skup Bilczewski“, zawiera znamiona występku 
z $ 308 u. k, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
5 lutego 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
daisze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 10 lutego 1910. 


EL x ER ŻW (2) 
Oro.somene. 
B Ixenn Ero Besuaecrea IMicapa | 

II. k. Cyt kpaesuń gna cupaB wap- 
nux y JIŁBOBI pimus Fa nixcrani $$ 489 i 
493 sak. Kap. I $ 37 Bak. npac., go amicr 
apraky.ty yMiujeROoro B umcJi 5 gacouHcu 
„Semad 1 Bona" 3 awa 5 mororo 1910 nim 
manacej : |. „Ilpoa 3 rerepimanm cofimou!*, 
2. „Ha Óbwygi Temm“ pią „Panykow Bam 
X0 „CNIAIEHOTO GIIABA* BIĄ „CLIBCKU* „0 
„Ioma“ i 8. „8 mia X.IOlIckoro Mepa“ Bi 
„Taki wo Ti“ mo „czpaum* micruT B ceoól 
3HAaMEHA UDOBUEM 3 $$ 302 i 305 3. K. Ta- 
ko apr. III. sakona 3 17 rpyąma 1662 
Jua. H. 8 ex 1868 i uporo ycrpuBernB.1e- 
Ha ecrb BApAJRKEBA uepes m. k. IIpokypa- 
Topa „+ epikaBHOTO koHdichara cel YacouneH 
B xnu 5 aroworo 1910. 

B macaïmog voro pimenag s6oponene 
ECTE FAIbMeE INHpOHG THX APrAKYJIB W Ba- 
panui Hakaa Mae óyru BNANEHUÄ. 

JIBBIB, ana 10 arororo 1910. 


(1b52) 


BI 27 (1226) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Kaijers! 

Daz f. f. Landesgericht Wien alg Preh- 
gericht hat mit dem Erfenntmije bom 31 Jän- 
ner 1910, Br. XXXV. 26/10 3, auf Antrag der 
f. E Staatganwalt|(cjajt erfannt, Daj der Jn- 
Halt der Rummer 5844 der periobijhen Drud- 
jchrijft; „Nenes Wiener Journal“ vom 29 Jän- 
ner 1910 in bem Nrtifel: „Mus aller Welt" 
burch bie Stellen 1. von „Als der Tod” big 
„werden“, 2. von „An die Tatiache” big „tele 
ner” (Seite 7, Spalte 3) das Berbrehen nach 
$ 64 Gt. ©. begriinde, und eż mird nach § 493 
St. P. O. G. bas Merbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgejprochen, die vonu Der 
t f Staatżanmaltichajt verfiigte Befhlagnahme 
nad $ 489 St P. O. bejtótigt und nah $ 
37 Pr © auf bie Bernichtung der faifierten 
Cremplare erfannt. 

Wien, am 81 Jänner 1910. 


Da3 f. E. Landes- als Preggecriht in Trieft 
bat mit dem Erlenntnifje vom 28 Jänner 1910, 
Pr. IX 11.10, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 5208 ber Śeitichcijft: „Il Gazzettino* 
(L' Adriatico) vom 24 ünner 1910 wegen des 
Yrtifelg; „Di una consacrazione“; Der Qari- 
fatur, betitelt „Di una consacrazione“ (Il ele- 


Grands Italia“ ddo. Wailand, 16 Sónner 
1910 nad $ 65 a Gł ©. wechoten. 


Dag Ł É Krei- alè Wrekgericht iu 


Trient bat mit dem Ertenntnijje vom 24 Jün- 
bie Weiterverbreitung der 


1909, r. 3/10, 
Nummer 2, Jahrgang I. der Beitjdcijt; „II 
Carrecio* ddo. Rom, 15 Jänner 1910, naty 
$ 65 a Gt. Œ. verboten. 


Das £ £ Rreiz- al8 Preğgeriht in 
Ruttenberg gat mit vem Grfenntnijje vom 29 
Jänner 1910, Pr. 1/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der geitjchrjt: „Polabsky Ob- 


„Rodieum dilek povinnych skolou“ nad 
65 b St. ©. verboten. 


Das f. f. Kreis- als Preggeriht in Rei- 
chenberg Kat mit Dem Erfenntnifje vom 31 Jän- 
ner 1910, Pr. 5/10, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 5 der Beitidhrift: „Friedländer Wo- 
henblatt“ bom 30 Jänner 1910 megen Der 
Stelen von „Am andern Morgen” bis „Ga: 
limberti“, oon „Nur ein Dolument" big „Bez 
gangen hat“ nnd von „Abgefehen von” big 
„Gbe” deg Artikel: „Ler Tod beż Rronprine 
zen Rudolf” nach § 64 St. ©. verboten. 
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Bl. 28 (1289; 
Da3 É E Streis< alż Prekgericht in 
dabłirch gat mit bem Erfenntnifje bom 31 Jän- 
ner 1910, Pr. 2/10, bie Weiterverbreitung der 
in Genua erjhcinenden Hetjdycijt: „La pace“ 
Jummer 6 vom Suli 1909 wegen des auf 
Seite 2 und 3 ohne Überihrift eingejchalteten 
Artifels in der Stele von „Oh impara“ big 


„ayanti!* nah $ 305 St %. verboten. 


Das t. f Kreis- als Preggeridt in 
deldfirj Hat mit bem Grfenntnijje vom 31 
inner 1910, Pr. 110, bie ZBriterverbreitung 
der in Genua erjchernenden Beitjhrijt: „La 
pace“ Nummer 6 bom Juli 1909 wegen Der 
Artifel: „Marte Mercurio“ in der Stele bon 
„Herye, senz’ aspettare“ bi „lor signori“; 
„LI fucile disubbidiente" bon „quella matti- 
nata“ biż „aveva disobbedito“; „Un libro 
onesto“ von „Ma l heryeismo“ kiz „a-Il 
umanista“; „Un documento“ von „Pare dalie 
caserme“ big „di liberta“; „Il ritorno“ von 
„quell eccidio“ big „trovarono 1mpeccato*" 
mh $ 305 St. ©. verboten. 


Das [. i Rreeig- alg Breggriht in peld- 
firdj bat mit dem Ertenntnijje vom 31 Jünger 
1910, Pr. 3/10, bie Weiternerbreitung der 
u Nizza trjheinenden Beitfdrift: „La dem- 
lozione“ Nummer 34 vom 15 Märg 1909 mwe- 
qen der Artifel: „La faice impugna“ in Der 
Stelle bon „In vani e futili“ bis „ti libera*; 
nL’ unico“ bom „Jo mi ritrovai“ big „a no- 
stro sgio“; „Il manifesto del futurismo“ von 
„Noi canteremo* big „luccichio di coltelli“; 
von „Val la pena di vivere?“ pon „Pensate 
o felici“ big „preferibile la morte“ nad § 
122 d und 305 Gt. Œ. verboten. 


Dag É É Rreis- «l8 Prepgeriht in 
Feldfirh hat mit dem Crfenntnifje vom 31 üu- 
ner 1910, Br. 4/10, Die Weiterverbreitung Det 
in Genf erjcheinenden Beitjchrift: „I! risveglio 
(Le reveil)* Nummer 250 bom 6 Marę 1909 
wegen der dutetel; „Uzpitalisti e operai“ in der 
Gtelfe von „La liberta dell’ uomo“ biż „suffra- 
gio umversale“; „La propaganda col fatto“ 
von „La federazione italiana“ bis „socialismo 
in azione“; „La propagande par le fait“ von 
„Nos amis“ bis „farile a franchir“; „Le cy- 
cle“ von „Daans cette voie“ big „delivrance 
commune“ nah $ 805 St. ©. verboten. 


Dag f. £. Rreig- al3 Prekgeriht in 
Feldtirh hat mit dem Crfenntnifje vom 81 
Janner 1910, Pr. 510, die Weiterverbreitung 
der in Sagliano MWticca Bielleje erjchetnenden 
Beitjhrift: „L'alba“ Rummer 10 vom 26 Juni 
1909 wegen der Urtitel: „A mio fratello ca- 
rabiniere* im ber Stelle von „mi scuserai* 
big „che ti disonora*; „Come divenni anar- 
chico“ von „Una velta“ big „suo fisico“ nad 
$ 300 und 305 St. ©. verboten. 


Das £ f Qandes- al8 Preggericht tn 
Prag Kat mit bem Ertenntnijje bom 29 Jänner 
1910, Pr. I. 8510, bie Wetterverbreitung Der 
nichtperiodijchen, in Prag erfchienenen Drud- 
jdhrijt: „Zbozni Taskari. Proti klerika'ni erty 
napsal J. Cerveny y Praze 1910. Nakladem 
tiskoveho vyboru ceskoslovanske strany del- 
nicke (casopis Zar‘) v Praze, Myslikova ul. 
1959, tiskem delnicke knihtiskarny v Praze“ 


m aO ONAR 


Das £ E Rreiz- al3 Wtrekgeriht inf „A nemchoue vyhoveti pravym“ big „v pra- 
gat mit bem ErÉenntuifje vom 24 Sóm=j 


vem slova smyslu“, von „Nebylo nebezpe- 
enejsiho zousobu“ big „jsou si dosti blizke“, 
von „Jeho uspech v Cine“ big „slovem cir- 
i kye“, von „Hned pri pryrch krocich“ big 
„jako prave v klerikalismn“, bon „A tu nu- 
tno risi“ big „velkost Pavlova a Petrovu“, 
von „A tu legenda nabyva* biś „pohansky 
Janus“, bon „Janus s klici otvirajiei nebe* 
big „santiekym bozstyvem*, von „Krestanstyi 
ovsem kopirovalo* big „moraine na obcan- 
sivo“, vot „Syaty Simon Stelit's* big „idealu 
zivota a krasy“, vou „Ans jiz rehdy exi- 
siuje* bið „smysl dejin stredovekych*, von 
„lento podivay rozpor“ bis „tak ukrutne 
mstiti“, pom „To bylo by vsecko krasne“ big 
„vedecke prace“ nad) $ 122 b, 302 und 308 


| St. ©. verboten. 


S 


zor“ bom 29 ünner 1910 wegen dez Artifels; | 


a> 


Das t? Landes- ala Prehaeridt ir Vrag 
bat mit bem Grtenntnifje vom 30 Jänner 1910, 
Br L 38/10, bie Weiterverkeeitung der Num- 
mer 3 der Beitidrift; „Mlynarske Listy“ bom 
1 Februar 1910 wegen der Stelle von „Tak to 
ty jsi“ big „zastinil“ beg Yrtitelś: „Pio Nono 
pred soudnou stolici“ nadh $ 3038 St, ©. verr- 
boten. 

Das f. £. Qandes- alg Brekgeriht in 
Prag Bat mit bem Grfenntnifje vom 30 Jänner 
1910, (Br. IL 86/10, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 21 der Beitidrift: „Zadruha“ vom 29 
Sinner 1910 wegen Der Stellen bon „N-mnoho 
schazelo* big „proste prekvapuje*, von „Kdo 
bvl v tom“ big „tezka a nebezpeena* beg 
Mrtifela: „Apac Liabeuf“; von „nebot opo- 
vrhuje“ big „nam tak drahych“ deg Mrtifela :; 
„Ruzodol — Recblice“ nad $ 305 St. G. 
verboten. 

Dad E. E Qandes- als Preggericht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 30 Sannet 
1910, Pe. T. 87/10, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 7 der Beitfhrift: „Narodni Obzor“ 
vom 29 Şänuer 1910 wegen der Stelle von „Y 
osklivosti* big „vlastnich brich“ beg in Der 
Beilage; „Besedy Narodniho Obzoru abge- 
drudten Wrtifelg: „Rozvrat“ nadh § 302 und 
303 St ©. verboten. 


Das f. É. Qande- alë Prekgertht in Prag 
fat mit dem Erfenntnifje vom 31 Jänner 1910, 
Pr. 110, die WWeiterwerbreitung der Nummer 
6 der Żeitjdhrijt; „Deutjch+Bófmerwalb* vom 
31 Jünner 1910 wegen des Artitelż; „Achtung! ” 
tn Der Stele bon „gdn nujerer" Dis „namhaft 
gu machen" nadh $ 302 St 6. vcrboten. 


Das t. f. Qandes- als Preggericht in 
Prag hat mit dem Grfenntniffe vom 1 Februar 
1910 Sr. 40/10, die Weiterverbreitung Der An- 
ficgtslarie auśliindijcher Provenieng, dorjtellend 
eine Karifatur Geiner Majeftät Des Kuifers mit 
der Uber|chcijt: „Le Reve de Francois Joseph. 
26 A. N., Paris“ wegen der beanftändeten Ab- 
blbuug nadh § 63 Gt ©. verboten 


Das £. t. Landeś: alè %Wrekgericht in 
Prag bat mit bem Grfenntnijje vom 1 Februar 
1910, Br. I 41 10, bie Weiterverbreltung der 
Nummer 13 der $eitjchrift: „Sam statnost” 
vom 29 inner 1910 megen Der Stelle von 
„Cesti lide“ bis „kralovstyi* deg Mirtifelż ; 
„Rozsudek v antimilitaristiekem procesu“ 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qandes- als Prejzgericht in 
rag hat mit dem Grlenntnijje vom | Februar 
1910, Pr. I. 42/10, Die Weiteroerbreitung der 
Rummer 41 der Beitichrijt: „Mladenee* bom 
4 Februar 1910 wegen der Stellen von „V 
Kamenicke ulici“ big „na Letnou“ bes Alrtie 
fefg; „4 Prahy VII“ bon „Oim vice mluvila“ 
bis „Kde to je?"*, bon „ŃNezn my muz“ big 
„ke stropu“ und bon „On si ji“ bis „s od- 
porem“ deg ArtifelS; „Roman krasne Edy“ 
nah $ 516 Gt. ©. verboten. 


Dag t f Sanbdeż: al Prekgeridht in 
Prag bat mit bem Erfenntniffe bom 1 Februar 
1910, Pr I. 42/10 Die Weiterocrbreitung der 
Beilage zu der Nummer 4 der Beitjchrijt: „Ra- 
kovnicky Obzor“ vom 29 Jänner 1910 wegen 
der Stelle von „Jeste neco“ bis „take mluvi“ 
De8 Mriifels: „Zicadlo agrarniku* nach $ 65 a 
St. ©. verboten. 


Bi. 29 (1290) 
Dag £. É. £anbeże als PBrekgerit in 
Xtiejt hat mit dem Erfenntnifie vom 31 Jän- 
uer 1910, Pr. IX 1210, bie Meiterverbreitnną 
der Nummer 8 der Beitidrift: „La Coda del 
Diavolo“ ddo. ©rieft, 27 Jänner 1910, wegen 
der Stellen von „E tanto piu“ big „rifiuto 
d interyento*, bon „Alla cittadinanza trie- 
stina“ bis „cha dir si voglia“ beg Alrtitel3 z 
„Valerio, Valeria e i Gesuiti“; von „Come 
un gran“ big „ripeti el baso“ des Gebichieś:: 


ricale dopo il Veglicne), famt Zegt nah $ | wegen der Stellen von „Cirkey neuzivala sko- f „La Cometa“ nath § 302 und 516 St. ©. ve: 
ro nikdy“ big „fanatismu a korupce“, von $ Boten. 


303 St ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. IIL 19/10 (2) (1419 3—3) 
Edykt 


Przeciw Annie Szwedowej, niewiadomej 
z miejsca pobytu wniósł Jędrzej Kwaśniak 
do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku skar- 
gę o zniesienie współwłasności przez sprze- 
daż; ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
19 lutego 1910, a kuratorem ustanowiono 
adwokata dr. Scheinbacha w Leżajsku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 31 stycznia 1910. 


L. cz. Pr. 2138 (1485 2—38) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Adam Ważny reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 2 grudnia 1909 r. 
L. 34,130 notaryuszem w Źabiu zamianowa- 
ny, złożywszy dnia 1 lutego 1910 przysięgę 
służbową, urzędowanie swe rozpocząć może. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 2 lutego 1910. 


(1545 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Henryk Mester wpisany został na 
tutejszą listę adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. 


L. 151 


Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 9 lutego 1910. 


L. ez. ©. VIII. 1610 (1) (1553 1—3) 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
b. p. Mendlu Kesslerze i dla nieznanego 
z miejsca pobytu Samuela Leiby Kesslera, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go S. I. we Lwowie przez dr. Józefa Smol- 
kę we Lwowie pozew o 340 kor. 97 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 23 lutego 1910 o go- 
dzinie 10 rano w tym sądzie, sala Nr. 5. 
Celem strzeżenia praw nieobj. masy 
spadkowej po b. p. Mendlu Kesslerze i dla 
nieznanego z miejsca pobytu Samuela Leiby 
Kesslera ustanawia się pana dr. Maurycego 
Kahanego adwokata we Lwowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadk. po b. p. Mendlu Kessle- 
rze i nieznanego z miejsca pobytu Samuela 
Ləibe Kesslera w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VIII. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1910. 


L. ez. ©. VII. 20/10 (1) (1519 1—8) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Jakóbowi Rubinstein i Rochmie Ru- 
binstein urodz. Bickel, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do ce. k. 
sądu powiatowego w Kałuszu przez Mosesa 
Spindel pozew o 1000 koron z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę do ustnej rozprawy pro- 
cesowej na dzień 28 lutego 1910 godz. 9 
przed południem biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw tychże usta- 
nawia się pana adwokata dr. Sokala w 
Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamiauują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Kałusz, dnia 16 stycznia 1910. 


L. cz. ©. II. 34/10 (1) (1529) 
Ed 


y kt. 

Przeciw Izraelowi Traunerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał przez Isaka Blumenfelda pozew o za- 
płacenie kwoty 800 kor. zpn. 

Wskutek tego pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
lutego 1910 o godzinie Ś rano, biuro Nr. 23. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Izrael Trau- 
ner przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Rudolfa Schwagera w Podhajcach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Israela 
Traunera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajce, dnia 21 stycznia 1910. 


L. 406 VIl/a 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Chaim Wolf 2 im. Sekler ze Lwowa wniósł 
podanie dnia 11 stycznia 1910 do e. k. Na- 


(1594) 


11 


miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu- 
bliczną w Stryju ze stanowiskiem przy ulicy 
Pańskiej od Nr. 1—12 po obydwóch stro- 
nach ulicy, lub przy ulicy 3-go Maja, lub 
Jagiellońskiej do ul. Kolejowej, lub przy ul. 
Lwowskiej, lub przy ul. Wałowej. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc sd dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


L. cz. Ne. I. 5/10 (1) (1514) 
Edykt 

Przeciw Andruchowi Kraweowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Gli- 
nianach przez Ilka Profetę pozew o 489 kor. 
51 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się aū- 
dyencyę na dzień 22 lutego 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Andrucha Kra- 
wca ustanawia się pana Teodora Makohona 
w Łahodowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gliniany, dnia 11 stycznia 1910. 


L. ez. U. II. 24/10 (1) (1525) 
Przeciw Franciszkowi Anteckiemu z 
Myślenic, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Myślenicach przez Annę Ante- 
cką w Myślenicach pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 22 lutego 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka An- 
teekiego ustanawia się pana Józefa Swięcha 
w Myślenicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Anteekiego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. ` 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Myślenice, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 16/10 (2) (1539) 
Edykt. 

Przeciw Sarze Hertmann, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zosta 
do c. k. sądu powiatowego w Tłustem przez 
Menię Hertmann zamężną Stupp pozew 0 
220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 lutego 1910 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Safira w Tłustem, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłuste, dnia 1 lutego 1910. 


L. eż. ©. IV. 18/10 (5) (1582) 
Edykt. 

Przeciwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Floryanowi Czepielowi wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Towarzystwo zaliczkowe w Kań- 
czudze pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę dzień 11 lutego 1910 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Floryana Oze- 
piela ustanawia się pana dr. Karpfa adw. 
w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Flo 
ryana Czepiela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 


Przeworsk, dnia 31 stycznia 1910. 


L. ez. ©. II 55/10 (1) (1530) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Traunerowi, którego 

miejsce pobytu jest niewiadome, wniesiony 

został przez Izaka Blumenfelda pozew o uzna- 
nie zrzeczenia się spadku za bezskuteczne. 


Wskutek tego pozwu wyznaczono au- 


dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 lu- 
tego 1910 godzina 8 rano biuro Nr. 28. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch 


strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. Rudolfa Schwagera adwokata w Pod- 
hajeach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hor- 
scha Traunera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajce, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. Cw. 44/910 (2) (1501) 
Edykt. 

, Przeciw Oktawii Lewandowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez powiatową Kasę oszczędności w 
Nowym Targu pozew o wydanie nakazu za- 
płaty 2350 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 11 stycznia 1910. 

Celem strzeżenia praw Oktawii Lewan- 
dowskiej ustanawia się pana dr. Maurycego 
Kórbla adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Okta- 
wię Lewandowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1910. 


L. cz. ©. I. 9569 (2) (1508) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Czajkowskiemu, Ję- 
drzejowi Dużęga zw. „Kunda*, Franciszkowi 
Hydzik zw. „Swiderski*, Józefowi Stafij i 
Józefowi Szwajlik, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do €. k. są- 
du powiatowego w Sanoku przez Teodora 
Zahrodnego pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 lutego 1910 o godzinie 
8:80 rano, biuro Nr. 36. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana dr. Arona Afen- 
dę adw. w Sanoku, kuratorem. f 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej Sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz. ©. IL 26/10 (1) 
Rdykt 


(1504) 


Przeciw Handzi Pawłów ur. Repeta 
z Narajowa wsi, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. Sądu 
powiatowego w Brzeżanach przez Mykietę 
Repeta z Narajowa wsi pozew o uznanie 


ł|prawa własności względem pg. l. kat. 7938 


i 7984 gm Narajów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 lutego 1910. 

Celem strzeżenia praw Handzi Pawłów 
ur. Repeta ustanawia się pana adwokata dr. 
Schenkera w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, tub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. ©. L 7/10 (1) (1523) 
Edy 

Przeciw Annie Hałajko w Bożej woli, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowcu przez Ewę Hałajko w Bożej woli 
pozew o zapłacenie kwoty 720 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczy tut. sąd 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 


| lutego 1910 o godzinie 9 rano, sala Nr. 1. 


Celem strzeżenia praw Anny Hałajko 
ustanawia się pana dr. Samuela Nebenzabla 
adw. w Krakowcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Annę Hałajko w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 


Krakowiec, dnia 5 stycznia 1910. 


L. cz. C. 48/10 (1) (1577) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Szymonowi Ka- 
spriakowi wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Krościenku przez nielet. Martę 
Kaspriak pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 lutego 1910 o godzinie 
9 rano, sala Nr. 8. | 

Celem strzeżenia praw Szymona Ka- 


| spriaka ustanawia się pana dr. Przybyłę 


adwokata w Krościenku, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 


Trauner przebywa, ustanawia się w celu' zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


„Gazeta Lwowska* Nr. 34 z dnia 18 lutego 1910. 


i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. ©. 39149 (1) (1579) 
Edykt. 

Przeciw Osyfowi Piwtorakowi z Wier- 
chomli i Iwanowi Majbie z Grabu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Muszynie 
przez Pinkasa Weinfelda w Żmigrodzie po- 
zaw o 883 kor. 11 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 lutego 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Osyfa Piwtora- 
ka i [wana Majby ustanawia się pana Wa- 
ska Hnatyszaka w Wierchomli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Muszyna, dnia 29 grudnia 1909. 


L. XVII. 1258/2 
Obwieszczenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu styczniu 1910, mająca służyć 
wedlug §§ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia 1909, 
Dz. p. p. Nr. 177, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (PA ak = wybite z urzędu, 
lub padłe wskutek zarządzonego z urzędu 
szczepienia w miesiącu lutym 1910, wynosi 
1 kor. 34 hal. za kilogr. 
| „Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 


(1549) 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 lutego 1910. 


Amortyzacye. 


L cz. Ne. I. 817/9 (3) (1404 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek firmy Bracia Bartik, fa- 
bryka maszyn w Tarnowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
dwóch poświadczeń Towarzystwa eskontowe- 
go w Tarnowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką a mianowicie 
z daty Tarnów dnia 9 lutego 1902 |. 4064 
na złożoną tytułem kaucyi do funduszu 74- 
bezpieczenia Towarzystwa eskontowego kwo- 
tę 130 kor. i z daty Tarnów 16 lutego 1902 
1. 4064 na złożoną tytulem kaucyi funduszu 


zabezpieczenia Towarzystwa  eskontowego 
kwotę 70 kor. 
Posiadacza powyższych poświadczeń 


wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Tarnów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. T. 52/8 (12) (1486 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na ponowny wniosek Judy Montla, 
kupca we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki Gali- 
cyjskiej kasy oszezędności we Lwowie Nr. 
66.161 na kwotę 350 koron i na nazwisko 
„Dina Grab“ opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 8 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
e: czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 


L. ez. T. 6/10 (2) (1448 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Modesta Sosenki, artysty 
malarza we Lwowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacji następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy z daty 
Kraków 25 kwietnia 1907 L. 107.568 T. I. 
i II. wystawionej przez Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na nazwi- 
sko Modesta Sosenki na kwotę 10.000 kor. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się, 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 


Kraków, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. T. 56/9 (3) (1487 1—3) 
Edykt. 

Tus. edykt z 2 września 1909 l. T. 
56/9 (1) o amortyzacyjnem postępowaniu celem 
wykreślenia ciężarów hip. z realności ikons. 
5203/, lwh. 458/2 ks. gr. gm. m. Lwowa 
prostujemy odncście do poz. 1 karty O. co 
do nazwiska wierzyciela nazwanego w tej 
uchwale „Benzionem Rothem“ na właściwe 
„Benzion Both“. 

C. k. Sąd kraj. cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1909. 


L. cz. T. 4/10 (2) (1450 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Julii Kania wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zaginionej książeczki wkład- 
kowej Miejskiej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 269.711 na kwotę 160 koron 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowoj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 stycznia 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI 20/10 (8) 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano Dmytra Krupę 
z Berezowiey wielkiej. i 
Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyńca 
Dołhopiatę z Ostrowa. . 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol dnia 24 stycznia 1910. 


L. cz. L. XVI. 79 5/X1. 
F Edykt. 


(1405 2—3) 


(1458) 


Za marnotrawnego uznano Piotra Ko- 
siarę w Przegorzałach. 

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Kosiarę w Przegorzałach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. P. 142/9 (1) (1477) 
Za marnotrawcę uznano Jacka Iśkowa 
w Zakomarzu. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Czornego w Zakomarzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesku, dnia 25 listopada 1909. 


Hrycia 


L. cz. L. V. 12/8 (5) (1479) 
Za upośledzonego na umyśle uznano 
Andrzeja Gełety w Lubianie. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedka Gi- 
łety w Lubianie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzeć, dnia 12 stycznia 1909. 


L. cz. L. V. 19/9 (5) (1478) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Krystynę 
Wożną w Brodkach. 

Kuratorem jej ustanowiono Danyłę Di- 
łsja w Brodkach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szczerzec, dnia 8 października 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 393 pojed. I. 522 (1304 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru wykreślono: 
Siedziba firmy: Głowaczowa. 
Brzmienie firmy: Eisik Kaufmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu 
i handel drzewa w Głowaczowej. 
Dzień wpisu: 15 stycznia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. | 
Tarnów, dnia 15 stycznia 1910. 


L. ez. Firm. 420/9 Stow. I. 235 (1393 1—2) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Starasćl. 

Brzmienie firmy: „Bank kredytowy, 
spółka zarejestrowana z ograniezoną odpo- 
wiedzialnością w Starejsoli*, po niemi. cku: 
„Kredit Bank in Starasól registrirte Genosten- 
schaft mit beschränkter Haftung“. 

Wpisy szezegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
członków ohbytem 22 listopada 1908 uchwa- 
lono rozwiązanie spółki, likwidatorem usta- 
nowiono Fizyka Wolfa (dotychezasowego dy- 


Za- 
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cach, który podpisywać się będzie pod stam- 
pilią wyciśniętą firmą z dodatkiem w likwi- 
dacyi. i 

Wierzycieli wzywa się, by ze swoimi 
pretensyami zgłaszali się do spółki. 

Data wpisu: 10 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 31 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 639 9 stow. I. 299 (1313 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. r 

Siedziba stowarzyszenia: Stojanów. 

Brzmienie firmy: Spółka dla kultury 
torfów w Stojanowie stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniezoną poręką. 

Na walnem zgromadzeniu Spółki z dnia 
14 listopada 1909 uchwalono rozwiązać Spółkę 
a na likwidatorów wybrano: Stanisława Bar- 
szezowskiego sekretarza i Stefana Uuryka ka- 
syera Spółki. 

Wierzycieli rozwiązanej spółki wzywa 
się, by się ze swemi pretensyami do Spółki 
zgłaszali. 

Data wpisu: 10 stycznia 1210. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 1425/9 Rg. A. 43 (733) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
działu A. 

Siedziba firmy : Trembowla. 

Brzmienie firmy: Dzierżawca kantyny 
i trafikant w Trembowli G. Csoka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wiktuałów, trunków i tytoniu. 

Właściciel: Grzegorz soka. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy wła- 
snoręczny podpis „G. Csoka*. 

Data wpisu: 28 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909. 


rektora) właściciela Tartaku w Tustanowi- 


Sprzedaż 


L. cz. Firm. 576,9 Rej. A. I. 69 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Przemyś!. 

Brzmienie firmy: „Adolf Nathanschn i 
spółka*, w języku niemieckim: „Adolf Na 
thansohn et Co.*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
przemyskim. 

Właściciel: Adolf Nathansohn, Szymon 
Bernstein i Benjamin Bernstein, kupey w 
Przemyślu. -> 

Podpis firmy: Spółkę podpisywać będą 
zawsze spólnicy dwaj kellektywnie w ten 
sposób, że pod wypisaną, lub stampilią wy- 
ciśniętą firmą spółki „Adolf Nathansohn i 
Ska* położą swe podpisy. 

Dzień wpisu: 20 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Przemyśl, dnia 27 stycznia 1910. 


(1236) 


U. eu. Pipm. 491/9 Cros. I. 407 (1496) 
Buin i X0xATKA X0 BNMCAHAX Be QiIpM 
CTOBAPpNINEEE. 

Bnncaao yo peeeTpy eroRapumexb 33- 
poÓKOBKX i TOCILOTAPCKNX. 

Ociqok erosapumena : Kairanasa. 

©ipma 3sBydnTs: Ćmiaka omaxrsocra i 
HO3H40K. B KBiTHHMYAX, CNOBADMINEHE BApEE- 
CTpOBAHe 3 He0ÓMEKEHOT JILOpyKOr. 

1. Usen xapekumi ymep: Osrekca Xa- 


pumaE. 
2. Yaen gupen saópasnń: HusoJra 


BaramaBrk. 
Jara enucy: 19 rpyąna 1909. 
|. x. Cya Okpyskanii AKO TOpLoBe.1BANi 
Biaxia II. 
Bepexagn, yma 17 rpyxaa 1909. 


H. em. Pipm. 418/9 Cros. II. 88 (1500) 
Żmikm i X0FATKM 40 BIMCAHUX Bike $ip 
CTOBADNILEHP. 

Bnnmcaso s peecrpi eronapunmeHB 3a- 
po6ROBNx i roemoxapekaX. 

Ipun $ipwi: „niara omarroeru imo- 
8UHOR B Ńoóukax*, croBapniuese 3apeecTpo- 
BAHE 3 Heo0ÓMe:keHOIo Iopykow. 

l. "nen mrpekuwi BucrynauB: Pe;rop 
Mopóeiiuyk. 

2. "en xmpekuni Buópapnń : 
AEIpyx, roczorap B Reóbakax. 

wra Buney : 31 rpyxsa 1909. 
JĘ K. ya ospyszanit ako roproBembHnit 
Biąaia IL. 
Hoanomna, ana 3! rpyzna 1909. 
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Doniesienia prywatne. 


zo A 
K. k. Staatsbahn Direktion in Lemberg. C. k. Dyrekcya kolei Państw. we Lwowie. 


Z. 4041. (1) 
Konkurs. 


Wegen Besetzung der Bahnarztesstelle 
fur den zu errichtenden bahnśrztlichen Be- 
zirk mit dem Wohnsitze in Gródek Jagiel- 
loński wird hiemit ein Konkurs ausgeschrie- 
ben. 

Dieser b. a. Bezirk umfasst die Strecke 
der Linie Krakau-Podwołoczyska vom Km. 
289:8—Km. 325 1 mit dem Stationen Sądo- 
wa-Wisznia, Rodatycze, Gródek Jagielloński, 
Kamienobród und Mszana und mit den 
Wächterhäusern Nr. 220 bis inkl. 244. Mit 
diesem Posten, zu welchem die Versehung 
des bahnaztlichen Dienstes fir die obige 
Strecke nach Massgabe der bestehenden 
Vorschriften gehört, ist ein Jahreshonorar 
von 2600 K (zweitsusendsechshundert Kro- 
nen) usd ein Wagenpauschale von 250 K 
(zweihundertfünfzig Kronen) verbunden. 

Bewerber um diesen Posten haben ihre 
adjusiierten und vorschriftsmissig gestem- 
pelten Gesuche bis inkl. 28 Februar 1910 
im Kinrichtungsprotokolle der k. k. Staats- 
bahndirektion (Krasickichgasse 5) zu über- 
reichen. 

Dem Kompetenzgesuche sind ausser 
den Verwendungszeugnissen, dem Nachweise 
der österr. Staatsbiirgerschaft und dem Nach- 
weise, dass der Kompetent der deutschen 
und der Landessprachen in Wort und Schrift 
vollkommen mächtig ist noch beizuschliessen: 

J. Der Tauf oder Gekurtsschein. 

2. Das Doktordiplom. 

3. Ein Spezialśrztliches Zeugnis dass 
der Bewerber über normales Seh- und Hör- 
vermögen sowie über normalen Farbensinn 
verfügt. 

Lemberg, am 8 Februar 1910. 


L. 404/I. (1) 
Konkurs. 


(1-3) 


Na posadę lekarza kolejowego dla nowo 
utworzonego okręgu lekarskiego z siedzibą 
Gródek Jagielloński, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 


Do tego okręgu należy przestrzeń kole- 
jowa sięgająca na linii Kraków - Podwołoczy- 
ska od km. 2898 do km. 325-1 ze stacyami 
Sądowa Wisznia, Rodatycze, Gródek Jagiel- 
loński, Kamienobród i Mszana i ze strażni- 
cami Nr. 220 do Nr. 244 włącznie. 


Z posadą lekarza dla tego okręgu łączy 
się płaca roczna 2.600 koron (dwatysiące 
sześćset koron) i ryczałt roczny na objazdy 
250 koron (dwieście pięćdziesiąt koron). Na- 
leżycie ostemplowane podania wnosić należy 
do 28 lutego 1910 włącznie do protokołu 
podawczego e. k. Dyrekeyi kolei państwowych 
we Lwowie (Krasiekich 5). 


Do podań zawierających świadectwa 
z dotychczasowego zajęcia, dowód przyna- 
leżności i dowód, że petent włada należycie 
językiem niemieckim i językami krajowymi 
należy dołączyć : 

1. Metrykę chrztu lub urodzenia. 

2. Dyplom doktora medycyny. 

3. Świadectwo specyalisty, że petent 
posiada wzrok, poczucie barw i słuch pra- 
widłowy. 

Lwów, dnia 8 lutego 1910. 


Ludowa Izaesa zaliczkowa w Brodach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


W myśl $$ 27, 28, 80 statutu, odbędzie się we wtorek, dnia 1 marca 
b. r., godzina © wieczorem, w lokalu stowarzyszenia 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Zmiana statutu. 


2. Wybór dyrekcyi, rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej. 


Brody dnia 11 lutego 1910. 


Ludowa Kasa Zaliczkowa w Brodach, 
stow. zarej. z ogr. poręką. 


D. M. Andermann. 


Peretz Chajes. 


Zaproszenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, że 


4wyczajne Walne Zgromadzenie 


członków podpisanego Towarzystwa odbędzie się dnia 


20 lutego 1910 o godzinie 


5 popołudniu w lokalu To- 


warzystwa, na które się wszystkich P. T. członków za- 


prasza. 


Porzadek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dy- 


rekcyi absolutoryum. 


4. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
5 Wybór jednej trzeciej członków Rady nadzorczej w miejsce wyloso- 


wać się mających. 


6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1910. 


4. Wnioski. 


Przemyślany, dnia 30 stycznia 1910. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu. 


Samuel Chajes; 
prezes. 


Samuel Weiss; 
sekretarz. 


„Usobliwości świata widzialnego | niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya 1 antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jenstwo Duchowe. Czytanie w snmieniach ludzkieh. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiezne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dzieweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki, Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj, Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. powiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem, It.d. it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S$. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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EP w l 45 

Rb za A Gb RA R 
za pomocą gorącego powietrza 

Aciśle podług zasad hygieny, zaakomiła w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


v, kiio kawy painel Malanee Nr. f. | kor. 60 bal 

« w e k Niri i kor. 80 hal 

(wy BPE Net |. B kor 20 hal. 

a " " - NCK 4 za 2 kor. 40 hal. 

K „, Melange cesarka Nr. V. . . „ 8 kor. 50 haj. 
poleca 


Rangel herbaty I kawy 


manda 


naprzeciw katedry. 


TEATR „U 


w Filharmonii. 
Sobota 12 i niedziela 13 lutego 1910 


od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


PROGR AM: 


W Betleemie (najnowsze zdjęcie z natury). 
Wiolinistka (wspaniała sztuka z życia w 15 odsłonach). 
Trzeba ząb wyrwać (arcywesoła humoreska). 
Biedna mała (dramat). 
Podróż do środka ziemi (nadzwyczajny trie kolorowany), 

6. Paryż pod wodą (katastrofa ostatniej powodzi). 

4. Niewidzialny Świat mikrobów (nadzwyczajny film odtwarzający istotne 
życie mikrobow, zdjęcie z natury, mikro-kinematografia). 

8. Uciechy polowania (humoreska z życia). 

9. Archanioł (prześliczny film artystyczny reżyserowany przez Société des 
auteurs francais — sztuka w 12 odsłonach). 

10. Noc sylwestrowa Lehmana (nadzwyczajny program). 

11. Ostateczny Środek (arcyzabawna humoreska). l 


w sobotę 12 lutego punktualnie o pół do 4 popularna prelekcya 
inż. Libańskiego p. t: „Przyczyny wielkich powodzi“ (z obraza- 
mi świetlnymi i żywym obrazem) „Paryż pod wodą“. 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże kor. 3—, 450, 6:—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożech kor. 1:50, w parterze kor. 1*—, 

na JI. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10cu 

tylko w parterze 50 hal. Młodzież szkolna w sobotę 30 hal. Wszystkie m'ejsca II 
i III. piętra są numerowane, B:lety II. i III. piętra ważne tylko na kupiony program. 


GU Go ŁU m 


Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal. — Za kmpione bilety zwrsca się pieniądze 
tylko w razie odwołania przedstawieuia. — Programy bezpłatnie. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 10-tej rano, 


OTC NAWACH M AYN 


0009999990900910/0/9199000:0.0:0000/0:0 


JAN IHNATOWICZ 


: Sklepy własne we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i He- 
tmańska l. 6: w Krakowie Sukiennice |. 20; w Prze- 

$ myślu ul. Mickiewicza l. 11 

g oraz wszedzie do nabycia 

2 niezawodne i niezrównane w swych 

€ skutkach 

+ 

+ 

+ 

+ 

* 

* 

+ 


MYDLA LECZNICZE 


kor. 
Mydło benzocsowe przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa 
szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną miękkość i białości . = 
Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi 
i opalenie "NT. 0000 "'q . „KW... .*%. "50 
PY Mydło kamforowe i kamforowossiarkowe, uśmierza swędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk — 60 
Mydło kweolinowe. znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca . . . . . —%0 
Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane do zniszczenia 
pryszezów i wągrów ma twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze . —'50 
Mydr: | siarkowo-smołowe, używa się Ra świerzb. Mydło to oka- 
zało się jako najlepszy środek przeciw tej słabości . . . . . . 70— 
Mydło smołowo-glicerynowe, jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desinfekcyjno h,gienicznych mydeł toaletowych. Jako 
zwykłe mydło do użycia codziennego jest przez swą desinfekcyjność 
i skórę zmiękczającą własność, znakomitym, oraz wypróbowanym 
środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych . —-60 
Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, 
pocenie nóg i łupież na głowie . « « 4 © « » > . . . . . 30 
Mydło tymelowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wyrzutów  1-— 
Mydło taninowe, z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw 
poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie skóry ; ; —70 


9900/09/99 


wa Lwowie, Teatralna 3, | jed 


(2299999209999099099009092999 


PO SKUT 
Ę GRAND PRIX na wystawie wszechświatowej w Paryżu 1900. 


Kwizdy 
korneuburski proszek dla bydła 


Ë dyetetyczny Środek dla koni bydła rogatego i owiec 
Cena: I pudełzo K 1-40, !,, pudełka K —'70. 
Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych oborach przy braku chęci 
do jada, złem trawieniu, do poprawienia mleka i polepszenia wydaj- 
ności mleka u krów. 

„ Prawdziwy tylko z obok stojącą marką 
ochronną. — Otrzymać można we wszystkich 
aptekach i drogueryach. 

lilustrowane katalogi darmo | opłatnie 
Główny r c, ìk, austr. węg, król. rumuński i król. bułg. nadworny 
skład Franz Joh. Kwizda dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg koło Wiednia. 


A KSIEGARNIA CHEC 
| we Lwowie, ul. Teatralna l. 1, 
otrzymała na skład główny i poleca 


J. W. Z. W kraine dziecka 


Rzecz o uroku dziecięctwa 
młodym i starym ku rozrywce i rozwadze. 


Lwów 1910. Cena kor. 8—, 
z przesyłką pocztową kor. 3'35. 


„W krainę dziceka* czyta się jednym tchem jak powieść, która zarazem podnosi, jak poemat, 

uczy jak traktat filozoficzny. Natehnione teksty Pisma św.. wyjątki z bogatej „bibliografii 

dziceka* poezyi naszej i obcej, ujęte w harmonijną całość na tle wlasnych poglądów i spostrze- 

żeń autora pełnych miłości i zrozumienia dziecięcej duszy, a przytem jasność, wyrazistość i pro- 

stota formy złożyły się na enlość prześliczną, która wprowadzając ducha w krwine pieknej ) 
g dzieciej duszy rozbudza w nim pęd niepowstrzymany by „żyć wśród dzieci, dla dzieci, jak dzieci". | 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Senzacyjny wynalazek 1909! 


a Samozapalna metalowa świeca „JUPITER“ napełniona naftą wolną 
Gd tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świee milowych i stearyno- 
wych. Jednorazowe napełnienie kosziuje 5 do 6 hal., świeci się pię- 
3 knie bez zapachu 18 do 26 godzin. Światło można dowolnie uregulo- 
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER“ zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran- 
cya za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho- 
teli, restauracyi, sklepików, kościołów i t. p Cena kor. 6. — 8 szt. 
kor. 16. — 6 szt. kor. 80. — 12 szt. kor. 57., z umbrelką o kor. 
1 więcej Wysyłka za zaliczką. Zastępcy i cdsprzedający wszędzie 
poszuki * ani. l 
Austr, weg, Przedsiębiorstwo Union dla patent. wynalazków, 


ien, V., Wicdner Hauptstrasse 104. 


Obwieszczenie. 


Folwark Prusinów oddalony 4 kilometry od stacyi kolejowej Bełz 
składający się: 


z gruntów ornych 351 morgów 843 kwadr s, 
łąk . . . . 117% morgów 44 kwadr. s, 
ogrodów . . , 8 morgów 621 kwadr. 5, 
pastwisk : 7 morgów 138 kwadr. s., 
sadzawek . . . — morgów 611 kwadr. s., 

razem 484 morgów 660 kwadr. s. 


wraz z budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi jest z wolnej ręki 
do wydzierżawienia na okres 6—12 letui począwszy od 1 marca b. r. 
u właścicielki chrześć. gminy król. woln. miasta Bełza. Budynki go- 
spodarcze i mieszkalne są w dobrym stanie. 

Oferty należy wnosić do 28 lutego 1910 w którym to dniu 
od godziny 10 do 12 w południe nastąpi rozpatrzenie ofert poprze- 
dzające ustną licytację. 

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w tut. Magi- 
stracie w godzinach urzędowych. 


Bełz, dnia 8 lutego 1910. 


Burmistrz. 


f 
>) 


Fatryka wód minóralpyoh:gtucznych 1 saacyalrych leczniczych 


pod rma 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecone przez ta Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemieznym wodom: Milińskiej, Wieshibierskiej, Selter» 
skiej, Vichy, Marycnbxdzkiej, Homberg, Kisatngem, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelaziatą, kwaśną, oraz 
normalne wady mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki na żądanie franco. 


"Telefon 1008. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
cd wyrazu peiitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


ar- lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
najtaniej Fruchs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 


Oranża. 
= meree n 
Bila pań pokój z osobnem wejściem i u- 

' sługu ewentualnie z utrzymaniem Dorma- 
galewiczów 8, Boczna Ochronek. 


IK" skrypta do rach. państwowej. Kupno, 
sprzedaż i zamiana najkorzystniej untykwarnia 
Stanisława Kóhlera, ul. Batorego 28. 


Do komisowej sprzedaży otrzymałem! 


Dryling HFamerles, Hamerlesy 16, 12 record, Mauser 
8 mm., Manlicher, Mauser ate pistolet, Paru 
pistoletów tarczowych, Futerał dubceltowy, Expres 
dubeltowy 450, Biichsfliinta 12—450, Lancastrówku 
12, Rogi jelenie, 6 Lancastrówek po 45 kor. w do- 
brym stanie Browning 705. 
Jankowski, rusznikarz, Lwów, Czarnieckiego 2. 
> 4 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po Kor. 1:80, 1:92, %:—, 2:08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Własnegqo wyrobu! EIH E 86, 40, 


44, 50 do kor. 90. Kołdry zwykłe po kor. 4, 6, 9, 
10, 12, 16, 18 i wyżej. Kołdry atłasowe po kor. 25, 
28, 30, 35, 40 do kor. 64; w największym wyborze 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, skład 


mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, ul. : 


Trzeciego Maja £. 


Karnisze MOSIĘŻNE Biurka, salonki, *etażerki, 


U Biurka, salonki, etażerki, 
ekrany i parawaniki. Stoliki do kart i składane po- 
ezwórne. Słupy dekoracyjne, taburety, mebelki luksu- 
sowe it. p. po cenach najniższych polecają SCHU- 
STER i TOCZYSKI, skład mebli, deko" 
racyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego 
Maja 5. 


Wł b || Kompletne gypiulnie po 
ASNEQO WYLODU: kor. 200, 300, 395, 480, 
525, 600 i wyżej. Salony po kor. 225, 250, 275, 300, 
400 i wyżej. Kaneelarye po kor. 135, 200, 250, 3825 
i droższe, wykonane we własnych pracowniach sto- 
larskich i tapicerskich polecany na najdogodniej- 
szych warunkach spłaty SCHUSTER i TO- 
CZYSKI, Lwów, ul. Trzeciego Maja 
liczba 5. 


Towarzystwo Wydawnicze 


we Lwowie ul. Zimorowicza 1. 15 
poleca do nabycia 


drugie wydanie 
Na srebrnym globie 


Jerzego Żuławskiego 
Cena K. 5*—, w ozdobnej oprawie K. 620 


Powieść ilustrowana „Na srebrnym globie‘, 
tworzy jedną całość ze zwycięzcą tegoż 
autora. 


Prywatne zamówienia załatwia Towarzystwo 
za pobraniem pocztowem. 


Towarzystwo poleca nowy ilustrowany ka- 
talog gratis i franco. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


rraz 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rek 


AEDA© 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 


Lwowskiej<, Lwów, ul Czarnieckiego 
1 12, po cenie 7 kor. na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 


kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 


nie wysyla się. 


WADYA i ERKZAKUJĆYW JE 


za przedsiębiorców i dostawców składa najkorzystniej 


USTREDNI BANKA ý 


Wkładki na książeczki i rachunek bieżący za oprocentowaniem 4°/ 
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Va 


} CESKYCH SPORITELE 


ul. Sykstuska 1. 15. 


, do 414%. Wszelkie transakcye bankowe. 


I ZORY WZI I z, + 4. SĄ == 
pry” w POYTCSY, KUPNO WEZ SF ` S , EPE 


Filia we Lwowie, 


"'800T U07979., 


"a Poszukuję się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


Lwów, nl. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje ! sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 


Pióra angielskie 
„Mudie”s Squeezer Pen* 


STANISŁAW ABL 


Telefon 824. Dj | 575% Pasaż Hansmana 9, Lwów. Il spondencyę. | 
3 o ear (ZTE O aa 
RWIE sól, Poleca się nowo otworzony pierwszy hygieniczny 
SKŁAD WĘDLIN 
. . ' 3 własnego wyrobu 
KUNIĘ KAMIENICĘ LOWA Michała Wojciechowskiego we Lwowie. 
p. Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewieza 1. 
solidnie i z wygodami budowaną Wysyłki na prowincyę nskutecznia się odwrotnie. — Odsprzednjącym ceny hurtowne. 
w śródmieściu lub w dalszych oko- sap ZE 
licach w pobliżu linii tramwayowej | «u REJ T A NIAI R: NTR KINI a are 
È a 2 u = A 44 = uka 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. tej 7 ma R SU GRAMMY 2 RZE Rem) 
Pośrednictwo wykluczone. |æ Konces. biuro techniczno - instalacyjne OTTO LUKE i Spółka 2 
2 1137 U kpa 
Zgłoszenia piema do hiure Stan SP s wi. inż. D. Seelenfreund 
łowskiego, pasaż Hausmana 9 pod »Anerie. Lwów, ul. Brajerowska I. 3, 
zonc r i 4 urządza wszelkie instalacye wodne, gazowe, Światła elektr., centralnego ogrzewania i t.d. Naj- WZ 
Księgarnia Polska ; Aojęca 5: ARE o pod ete. SEBA na > kwa" U kia j 
we Lwowie. ulica Akademicka l. 2 a, CN o OI E REE id AAN NA a NRA A U NY s | 
poleca dzieła pedagogiczne Cies o U OO RCK >> | 
P. v. REUSSNERA SA TEE Telegram z Wiednia!!! 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Qbcych Are 
Języków w Szkole i Domu bez nauczycicła, z obja- j Dla wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „Căsar“ postano- 
— śnieniem wymowy i klnezem p. t.: wiliśmy zamiast każdej innej reklamy oddać 15.000 sztuk po cenie 
MJA M O U C Z E K fabrycznej i sprzedaję gia 0 po zniżonej cenie: 1 szt. zamiast 
|: ? a a T > i 3 tylko k %.— 3 szt, K £50. — 6 szt. K 8, — 12 szt. K 14 zı zaliczk 
s „ ski kurs I-szy kor. 2:40 p 1czką. 
Ko Mel kor 480. e a Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 360, do nominalnej jak przedtem. „CASAR” najlepsza kieszonkowa za- 
kars Igi kor. 9-60. palniczka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawc- 
ę Poisko-Angieiski O I-szy kor. 2,30, dny bez bsteryj, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwałość. 
urs -g3 Kor. 5'GV. i s: : F 
Agi) Polsko-Rosyjski kurs lszy kor. 4%, | Austr, Weg. Przedsiębiorstwo Union dla patent. wynalazków. 
"a z a kurs Il-gi kor. 540. n za, Wiedeń, oz Wiedne» Hauptstrasse 104, 
Ę ñ a pO 
Ostatnie nowości 
Nadszedł 
świeży transpor! 
"podkre dag 
ornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syr 
optycy i mechanicy 
wów, pl. Halicki |. L 


praktycznej: 


NOWOŚĆ! 

W stuletnią rocznicę urodzin 
Fryderyka Chopina 
 _1810—1910 
Obraz życia duchowego genialnego 


Mistrza 
opracowany przez Władysławę Stefa- 
nowska-Tobiczyk 
Lwów 1909. — Cena kor. 1'20. 


Skład główny w Księgarni 


Lienkowicza i Ghęcińskiego 


we Lwowie. 
oraz do nabycia we wszyst 
kich księgarniach. 


amer w +77 


SKathreinera Kneippowska kawa sto- 


dowa jest codziennym napojem, który 


mężowi mojemu daje siły do pracy 


Wielka niespodzianka ! 


75.0060 par obuwia! 


4 pary tylko 8 kor. 


Z powodu niewypłaeslności kilku większych 
fabryk zwrócono się do mnie z poleceniem 
bym puścił w obieg znaczniejs ą ilość obuwia 
poniżej ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka- 
¿demu 2 pary męskich i 2 pary damskich 
bucików sznurowanych z brunatnej lub czar- s aio R 
nej skóry, galuszowanych, z kapami, z do- nie na nowo znakomicie smakuje. 

brze okutemi podeszwami, eleganckiego naj- 3 A 
nowszego kroju. Wielkość wedle numeru. i 
Wszystkie 4 pary razem za 8 kor. Przesyła 
za pobraniem pocztowem J. GELB, Nowy 

Sąez, Nr. 111. 


Wymiana dozwolona lub pieniądze napowrót. 


i utrzymuje go w dobrem usposobieniu; 


przy tym napoju dzieci rozwijają się 


gospodyni 
| 


szczęsliwie, a ja osiągam w gospoda:- 


stwie domowem wielkie oszczędności, 


sam napój zaś nam wszystkim codzien- 


ani . 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 14. — Telefon Nr. 527. 


